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i Wychodzi codziennie o ini Ę 
i hod; godzinie 5 po połu 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 
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Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
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vard Raspail Nr. 105 bis. 
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2. Grudnia. 


1848—1898. 


Uroczysta nadeszła chwila: Wśród nie- 
zwykłego nastroju oczekiwał jej świat ca- 
ły, z upragnieniem wyglądały jej wszyst- 
kie ludy Austro-Węgier, z radością i uniesie- 
niem szczerego zapału powitał ją kraj nasz 
i wszyscy jego mieszkańcy. 

Z tą chwilą pięćdziesiąt lat mija, gdy 
na potężny Tron Habsburgów wstępował mlo- 
dy Monarcha, ku któremu zwracały się wszyst- 
kie nadzieje poddanych. Ośmnastoletui podów- 
czas Książę, w ciągu minionego półwiekn, 
przez liczne wstrząśnienia przeprowadził szczę- 
śliwie swe Państwo i dzięki „mądrości Swej, 
po rozmaitych przeobrażeniach, uczynił je sto- 
kroć silniejszem; operł je bowiem na głębo- 
kiem, świadomem, rozważnem przywiązaniu 
Swych ludów, jako najdobrotliwszy ich Pan, 
najlepszy, troskliwy o dobro ogółu Ojciec, 
Orędownik sprawiedliwości, prawdziwy Książę 
pokoju w najpiękniejszem tego slowa zna- 
czentu. 

Za hasło Rządów służyć mu się zda- 
wały wymowne słowa Bossueta, wyrzeczone 
do syna Ludwika XIV: C'est une haute re- 
sponsabilitć, c'est une lourde tåche, que Dieu 
impose à ceux, qui ont mission de gouver- 
ner leurs semblables“. Odpowiedzielność to 
wielka, zadanie ciężkie rządzić ludźmi... 

Były to czasy burzliwe, gdy Cesarz 
Franciszek Józef 1., święcący dziś złoty Ju- 
bileusz Swych Rządów, obejmował ster nawy 
państwowej. Miliony wołały o urzeczywistnie- 
nie wstrząsających światem haseł, — symbo- 
lem chwili były przewrót i przesilenie we 
wszystkich stosunkach. Młody Władea z po- 
wagą i namaszczeniem Pomazańca Bożego 
podjął się trudnego zadania, — - a jak je speł- 
ni}, zaświadczy kiedyś historya, która wyzna- 
czy Mu niewątpliwie jedną z najbardziej za- 
„szczytnych kart, — świadczy już dzisiaj ogól- 
na cześć całego Świata cywilizowanego, ogól- 
na miłość wszystkich Jego ludów. 

Nowożytny ustrój parlamentarny i sy- 
stem Rządów reprezentacyjnych nie odjął 
w Austro-Węgrzech Koronie trudów i cięża- 
rów panowania, ani troski o kierownietwo lo- 
sami sprawy publicznej nie zmniejszył. Cesarz 
Franciszek Józef od żadnego też ciężaru się 
nie uchylił, wszelkim troskom stawił mężny 
opór i dla całej Europy stał się wzorem szezy- 
tnego pojmowania i sumiennego spełniania 
obowiązków Monarchy, który dobro Państwa 
i powierzonych Sobie przez Opatazność ludów 


DR. LUDWIK FINKEL. 


KRÓLOWE POLSKIE 


Z DOMU HABSBURSKIEGO. 
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„Nie widzimy żadnej przyczyny zerwa- 
nia przyjaźni z domem Kakuskim, z którego 
po matce ród nasz wiedziemy*, pisze w roku 
15456 Zygmunt Stary do syna po śmierci 
pierwszej jego żony Elżbiety, córki Ferdy- 
nanda I. króla Czech i Węgier a dziedzicz- 
nego pana ziem austryackich. s 

Jagiellonowie, którzy chwałą swego imie- 
nia napełnili wiek XV. 1 XVL, pod swojeni 
berłem złączyli liczne królestwa i księstwa, 
wiedli w istocie ród swoj od jednej matki 
a była nią Elżbieta Rakuska, córka cesarza 
Albrechta ÍL., „matką Jagiellonów“ słusznie na- 
zwana. Jak zaś Jagiellonowie byli po kądzieli 
Habsburgami, tak znowu matką niemieckiej 
gałęzi Habsburgów a więe wszystkich uie- 
mieckich cesarzy i królów czeskich i węgier- 
skich była Jagiellonka, Anna, córka króla 
Czech i Węgier Władysława l. a siostra Lu- 
dwika II., który zginął w r. 1526 pod Mo- 
haczem. Chociaż tak silne, nie były to prze- 
cież jedyne węzły krwi, które „łączyły dwie 
te potężne dynastye z sobą, nie jedyne też 
związki małżeńskie królów polskich z córkami 
Domu Habsburskiego, | i 

„Jest prawie uświęconym zwyczajem 
królów polskich, czytamy w liście Zygmunta 
Starego do Ferdynanda 1. w r. 1588, utrzy- 
mywać przedewszystkiem przyjaźń z potom- 
kami przesławnego Domu Austryackiego i za- 
cieśniać związki z nimi przez małżeństwa”. 
Przez trzy wieki od matki Jagiellonów aż do 
ostatniej królowej polskiej, żony Augusta IIL., 
z szesnastu niewiast, których skroń zdobiła 


stawi zawsze wyżej nad uczucia osobiste i 
choćby najsroższe własne cierpienia. 

Wynmowny przykład tego miał świat 
niedawno. gdy potworna zbrodnia genewska 
zabierając Monarsze najlepszą Małżonkę a 
ludom Anstro- Węgier najszlachetniejszą Wład- 
czynię, rzuciła cień smutku na radosny rok 
Jubileuszowy i żałobą przysłoniła wesele ca- 
łej Monarchii. Pomimo ciosu jednak, który 
ugodzić musiał w samo serce, Najjaśniejszy 
Pan z poddaniem się przyjmując to zrządze- 
nie Opatrzności, ani na chwilę nie uchylił 
się od spełnienia ciężkieh obowiązków Wład 
cy i smutną tę kartę w dziejach całej ludz- 
kości nupamiętnił wzniosłym przykładem i 
aktami dobroci i łaski. 

Stosownie zaś do życzenia Monarchy 
dzisiejszy, tak niezwykły i piękny Jubileusz, 
obehodzą ludy Austro- Węgier w uroczystym 
wprawdzie nastroju, ale z cichą tylko powa- 
gą, bez blasku, bez zewnętrznej świetności. 
Wspaniałomyślnej jednak intencyi Monarchy 
czyniąc zadość, upamiętniły ludy i jednostki 
Jubileusz Najjaśniejszego Pana tysiącem do- 
broczynnych fundacyj, które po wieki świad- 
czyć będą o szlachetności Władcy i o miło- 
ści poddanych dla Niego. 

Wśród poddanych berłn Najj. Pana lu- 
dów, nikomu pierwszeństwa ani pod wzglę- 
dem wdzięczności, ani też przywiązania i wier- 
ności nie ustąpimy — my, Polacy. Kraj nasz 
i nasz naród korzystał i korzysta ustawicznie 
ze szezodrych Jego łask i dobrodziejstw, z nie- 
spożytych darów równouprawnienia i swobód 
narodowych, doznaje Jego ojcowskiej troskli- 
wości, Jego nieprzebranej łaski i dobroci. — 
„My się tu wszyscy tak dobrze rozumiemy“ — 
Słowa te, wielkie a święte dla nas, wypowie- 
dziane przed kilku laty przez Monarchę, 
dźwięczą nieustannie w duszy każdego z nas. 
Z głębi też sere, z pełnych, uczuciem szeze- 
rem i gorącem przejętych piersi, wznosimy 
dzisiaj wszyscy do Pana Zastępów modlitwę: 

Boże strzeż i zachowaj nam w zdrowiu 
i łasce jak najdlużej naszego ukochanego, na- 
szego najmiłościwszego Cesarza i Króla Fran- 
ciszka Józefa L! 


Przed laty pięćdziesięciu. 


PARP PE 


Dzisiaj lat temu pięćdziesiąt rozegrał się 
w wielkiej, tak zwanej tronowej sali książęco 
arcybiskupiego pałacu w Ołomuńcu akt wiec- 
kopomnego znaczenia. O godzinie pół do 8 
rano zebrali się w tej sali z Najwyższego roz- 
kazu wszyscy bawiący podówczas w Ołomuń- 
eu Członkowie Najwyższego Domu, jednak 


korona polska, ośm rodziło się w tym arcy- ; 
książęcym Domu, w jego zasadach się cho- 
wało, jego tradycye i zwyczaje wnosiło na 
Dwór polski. W galeryi królewskich portre- 
tów widniał raz po raz ten sam typ kobiecy, 
te same wybitne rysy malowały się na twa- 
rzach nieco pociągłych, o charakterystycznym 
zakroju ust, ten sam jaśniał majestat, w któ- 
rym dumna rodowa łączyła się z ludzką do- 
brotliwością. Wybitna indywidualność Ma- 
ksymiliana I. przejawiała się w tych znamio- 
nach dalszych pokoleń. Niektóre z  Rakusza- 
nek odznaczały się niepospolitą pięknością jak 
Elżbieta, żona Zygmunta Augusta, i Eleonora, 
żona Michała Korybuta; inne ujmowały sobie 
otoczenie wdziękiem kobiecym i wielką do- 
brocią. Wszystkie byly dobreini żonami i, o ile 
miały potomstwo, dobremi matkami. Nie za- 
chowała się ani jedna opowieść, któraby rzu- 
cała cień na ich honor niewieści. Nadzwyczaj 
religijne i bogobojne, miłosierne i ludzkie, 
oddane mężowi, rodzinie i rządowi dworu 
swojego, do polityki nie mieszały się prawie 
wcale. W rocznikach państwa i w aktach pu- 
blieznych nie znajdziesz o nich wiele wzmia- 
nek: zaślubiny, przyjazd i koronacya odpra- 
wione z wielkim przepychem i godną królew- 
skiej małżonki ze znakomitego rodu okaza- 
łością, urodziny synów i córek, assystencya 
w uroczystościach obok męża, a wreszcie 
śmierć i pogrzeb, połączony z pochwałą enót 
niewieścich, dzieł miłosierdzia i dobroczyn- 
ności — oto wszystko, co przechowało się 
o tych królowych polskich. Rola Bony, Ma- 
ryt Ludwiki lub Maryi Kazimiry nie była 
żadnej z Rakuszanek przekazaną. Chociaż mał- 
żeństwa krolów polskich z córkami rodu 
Habsburskiego były wynikiem politycznych 
spraw i skutkiem aliansów polsko - austryac- 
kich, a lata ich zaślubin są ważnemi data- 
mi w politycznej historyi Europy — one same 
nie brały w niej czynnego udziału. 


* 
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bez osób swojego orszaku, dalej Ministrowie, 
kilku najwyższych dostojników dworskich, ge- 
nerałowie: ks. Windisch-Graetz i br. Jela- 
czyc, baron Grůnne, wreszcie radca legacyjny 
Hübner. Z wyjątkiem niewielkiej liczby wta- 
jemniezonych, nikt zgoła nie wiedział jaki isto- 
tny był cel tego dostojnego zebrania. 

O godzinie & pojawili się w sali: sędzi- 
wy Cesarz Ferdynand z Malżonką, Brat co- 
sarki Areyksiążę Franciszek Karol z Małżon- 
ką Arcyksiężną Zofią i 18 letnim Synem 
Arcyksięciem Franciszkiem Józefem. 

Wśród uroczystej ciszy i nadzwyczajnego 
naprężenia umysłów, Cesarz Ferdynand usiadl- 
szy na krześle tronowem, odczytał następującą 
deklaracyę : 

„Ważne powody skłoniły Nas do nic- 
odmiennego postanowienia złożenia Korony 
cesarskiej na rzecz Naszego ukochanego Sy- 
nowca Najdostojniejszego Arcyksięcia Franci- 
szka Józefa, którego ogłosiliśmy pełnoletnim, 
skoro Nasz Brat, a Najdostojniejszy Jego Oj- 
ciec, Areyksiążę Franciszek Karol oświadczył, 
że Swego prawa do Tronu, które wedle obo- 
wiązujących ustaw Domu panującego i Par- 
stwa Nań przypada, zrzeka się nieodwołalnie 
na rzecz Swojego najstarszego Syna.* 

Następnie Minister ks. Feliks Schwar- 
zenberg odczytał ustawy i dokumenta, odno- 
szące się do tego uroczystego aktu, a gdy 
skończył, młody Monarcha, na którego obli- 
czu malowało się głębokie wzruszenie, zbliżył 
się ku Cesarzowi Ferdynandowi, ugiął przed 
nim kolano i nie mogąc, pod nawałem nad- 
miernych wrażeń, wymówić chocby jednego 
slowa, ucałował Jego dłoń. Sędziwy Cesarz, 
kładąc rękę na głowie Swojego Synowca, blo- 
gosławił Go i wyszeptał zaledwo dosłyszalnym 
głosem słowa: „Bóg z Tobą! bądź dobrym a 
Najwyższy zachowa Cię w Swojej opiece!“ Po 
tej rozrzewniającej scenie młody Monarcha 
zwrócił się do Cesarzowej Maryi Anny, ukląkł 
przed Nią i prosił o błogosławieństwo. Toż 
samo ueznyil i przed Swoimi Najdostojniejszy- 
mi Rodzicami, potein postąpił ku innym Czlon- 
kon. Najw. Domu, którzy powstawszy z miejse, 
oddali głęboki ukłon nowemu Władcy, i uści- 
skał ich dlonie. 

Po tym akcie wszyscy obecni z wy- 
Jątkiem obu (esarzy podpisali sporządzony 
przez radcę legacyjnego Hibnera protokół, po- 
czem rozwarły się podwoje sali tronowej, a książę 
Schwarzenberg oznajmił zgromadzonym w przy- 
ległych komnatach licznym dostojnikom o 
dokonanej zmianie Tronu. W dwie godziny 
potem młody Monarcha w mundurze Swego 
pułku dragonów, otoczony wspaniałą świtą, 
przyjechał na plac musztry, gdzie wojsko przy- 
witały Go okrzykami, pełnymi gorącego zà- 
palu. 

Cesarz Ferdynand pożegnał się ze swo- 
imi ludami manifestem, który powiada: „Oby 
Wszechmocny użyczyć raczył napowrót lu- 
dom Austryi wewuętrznego pokoju, a otwie- 
rając zaskrzepłe zdroje dobrobytu ludu, udzie- 
lić zechciał błogosławieństwa Swego krajom 
Naszym jak najobficiej — Następcę zaś Na- 
szego, Cesarza Franciszka Józefa I., oby ra- 
czył oświecić i potrzebnych sił Mn użyczyć, 
ażeby Swemu wysokiemu a ciężkiemu powo- 
taniu mógł podołać ku chwale Swego Imie- 


W wieku XV. Domy Habsburgów i Ja 
giellonów współubiegały się o korony Czech 
i Węgier. Oesarz Albrecht II. połączył je 
chwilowo na swojej głowie (w r. 1438), ale 
w rok później zszedł z tego świata. Włady- 
sław syn Jagiełły objął po nim kraje św. 
Stefana, ale legł chwałą okryty na polach 
warneńskich. Zdawało się, że obydwa rody 
zbliżają się ku wygaśnięciu: z Jagiellowego 
żył tylko Kazimierz, nadzieje przyszłości 
trzech gałęzi Habsburskich spoczywały na 
Władysławie, pogrobowym synu Albrechta. 
Dopiero w r. 1459 przyszedł na świat syn 
Fryderyka HI. Maksymilian, który mial stać 
się praojeem hiszpańskich i niemieckich Habs- 
burgów. 

Wśród takich okoliczności Kazimierz Ja- 
giellończyk pojął w r. 1454 w małżeństwo 
Elżbietę siostrę Władysława Pogrobowca, przy- 
szłą matkę Jagiellonów. W związku tym po- 
łączyły się po raz pierwszy obydwie dynastye. 
Król „Helzbietę małżonkę swą nad obyczaj 
miłował a ona także jego“, jak wyraża się 
Bielski, to też wkrótce liczne potomstwo: sześć 
synów i siedim córek, z których pięć doszło 
do lat dojrzatych, otoczyło królewską parę. 
Królowa oddawała się z macierzyńską troskli- 
wością wychowaniu dzieci. '[rudycya o tem 
przechowywała się w domu królewskim, sy- 
nowie zwali matkę „sanctissima mater“ 
a prawie w sto lat później pisał Marcin Kro- 
mer w mowie pogrzebowej o Zygmuncie Sta- 
rym, że „nie komu innemu tylko najzacniej- 
szej i najpobożniejszej z matek zawdzięczał 
król-nieboszczyk i bracia jego swoje święte 
1 mądre od najwcześniejszych lat wychowane“. 
Wykszlałcenie synów zdała później na pe- 
wnych i znakomitych nauczycieli; córki do- 
rastały pod czujnem okiem matki. Z traktatu 
„o wychowaniu królewskiego syna“, ułożonego 
z jej polecenia (dla wnuka, spodziewanego syna 
Wladyslawa Il), możemy poznać zasady, 
w których wzrośli polscy Jagiellonowie na 


nia, ku sławie Naszego Domu i ku szezęśći 
narodów, pieczy Jego poruczonych*. ; 

Cesarz Ferdynand w tym samym dnt 
jeszcze opuse! Ołomuniec, pożegnawszy, 8! 
na dworcu kolejowym raz jeszcze jak najozu 
lej ze Swym Cesarskim Synowcem. W oczać 
wszystkich obecnych zabłysły łzy wzruszeni» 
gdy ruszył pociąg, uwożący dobrotliwego M0 
narchę do Pragi, gdzie odtąd z Małźonkć 
swoją Maryą Anną stale zamieszkał i znan 
był powszechnie jako Dobroczyńca ubogić 
nieszczęśliwych. 

Młody Monarcha zawiadomił Swoje 1 
dy, o wstąpieniu na Tron manifestem, EF 
po słowach poważnych, tchnących zaufanie 
we własne siły, tak się kończy: ; 

„Ludy Austryi! Obejmujeniy Tron Oj 
ców Naszych w czasach ciężkich. Wielkie 5% 
obowiązki, wielka też odpowiedzialność, J 
Opatrzność na Nas włożyła. Opieka Niebie? 
będzie z Nami“. . 

To co miało nastąpić w duiu 2 grudm 
bylo przygotowywanem od wielu tygodni, ig 
w jak największej tajemnicy. — Wedle H ji 
bnera, w pierwszym okresie rozwoju tyle 3 
niosłych wypadkow, wtajemniczeni byl! ie 
wszystko, oprócz naturalnie Cesarza Kort) 
nanda i Jego Małżonki, tylko Arcyksięsi 
Franciszek Karol i Zofia, oraz generał KE 
Windisch-Graetz, Nieto później wciągnięto +" 
tego szczupłego koła męza zaufania ks. wa 
disch-Graetza, podpułkownika Langenau, kad 
ry był używany do przewożenia koresponde” 
cyi. W ostatnich dniach października pf" 
puszczono do tajemnicy ks. Feliksa Sebwè 
zenberga i hr. Fryderyka Stadiona, w PS 
wszej połowie listopada innych członków Lb 
czesnej rady ministrów, mianowicie Jora 
Bacha, Thinnfelda, Cordona, Brucka, Kulmo 
i Ielferta. 

W drugiej połowie tego miesiąca PE 
szerzono koło zaufanych kilkoma osobistosć! 
mi, należącemi do najbliższego otoczenie i 
Schwarzenberga i Windisch-Graetza. Nie gi 
też wątpliwości, że v przygotowującym p 
ważnym akcie byli powiadomieni w dniu 
ostatnich listopada generał adjutant K 
Lobkowitz i wielka Ochmistrzyni Cesarz! 
hrabina Teresa Fürstenberg, wreszcie f 
mistrz Dworu Areyksięcia Franciszka Jóm A 
i spowiednik Arcyksięcia Franciszka Kat 
kanonik Columbus. Umyślnie na akt zmmiah: 
Tronu wezwano do Ołomuńca barona Jelawićo 
którego jednak zawiadomiono o tem 60 A 
nastąpić dopiero w ostatniej chwili. Do Mi, 
szałka poliego Radeckiego , bawiącego TA 
czas we Włoszech, wysłano prawie rówE 
cześnie z wypadkami ołomunieckimi osobnej” 
kuryera, który powiózł Manifesty cesarski? 
Pismo odręczne, wygotowane dnia 30 g 
pada, a więc na trzy dni przed zmianą Troni 

A główna Osoba w tym dziejowa 
akcie? pyta Hübner i tak odpowiada: Ht0% 5a 
może wiedzieć prócz Niego Samego. Nie iko 
najmniejszej wątpliwości, że zachodzi tu y m 
kwestya kiedy mlody Arcyksiążę dowie To- 
się o postanowieniu Cesarza Ferdynanda. e 
wnętrzne okoliczności zdają się za tem Ping 
mawiać, że stało się to dopiero wtedy» Bd 
przybył do Ołomuńca i tylko na krótko PT 
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ludzkich i ludziom miłych panów, z0pres%y 


nych na trony sąsiednich krajów, stawiaby i 
za wzór monarchom. Godzi się nadmienk; a 
traktat ten powstał w czasie, kiedy zup” gal 
inne rady książętom dawał Macchiavelit; do” 
też jego „księcia“ nie był w niczem i% 
bny do ideału władcy, który z inaych ma 
rów Modrzewski skreślił w „Naprawie ; =h 
pospolitej“. Praktyczniejszym okazał SIĘ Saw- 
włoski, ale wyższym moralnie pozostanie 
sze polski, i wi 
Jakkolwiek wychowanie dzieci S*" ają 
ło główne zadanie życia Klżbiety, nie kra- 
ona jednak całkiem zdala od spraw "w 
ju W czasie niebytności Kazimierz uje 
Krakowie królowa jako „vice sua“ e" 
go w nagłych wypadkach (n. p. podoi ; 
ruchów z powodu zabójstwa Tenczyls" o, 
do niej neiekają się mieszczanie krakow” ralo- 
wstawienie się u króla, aby im ulżyć W reka 
żonyeh podatkach. W rozporządzać „żę + 
swych córek ma królowa zawsze gło$ wani 
wezy a po śmierci Kazimierza odgryW® "ny 
rolę w elekcyi Olbrachta i Aleksandra: ow! 
powski zapisując śmierć jej w r. 15908 jety 
da, że Kiżbieta „wszystkie swego CZASU | byi 


ja 
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szczęściem bezwątpienia przewyższyła tala ż0”% 
wnuczką, córką i siostrą królów, Z085% -yge 


najpotężniejszego w te lata władcy 2 migjy 
jami, położonymi z tej i tamtej strons przeć: 
i Dniepru, od puszcz Sarmackich królów? 
morza Czarnego, była matką czterech unti 
Władysława, Olbrachta, Aleksandrai “yg jebie” 


syn jej Kazimierz doczekał się korod pu” 


skiej, a Fryderyk kardynalską 02 dziły 2 

purą. Dziewki Jagiellońskie powycho moni 
najpotężniejszych książąt niemieckić 
stwem swem zapełniły całe Niemcy: 

$ * r 

2 FT We 

W dziesięć lat po smierci Blżbiec gjo- 

1515., odbył się tylekroć opisywany oki Zy- 


ny współcześnie zjazd królów Władysi® 
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owym pamiętnym dniem, w którym z Ce- 
sarskiej Wysokości stal się Cesarską Mością. 

Bezzwłocznie po dokonanej zmianie Tro- 
nu zatelegrafował ks. Schwarzenberg do Pre- 
Zzydenta zebranego w Kromieryżu sejmu raku- 
skiego dr. Smolki, aby zwołał posiedzenie sej- 
mu na godzinę 12 w południe, ma być bo- 
wiem zakomunikowaną ważna wiadomość. 

Dopiero o godzinie 2 ks. Schwarzenberg 
odczytał w sejmie dokumenta, odnoszące się 
do zmiany Tronu. Na wezwanie marszałka 
sejm trzykrotnie powtórzył okrzyk „Niech 
żyje“, poczem uchwalono wybrać deputacyę, 
celem złożenia nowemu Monarsze powinszo- 
wania, tudzież Cesarzowi Ferdynandowi adresu 
dziękczynnego. 

Nazajutrz dnia 8 grudnia deputacya sta- 
nęła przed mlodym Monarcha, któremu Pre- 
zydent dr. Smolka po heldowniczej przemo- 
wie, wręczył adres sejmowy. 

Wedle autentycznego tekstu jaki otrzy- 
mał dr. Smolka od ks. Szwarzenberga w dniu 
11 grudnia, Monarcha odpowiedział w te 
słowa : 

„Przyjmuję z prawdziwy przyjemnością 
adres konstytuanty. Chociaż dopiero Rządy 
objąłem, to jednak są Panom już wiadome 
loje życzenia i Moje zamiary. Objawiłem je 
stanowczo i nieodwołalnie w Moim manife- 
ście dnia wczorajszego, jakoteż w oświadcze- 
niach Moich Ministrów. Na was Panowie, 
cięży teraz obowiązek spełnić wasze wielkie 
zadanie pilnie dla dobra Państwa. Podajcie Mi 

anowie rychło sposobność, abym mógł kon- 

stytucyę, na którą ludy z niecierpliwością 
czekają, zbadać i udzielić jej Mojej Cesar- 
skiej sankcyi. 

Wygłosiwszy odpowiedź, młody Monar- 
cha uprzejmie rozmawiał z Prezydentem dr. 
Smolka. 

Po wyjeździe z Ołomuńca Cesarza Fer- 
dynanda, rozpoczął się szereg wspaniałych u- 
toczystości i owacyj na cześć mlodego Mo- 
narchy. Z najrozmaitszych stron obszernego 
Państwa przybywały rozliczne deputacye, aby 
złożyć Swemu młodemu, rycerskiemu Władcy 
hołd należny. Wszyscy byli przejęci przeko- 
haniem, jak powiada pewien członek deputa- 
cyi z Qelowca: „że z tym młodym Władeą 
zeszła jasna gwiazda nadziei na horyzoncie 
Austryi i że tylko rzetelnego współdziałania 
ludów Jego potrzeba, aby całemu Państwu 
brzysporzyć tego szczęścia w przyszłości, któ- 
tego z takiem upragnieniem ze wszech stron 
wyglądano*. 

„ Z reprezentacyj krajów koronnych sta- 
wila się naturalnie pierwsza deputacya mo- 
rawska już w dniu 6, grudnia. Przewodni- 


czący jej przemówił w języku niemieckim i 


i czeskim, na co Cesara również po niemiecku 
r I czeska odpowiedział. Podziękowawszy prze- 
U. dewszystkiem w języku niemieckim za lojal- 
m nosé i przywiązanie — dodał w języka cze- 
o skim : 

IB „Przyrzekłem wszystkim narodowościom 
w. Swobodny rozwój i równouprawnienie i będę 
al umiał Mego przyrzeczenia dotrzymać. Jakim- 
e kolwiek bądź językiem mówią ludy tego wiel- 
4 kiego Państwa, mam nadzieję, że się wszy- 
ly | Scy poczytują za wiernych synów całej Oj- 
uł czyzny i czynem to stwierdzą“. 
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Gi | SMunta z cesarzem Maksymilianem w Wiedniu. 
l Umówiono na nim małżeństwa, które miały 
le | NA zawsze związać obydwa rody monarsze. 
je nuezka Maksymiliana, Marya, zaręczoną zo- 
at Stala z Ludwikiem, synem Władysława; Annę 
o Ja iellonkę miał pojąć za żonę sam cesarz lub 
pä leden z jego wnuków, Karol albo Ferdynand. 
y W rok później zrzekł się cesarz praw swych 
a „0 ręki Anny na rzecz Ferdynanda, który po- ; 
wo Ślubił ją w r. 1521, i żył z nią w blogiem 
. | BZczęściu malżeńskiem do r. 1547. Dwie córki 
wo. = tego stadła królewskiego: Elżbieta i Kata- 
| tzyna były żonami Zygmunta Augusta, króla 
a i polskiego, Wnuk Elżbiety, matki Jagiellonów, 
w... Boślubił w ten sposób dwie jej prawnuezki. 
| peg Flzbieta miała lat 5, jej oblubieniec 10, 
): ledy dwory, anstryacki i polski, umówiły ten 
a d "wiązek małżeński. W ¿szóstym roku życia 
to” | pisala już arcyksiężniczka listy do przyszłego 
ka t a swojego. Chowała się w Wiedniu, pod 
i Wem matki Jagiellonki na królowę polską. 
nA | A Janicki widział dorastającą Klżbietę 
a A iedniu, gdy z matką szla „do kościolą 
ja- w, Szezepana. „Z oczu jej promień strzelał, 
Iy skromność dziewicza szkarciła jagody pię- 
gda 7 "RAA oblicza“. Wszyscy współcześni podzi- 
ni ali jej piękność. Stanisław Górski, kanonik 
a rakowski i poważny zbieracz 'Tomieyanów, 
m pisał do bisk -armińskieso Dantyszka. ż 
sł) lo biskupa warmińskiego Dantyszka, że 
gg: i p telena nie była nad nią piękniejszą ani 
w: WŚWiętobliwsze panny bardziej święte". Kiedy 


w W r. 1548 przybyła do Polski, wszyscy Polacy 


gee | 4 najniższego do najwyższego i sam król stary 
gl F donosi Marsupin swemu panu a ojcu Elżbiety, 
g erdynandowi — dwór cały ubóstwiają ją“. 
ple 0d cnót niewieścich, jak mówiono w one 


Casy, jednala jej unysły. Nie od razu pozyskała 
tee mlodego króla. Zygmunt August ulegał 
vwczas jeszcze zbytnio matce królowej Bonie, 
tóra przeciwną była temu małżeństwu. Nie- 

ętnie patrzyła na uwielbienia młodej królo- 
wej, kiedy jej teraz przychodziło zejść do roli 
starej królowej“. Pod wpływem matki zgodził 
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Młody Monarcha zwolnił armię od obo- 
wiązku skladania nowej przysięgi swojemu 
najwyższemu Wodzówi. przypominając jej tyl- 
ko przysięgę wojskową; a na dniu 6 maja 
1849, objął uroczyście orędziem, do ówczesne- 
go ministra wojny, barona Oordona, wystoso- 


wanem, naczelne dowództwo nad całą siłą 
zbrojną Monarchii. 
Na pamiątkę rocznicy wstąpienia na 


Tron ustanowił Monarcha dnia 2 grudnia 
1840 nowy order Swego Imienia. Intencją 
Cesarza bylo, ażeby nim „odszczególnić tych 
wszystkich, bez różnicy stanu, którzy dali do- 
wody niewaruszonego przywiązania do Monar- 
chy i Państwa, tak w czasie wojny, jakoteż 
w czasie pokoju; tych, którzy zasłużyli się po- 
Żytecznymi wynalazkami, odkryciami lub ule- 
pszeniami w zakresie rolnictwa, handlu i 
przemysłu domowego; tych, którzy odznaczyli 
się wybitnie na polu sztuki i nauk; tych 
wreszcie, którzy swą  ofiarnością cierpiącej 
Indzkości w pomoce spieszyli, lub w jakikol- 
wiek inny wybitny sposób dla Tronu i Pań- 
stwa znakomite usług: oddali, a przez to na 
wdzięczność ojczyzny i publiczne uznanie za- 
służyli". 


Lwów, 2 grudnia. 

(x) We wszystkich kościołach łwowskich, 
odbyly się dziś uroczyste nabożeństwa z po- 
wodu Jubileuszu. 

Uroczyste Msze św. odprawione zostaly 
również w kaplicach domowych wszystkich 
miejskich zakładów dobroczynnych. Nabożeń- 
stwa te poprzedzone zostały przemowami kie- 
rowników zakładowych, wyjaśniającemi wycho- 
wankom i prebendaryuszom znaczenie Juhile- 
uszu Najj. Pana. 
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(x) W templu i wszystkich synagogach 
lwowskich odbyły się dzis uroczyste nabożeń- 
stwa. Przed nabożeństwami wygłosili stoso- 
wne mowy rabini: dr. Caro, Sehmelkes i Hal- 
pern. 

W templu odśpiewano po nabożeństwie 
„hymn jubileuszowy“, napisany przez Dr. 
Caro. 

. W taniej kuchni izr. 
p. Stroba rozdają dziś, z 
posiłki ubogim bezpłatnie. 


i w herbaciarni 
okazyi Jubileuszu 
4: 
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(x) W lwowskich gimnazyach i szkole 
reauiej obchodzono dzisiejszy dzień również 
bardzo uroczyście. 

Gimnazyum Im. Franciszka Jó- 
zefa obchodziło dzień dzisiejszy uroczystą 
Mszą sw., odprawiona przez katechetę ks. 
Jougana w kaplicy zakładowej i uroczystością 
szkolną w auli gmachu, zagajoną piękną 
przemową dyr. Biesiadzkiego, a zakończoną 
trzykrotnym okrzykiem na cześć Najj. Pana. 

Gimnazyum II. Uczniowie wyz. rz. 
kat. wysłuchali o godz. pól do 9 rano, w ko- 


się młody małżonek nawet na długą rozłąkę 
z żoną. Ale niebawem nastapila zmiana w jego 
usposobieniu; eo na nią wpłynęło, orzec tru- 
dno: przekonanie się o intrygach matki czy 
wdzięki i dobroć Elżbiety. To pewna, że na 
listy żony odpowiada: „żeby o nim jako o naj- 
lepszym i najbardziej kochającym małżonku 
trzymała”; wbrew woli matki obejmuje rządy 
na Litwie i tam z „Halszką*, bo tak żonę na- 
zywał, w czułej miłości przeżywa dni szezę- 
śliwe, leez krótkie, Młoda królowa w 19 roku 
życia nagle wśród konwnulsyj umiera..... 

Po romansie i ślubie z Barbarą Radzi- 
wilłówną, po strasznej katastrofie, która rozdavła 
duszę ostatniego Jagiellona i pogrążyła go 
w smutku po kres życia, jaż tylko z polity- 
ezmych względów wchodzi on po raz trzeci 
w związki małżeńskie. Katarzyna, siostra El- 
żbiety, młoda wdowa po księciu mantuańskim, 
zasiada na tronie polskim obok Zygmunta 
Augusta, ale pożycie ich rwie się od początku, 
bo Katarzyna, acz zdolna i rozumna kobieta, 
nie zdołała już zjednać sobie nieszezęśliwego 
malżonka. Król pragnie potomka a ponieważ 
go nie ma, ucieka, pelen goryczy, w lasy litew- 
skie, myśli o rozwodzie a królowa wyjeżdza 
w końcu z Polski. Umiera w Lincu, na kilka 
miesięcy przed Zygmuntem Augustem, w lu- 
tym 1572 r., ale na śmiertelnem jeszcze łożu 
„okazuje miłość małżonkowi zapisując mu swe 
klejnoty*.... 
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Przyczyny, które wywołały ścisły alians 
Jagiellonów i Habsburgów, wzrost państwa 
moskiewskiego na Wschodzie, niebezpieczeństwo 
tureckie i wojny francuskie, utrwalaty związek 
ten w przyszłości. Do nich przystąpiło jeszcze, 
jake nowy węzeł. położenie rzeczy stworzone 
przez t. zw. reformacyę, która rozszczepiła 
Niemcy i państwa europejskie na dwa wrogie 
obozy. Katolickie potęgi łączyły się przeciw 
akatoliekim. Wazowie polscy, których prote- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 3 grudnia 1898. 


ściele 00 Karmelitów, uroczystej Mszy św., 
odprawionej przez ks. katechetę Józefowicza, 
a uczniowie wyz. gr. kat., Mszy św., czyta- 
nej przez ks. katechetę Lewicktego w cerkwi 
woloskiej. Oba te nabożeństwa zakończone zo- 
stały odśpiewaniem przez uczniów Hymnu 
ludowego. 

Uczniowie wyznania ewangelickiego byli 
obecni na nabożeństwie, odprawionem 0 go- 
dzinie 10, w kościeie ewangelickim przez 
pastora Stonawskiego. 

Uczniowie wyż. mojż. wysłuchali nabo- 
żeństwa w templu: część o godz. pół do 9, 
a część o ll-tej. 

Po nabożeństwach o godz. 9-tej, zgro- 
madzili się uczniowie wszystkich wyznań 
w gmachu szkolnym, gdzie odbyła się, za- 
kończona trzykrotnym okrzykiem na cześć 
Najj. Pana uroczystość, złożona ze stosownej 
przemowy i z odśpiewania jednej strofy hy- 
manu ludowego. 

W e. k. IV. gimnazyum przębieg 
uroczystości był następujący: O godz. 8 rano 
udali się uczniowie, wraz z dyrekcyą i pro- 
fesorami, do kościoła św. Maryi Magdaleny 
na nabożeństwo, które odprawił katecheta 
gimnazyum ks. Wiśniowski. Po Mszy św. 
zgromadzili się uczniowie obu działów gimna- 
zywm, głównego i równorzędnego, w auli za- 
kladu, gdzie miał do nich przemowę kierow- 
nik zakładu równorzędnego p. dyr. Rawer. 
Mowea, skreśliwszy historyę 50-letnich Rzą- 
dów Monarchy, wyjaśnił młodzieży niezwykłe 
znaczenie dzisiejszego dnia i panowania Najj. 
Pana w sposób odpowiadający uroczystemu na- 
strojowi, a zastosowany do rozwoju umysłów 
i sere uezniów, poczem wzniósł okrzyk na 
cześć Jego cesarsk. i królew. Apostolskiej Mo- 
ści Cesarza Franciszka Józefa. Okrzyk ten 
zgromadzona młodzież i gremium profesorów 
powtórzyli z zapałem trzykrotnie. 

Odśpiewanie hymnu ludów przez chór 
gimnazyalny zakończyło uroczystość. 

Gimnazyum V (Bernardyńskiej). 

Ze względu, że kościół 00. Bernardynów 
zajęty był dzisiejszego przedpołudnia przez na- 
bożeństwa dla garnizonu, udali się uczniowie 
wy.z rz. kat., o godz. 10, wyjatkowo do ka- 
plicy łacińskiego seminarynm przy ul. Czar- 
neckiego, gdzie solenną Mszę św. odprawił 
katecheta gimnazyum ks. prałat Gnatowski. 

Dla uczniów obrządku gr. kat. odbyła 
się Msza św., czytana przez katechetę ks. dr. 
Jurka, o godz. 8, w cerkwi Wołoskiej. 

Młodzież wyz. moj. udała się na nabo- 
żeństwo do synagogi na Krakowskiem, o g. 
11 przed połndniem. 

Uroczystość szkolna, rozdzielona na dwie 
części, naprzód dla klas wyższych, a nastę- 
pnie niższych, rozpoczęła się o godz. 9, w sali 
egzortacyjnej, którą stosownie ozdobiono 
i w której ustawiono biust Najj. Pana. Zaró- 
wno do uczniów klas wyższych, jak i niż- 
szych, przemówił dyr. gimnazyum pan Pró- 
chnicki. Objaśnił on znaczenie Jubileuszu i wy- 
kazał, co młodzież polska ma do zawdzięcze- 
nia Najj. Panu i jakie wielkie wzory cnót ma 
w Monarsze do naśladowania. Mowca w końcu 
swego przemówienia, wzniósł trykrotnie przez 
młodzież powtórzony okrzyk: Jego Ces. i Król. 


Apostolska Mość Cesarz Franciszek Józef I. 
— niech żyje. 

Na zakończenie uroczystości odśpiewał 
chór gimnazyalny pod kierunkiem profesora 
Klemensiewicza, hymn ludowy. 

(x) Gimnazyum ruskie, O godzinie 
8 rano udali się uczniowie na Mszę św., ce- 
lebrowaną w Wołoskiej Cerkwi przez katechetę 
zakładu ks. Dorożyńskiego. Po nabożeństwie 
odbyła się uroczystość szkolna, w wielkiej sali 
Domu narodnego, zagajona stosowną prze- 
mową dyr. Charkiewicza, a zakończona trzy- 
krotnym okrzykiem na cześć Najj. Pana i od- 
spiewaniem hymnu ludów. 
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Szkoła realna. 

Uczniowie szkoły realnej wysłuchali o g. 
8, w kaplicy seminaryum łacińskiego, uro- 
czystej Mszy św., odczytanej przez katechetę 
ks. Slósarza. Po Mszy Sw. wygłosił tenże ka- 
plan stosowne kazanie, wśród którego odczy- 
tał: list pasterski wszystkich biskupów o Ju- 
bileuszu Najj. Pana, a nabożeństwo zakończyło 
się odśpiewaniem przez młodzież hymnu 
ludów. 

Prócz tego 50 uczniów szkoły realnej 
wysłuchało uroczystej Mszy św. w nowopo- 
święconym kościele PP. Klarysek 


Podobne uroczystości szkolne odbyły się 
w ciągu dzisiejszego przedpołudnia w całej 
Galicyi. 


X $ 


** 
Nabożeństwa dla wojska. 

Dziś o godz. 10 przed południem odbyła 
się w kościele OO. Jezuitów, dla szeregowców 
wyz. rzym. kat.. z 15 pp., uroczysta Msza św. 
odprawiona przez proboszcza wojskowego 
księdza Antoniego Janika Msza święta 
zakończona została odśpiewaniem Te Deum 
i jednej strofy hymnu ludów. Na nabożeń- 
stwie byli obecni J. E. głównodowodrący ge- 
nerał Fiedler, feldmarszałkowie porucznicy 
Plentzner, Nowy, Czajda i generał-majorowie 
Steininger. Ocetkiewicz Molnar i Steinbrecher 
Na przybycie JE. generała Fiedlera oczekiwali 
przed kościołem generalowie i oficerowie szta- 
bowi. Wotsko przybyło do świątyni przy 
dźwiękach orkiestry 15 p. p., a pod komen- 
dą podpułkownika Antonio. 

W kosciele 00. Dominikanów wysłuchali 
Mszy św., eelebrowanej przez kapelana wojsk. 
ks. Griglyaka, szeregowcy 80 pp. z swą mu- 
zyką i artylerzyści 11. pułku. W kościele był 
obecny generał-major Suznevies. 

W kościele 00. Bernardynów, o godz. 
10., odprawił uroczystą Mszę św. kapelan ks. 
Kois, dla szeregowców 24 pp. wraz z muzyką, 
dla artylerzystów 82 p., dla trenu, obrony 
krajowej i strzelców. Wojsku przewodził ge- 
neral-major Sturm. 

W katedrze Św. Jura, z generałem Rei- 
niehem na czele, wysłuchali, o godz. 11., 
Mszy św., odprawionej przez kapelana Łomni- 
ckiego, szeregowcy wyż. gr. kat., 24 i 80 pp. 
artylerzyści z 11 p. i tren. 

W cerkwi Wołoskiej, o 11 przed połud., 
wysłuchali Mszy św., celebrowanej przez ks. 
Seweryna Zlarskiego, szeregowcy 15 i 80 pp. 


staneka Szwecya pozbawiła korony, nie mogli 
szukać aliansu gdzie indziej jak w tym Domu, 
który stal na czele katolickiego świata. Zygmunt 
II., chociaż wybrany był królem polskim 
przeciw Maksymilianowi austryackiemu, za- 
dzierżonął zaraz po wstąpieniu na tron przy- 
Jazne stosunki z Habsburgami, które dopro- 
wadziły do odnowienia przymierza z czasu 
Jagiellonów (1515, 1549) i do przyrzeczenia 
sobie pomocy przeciw wrogom. Zygmunt do- 
chował warunków tych układów przez cały 
caas swego panowania a jakiekolwiek zdanie 
można mieć o skutkach tego aliansu polsko- 
austryackiego, powiedzieć trzeba, że stał on na 
straży Wschodu przeciw rozszerzaniu się potęgi 
rossyjskiej i na straży katolicyzmu w środkowej 
Europie. 

Zygmunt IM. miał dwie żony: obydwie 
z Domu Habsburskiego, obydwie eórki Karola 
Ferdynanda, arcyksięcia styryjskiego, którego 
rządy zaznaczyły się bardzo stanowczem Wwy- 
stąpieniem przeciwko innowiercom w krajach 
alpejskich. Córki jego, Anna i Konstancja 
miały tą samą żarliwość religijną, która była 
znamiennym rysem charakteru ojca ich i brata 
(cesarza Ferdynanda II.); z wielką pobożno- 
ścią i bogobojnością łączyły one niepospolite 
przymioty serca. Pierwszą, Annę, matkę Wła- 
dysława IV., nazywano „matką ubogich“ i po- 
wiadano, że „tę królowę taką Bóg sam z nieba 
raczył dać dla ubogich“. Co tydzień, w dniu 
i godzinie oznaczonej, podejmowała u stolu 
12 ubogich, którym usługiwała sama ze swoim 
fraueymerem. Kiedy w 25 roku życia nagle 
zachorowała a dzień karmienia ubogich się 
zbliżał, z wielkim niepokojem pytała swego 
spowiednika, czy dopełniono jej obowiązku. 
Wiele mnych uczynków dobroczynnych kró- 
lowej Anny wymienia Dziennik Ojców Je- 
zuitów Wielewiekiego. Celem zwalczania here- 
zyi ufundowała ona stypendya dla 6 młodzieńców 
polskich w Uniwesytecie grackim, gdzie mieli 
wykształcać się na bojowników wiary. W prze- 
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ślicznym kazaniu Piotr Skarga wystawiał 
chrześcijańskie enoty Anny; życie jej opisał 
Jezuita Fabian (Quadrantinus; Grochowski 
skreślił dwa treny „na żałosną pamiątkę skwa- 
pliwego zejścia paniej świątobliwej* a War- 
sz wieki porównywał ją z Jadwigą. Pożycie 
małżeńskie Zygmunta z Anną było wzorowe, 
król rzewnie jej stratę opłakiwał a w 7 lat 
później pojął za żonę jej siostrę. Konstancya 
przybywała do Polski w chwili wielkiego za- 
burzenia, w czasie rokoszu Zebrzydowskiego, 
który zwracał się przedewszystkiem przeciw 
aliansowi z Austryackim Domem, przeciw 
małzeństwu zatem z Rakuszanką. Królowa u- 
miała sobie przecież pozyskać w krótkim czasie 
naród. Wielewicki opowiada, że właśnie w dniach, 
w których stosunki wewnętrzne zaogniły się 
najbardziej a wojsko rokoszan stało przeciw 
królewskiemu do boju gotowe, Konstancya 
zwiedzała klasztor, w którym przebywała sio- 
stra antagonisty królewskiego Mikołaja Ze- 
brzydowskiego. Ku zdziwieniu wszystkich obe- 
enych odwiedziła ją w celi i długo z miłością 
i pokorą, famdliarissime, rozmawiała z Zebrzy- 
dowską. 

Dwór żeński Konstancyi był wzorem 
porządku i rygoru. Dla męża była „otuchą 
i osłodą* przez lat 26, podeząs których dała 
mu czterech synów i córkę. Smierć Konstan- 
cyi (w r. 1681) przygnębiła Zygmunta tak bar- 
dzo, że ledwie rok przeżył ukochaną żonę. „Nie 
można tego słowami opisać, opowiada nie zbyt 
przychylny królowi Paweł Piasecki, jak był prze- 
rażony tyin zgonem król Zygmunt, z innych 
miar w przeciwnościacli nieporuszony i zawsze 
w stateczności umyslu równy. Wszystkich 
nawet w powszechności mieszkańców kraju 
zasmucił wielce takowy przypadek; bo cho- 
ciaż obrażali się tem niektórzy, że zmarła 
królowa zbyt rzeczom austryackim  sprzy- 
jała, gotując z tej strony synom swoim pod- 
porę na przyszłe losów polskich koleje, każdy 
się użalał nad podeszłym wiekiem króla stra- 


husarzy, z p. 12, ułani z p. 4., landwerzyści 
i 14 oddział sanitetów. 

Nabożeństwa dla wojska odbyły się ró- 
wnież w kościele ewangelickim, oraz w tem- 


plu. 
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Pamiętny w dziejach Monarchii austro- 
węgierskiej dzień Jubileuszowy Najmiłościw- 
szego Cesarza i Króla uczeiła stolica kraju 
z największym pietyzmem: Miasto od wczo- 
rajszego wieczora już poczęło przybierać sza- 
tę uroczystą, a dziś rano przy najwspanialszej, 
istotnie fenomenalnej pogodzie wstało przy- 
strojone setkami i tysiącami flag i chorągwi 
Wiele gmachow i budynków. rządowych 
i autonomicznych, oraz instytucyj publicznych 
wspaniałą dekoracyą zwracało uwagę prze- 
chodniów. Między innemi bardzo gustownie 
udekorowany był gmach e. k. Komendy kor- 
pusa. 

Szereg uroczystości rozpoczął się solen- 
nem nabożeństwem dziękczynnem, które dziś 
rano'w Archikatedrze lwowskiej odprawił JE. 
ks. Arcybiskup Morawski w asystencyi kano- 
ników kapituły i licznego duchowieństwa. Na 
przygotowanych obok wielkiego ołtarza klę- 
cznikach zajęli miejsca JE. P. Namiestnik 
hr. Piniński, JE. Marszałek krajowy Stani- 
sław hr. Badeni, oraz JE. br. Herman Loebl 
były Minister. W stalach i w presbite- 
ryum zajęli miejsca Wiceprezydent Namiest- 
nictwa p. Jan Lidl, Wiceprezydent krajowej 
Rady szkolnej dr. Michał Bobrzyński, radea 
Dworu hr. Łoś, radca Dworu Zubrzycki, gre- 
mium radców Namiestnietwa, zastępca Mar- 
szałku krajowego p. Antoni Jaxa Chamiee, 
oraz członkowie Wydziału krajowego: dr. Ho- 
szard, dr. Wereszczyński, dr. Vayhinger, dr. 
Sawczak. W kościele obecni byli dalej repre- 
zentanci wszystkich władz rządowych wszel- 
kich dykasteryj, senat akademicki poprzedzo- 
ny pedelami z berłami akademickiemi, grono 
profesorów Politechniki, Rada miejska in cor- 
pore z p. prezydentem Małachowskim, wice- 
prezydentami Schayerem i Michalskim na 
czele, Izba handlowa i przemysłowa z preze- 
sem dr. Marchwiekim na czele, reprezentan- 
ei rozlicznych instytueyj publicznych, Towa- 
rzystw, cechów i bractw z chorągwiami. Ko- 
ściół przepełniony był publicznością. W cza- 
sie nabożeństwa chór katedralny odspiewał 
„Mszę Hummla*; akompaniował na organach 
dyrektor H. Jarocki. > 

(z) Ww MATAFE odnze wom 
kat. św. Jerzego odbyło się nabożeństwo 
dziękczynne urządzone przez ordynaryat i ka- 
pitułę dla. uczczenia Jubileuszu Najj. Pana, 
e godzinie pół dó 9 przed południem. Mszę 
św. celsbrował przy głównym odświętnie ustro- 
jonym ołtarzu ks. mitrat Bielecki w asysten- 
cyl ks. mitrata Turkiewicza, prałata Pietru- 
siowicza i członków kapituły. Po Mszy św. 
wzniesiono trzykrotny okrzyk na cześć Najj. 
Pana „Mnohaja Lita“ i odspiewano hymn 
ambrozyański Te Deum oraz hymn ludów. 
Na nabożeństwie byli obecni reprezentanci 
władz państwowych wszelkich dykasteryj, re- 
prezentaneji władz autonomicznych, oraz tłumy 
nabożnej publiczności. 


* 


* 


pionego niemocą, w mka dam owi NIEWINNY troskliwość Balan b wchak 
wej, dopóki ta żyła, jedyną przynosiła folgę. 
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Władysław IV., syn Zygmunta MI., po- 
jął także, mimo przeciwnych zabiegów dyplo- 
macji franeuzkiej, którą kierował wielki Ri- 
chelieu, pierwszą żonę z domu Rakuskiego, 
Cecylię Renatę, córkę Fereynanda II.. siostrę 
zatem swoją cioteczną (w r. 1687). Z wielką 
okazałością odbywał się wjazd jej do Polski, 
która wtedy stała u szczytu swej potęgi. Opo- 
wiadają, że król ciekaw żony, pospieszył na 
jej spotkanie w tłumie szlachty do Jłży i tam 
IERA a ia strój szlachecki zbliżył 

do Cecylii. Dopiero gdy dwakroć uścisnął jej 
zk poznała królowa Władysława i do nóg mu 
ndla witając swego pana i małżonka, skąd 
wielka radość była obojgu. Pierwszy rok spę- 
dzili w podróży do Wiednia i do Cieplic, a 
potem przebywali przez dłuższy czas na Litwie. 
W r. 1640. urodził się im syn Zygmunt Ka- 
zimierz; |. wołał z pełnej piersi: „Witaj 
gościu mój! gościu pożądany !*, a wtórzył , mu 
w tem cały naród. Ale Władysław miał dzi- 
wnie tragiczne losy: nie mu się w życiu nie 
wiodło, chociaż nie brakło królowi ani niepo- 
spolitego rozumu ani woli dobrej i silnej. Tak 
i ta radość okazała się zawodną. zona, która 
posiadała wszystkie cnoty, jakie odznaczały jej 
poprzedniczki, zeszła z tego świata szybko, w 
trzy lata po urodzeniu syna, który doczekał 
tylko ósmego roku życia. Z nim zstąpiła do 
grobu ostatnia nadzieja ojca i zgasł ostatni 
blask korony polskiej. 


: Dwie jeszcze arcy księżniczki austryackie 
zasiadły na tronie polskim, ale królowanie ich 
przypadło na czasy smutku i niedoli. Eleonora, 
córka cesarza Ferdynanda III., oddała swą 
rękę za wolą rodziców Michałowi Kor ybutowi, 
chociaż serce jej zdawna posiadał Karol, ksią- 
żę Lotaryński. Była ona ofiarą polityki, ale 
tę ofiarę umiała znosić z taką powagą i z takiem 


Bezpośrednio po nabożeństwach w ko- 
ściołach, poczęły sale prezydyalnych biur e. k. 
Namiestnictwa zapełniać się reprezentacyami, 
które przybywały złożyć na ręce JE. Pana 
Namiestnika wyrazy najgłębszego hołdu i naj- 
serdeczniejszych życzeń dla Najjaśniejszego 
Pana. Deputacye snuły się nieprzerwanie, je- 
dne za drugiemi, a w obszernych salach pa- 
nował formalny tłok; wszyscy chcieli się na- 
wzajem wyprzedzić w złożeniu objawów œo- 
rącego przywiązania dla ukochanego Mo- 
narchy. 

JE. Pan Namiestnik hr. Leon Piniński 
przyjął mianowicie na uroczystej audyencyi: 

JE. księdza Arcybiskupa Seweryna Mo- 
rawskiego, z księdzem Arcybiskupem Hrynie- 
wieckim i ks. biskupem Weberem,  człon- 
kami Kapituły i rz. kat. Duchowieństwem za- 
konnem; JE. ks. Arcybiskupa Izaaka Isako- 
wieza, wraz z Kapitułą orm. katol.; Kapitułę 
grecko -katolicką, pod przewodnictwem ks. 
mitrata Andrzeja Bieleckiego. 

Na czele Wydziału krajowego, a mia- 
nowicie pp.: Antoniego Ohamca, dr. Hoszarda, 
dr. Wereszczyńskiego i Vayhingera, przybył 
JE. Marszałek krajowy Stan. hr. Badeni, który 
prosił JE. Pana Namiestnika o złożenie w imie- 
niu kraju u stóp Tronu wyrazów najgorętszego 
hołdu i życzeń dla Monarchy, wyrażając za- 
razem gorące ubolewanie, że wskutek tragi- 
cznego wypadku, który zamącił nastrój jubi- 
leuszowego roku, nie danem było złożyć de- 
putacyi sejmowej życzeń tych osobiście Najj. 
Panu, jak opiewała uchwała sejmowa. 

JE. Pan Namiestnik przyjął dalej by- 
łych Ministrów: JE. Filipa Zaleskiego i JE. 
br. Loebla, następnie konsula niemieckiego, 
radcę legacyjnego br. Spesshardta i konsula 
rosyjskiego p. Pustoszkina; dalej Radę szkol- 
ną krajową z P. Wiceprezydentem dr. Bo- 
brzyńskim na czele, Prezydenta wyż. sądu 
kraj. JE. dr. Tchorzniekiego z gremium rad- 
ców tegoż sądu, z Prezydentem i Wiceprezy- 
dentami sądu krajowego oraz starszym proku- 
ratorem Państwa, jego zastępcą 1 z prokura- 
torem Państwa, kraj. Dyrekcyę skarbu i władze 
salinarne z pp. radeami Dworu Zubrzyckim i 
księciem Ponińskim na czele; Towarzystwo 
kredytowe ziemskie pod przewodnictwem pre- 
izesa Kraińskiego; Senat akademicki Uniwer- 
„sytetu z JM. rektorem dr. Kadyiem; Senat 
Politechniki z rektorem prof. Bisanzem ; Aka- 
demię. weterynaryi pod przewodnictwem reg 
ktora dr: Szpilmanna; Prokuratoryę skarbu z 
;Prokuratoręm radcą Dworu Kornem; Dyrekcję 
„policji z radcą Dworu Krzaczkowskim ; Dy- 


rekcyę poczt i telegrafów z radcą Dworu J. 


Geferowiczem ; Dyrekcyę kolei państwowych z 
radcą Dworu Wierzbieckim; Radę powiatową 
lwowską pod przewodnictwem prof. Janowi- 
cza ;, Izbę handlową i przemysłową pod prze- 
wodnietwem dr. Zdzisława Marchwickiego ; 
inspektora przemysłowego p. Nawratila z jego 
zastępcą; Dyrekcyę domem i lasów (star. rad- 
cy pp. Hirsch i Rosenberg); delegacyę Towa- 
rzystwa nauczycieli szkół wyższych pod prze- 
wodnictwem prof. Kaliny; deputacyę Towarzy- 
stwa pedagogicznego pod przewodnictwem pre- 
zydenta dra. (Grodzimira Małachowskiego i 
inspektora szkolnego p. Tokarskiego, Izbę no- 
taryalną, POWT E * inżynierską z p. Kędzierskim, 


poświęceniem, że wywoływała podziw nawet 
u wrogów króla. Jan Sobieski nie mógł się 
nachwałić w listach do Marysieńki piękności 
i enót Eleonory; sam król Michał powiada w 
testamencie, że okazywała mu zawsze cximium 
studium et integerrimum amorem. W burzli- 
wych dniach panowania niedołężnego króla 
Michała, mimo walk stronnictw, które nie 
przebierały w środkach, przeszła. jej postać 
wśród powodzi broszur i paszkwilów, czysta i 
niepokalana, otoczona powszechną sympatyą. 


Marya Józefa, córka Józefa I., zaślubiła 
w r.1719. Augusta elektora saskiego i obda- 
rzyła go piętnaściorgiem dzieci: ośmiu synami 
i siedmiu córkami. Z Augustem wstąpiła na 
tron polski, na którym już po niej żadna nie 
zasiadła królowa. Bogobojne, pełne dobroci u- 
sposobienie Maryi Józefy, jej zupełne oddanie 
się mężowi i rodzinie, uwielbiali i sławili 
współcześni w licznych pismach a zepsucie 
dworu saskiego i opowieści o jego awanturach 
za Augusta Ii. ustąpiły za jej czasów wzoro- 
wemu małżeńskiemu pożyciu. Zmarła ta ostatnia 
polska królowa w r. 1749, a córka jej Marya 
Kunegunda, ostatnia królewna polska, zeszła z 
tego Świata w Dreznie r. 1826. 


* r + 

Na Wawelu, w podziemiach grobowców 
królewskich, spoczęły obok królów niegdyś 
potężnych, z cesarskim rodem tylu węzłami 
krwi skojarzonych, te królowe, których ciche od- 
dane rodzinie żywoty i zalety osobiste zam- 
knęły się w domowem ognisku, jak życie ma- 
tron polskich, znikające za działaniem i chwałą 
mężów, których były „otuchą i osłodą.* Scho- 
dząc ku tym trumnom, całunem wieków mi- 
nionych pokrytym, możemy tylko powtórzyć 
słowa, które Szymon Starowolski rzekł do 
butnego Karola Gustawa: „Bóg wszechmocny 
a fortuna zmienna l“ 


-Reprezentacya król. 


Towarzystwo Politechniczne z p. Fiedlerem; 
Związek „Sokołów* (prezes dr. Dziędzielewicz, 
pp. Romanowski, Fiszer i Durski), gal. Kasę 
oszczędności z dyrektorem Zimą; gal. Towa- 
rzystwo lekarskie z prezesem p. W. Włodzi- 
mirskim; gremium aptekarzy Galicyi wscho- 
dniej; ewangielicką ominę wyznaniową, gr. 
orjent. proboszcza ks. Worobkiewicza, zbór izrae- 
licki z dr. Bykiem na czele, Towarzystwa 
ruskie, a mianowicie: „Proświta*, „Szew-| z 
czenki*, „Besida* Bojan“, „ruskie Towarzy- 
stwo pedagogiczne“, „Iorhowla narodna“, „Zo- 
rja“, „Sokół ruski“, Towarzystwo dla rozwoju 
sztuki ; „Dniestr“. Towarzystwo budowy rusko- 
narodow. teatru im. Kotlarewskiego, dalej 
Stauropigia, Narodny Dom, Matica ruska, 
Russkaja rada, Tow. im. Kaczkowskiego. Przy- 
był także korpus weteranów wojskowych. 

Izba adwokacka przedłożyła piękny adres, 
wykonany w pracowni Wierzbickiego, a za- 
wierający odbitą na pargaminie uchwałę, któ- 
rą powzięła Izbą na zwołanem na wczoraj 
nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu w celu 
złożenia hołdu Najj. Panu. Uchw alę w imie- 
niu Izby podpisali: prezes adw. dr. Roiński 
i sekretarz adw. dr. Steczkowski. 

Izby lekarskie: lwowska i krakowska 
przedłożyły również w pracowni Wierzbickie- 
go nader gustownie wykonany, wspólny adres 
hołdowniczy. W imieniu lzb adres złożyli: 
prezes Izby lwowskiej dr. Festenburg i prof. 
dr. Tazarski z Krakowa. 

Wspaniały adres złożyła lwowska Rada 
miejska, która pol przewodnictwem prezy- 
denta miasta dr. G. Małachowskiego oraz Wi- 
ceprezydentów pp. Schayera i Michalskiego, 
przybyła nader licznie. Adres znany jest z 
poprzednich opisów, a tekst jego opiewa: 


Miłościwy Panie! 

Z radosną. niecierpliwością oczekiwała 
stoł. miasta Lwowa tej 
chwili, w której wolno jej będzie stanąć u 
stóp Tronu Twego, Miłościwy Panie z wyra- 
zami bezgranicznej miłości i wdzięczności za 
przeszłość — z życzeniami na przyszłość. 

Szlachetną dumą napawała nas myśl, że 
Łaskawe Oko Twoje spocznie na przedstawi- 
cielach tego starego grodu, którzy wierni swej 
tradycyi niczego goręcej nie pragnęli i nie 
pragną, jak możności okazania (i, że wszy- 
stkie myśli i serca mieszkańców Lwowa zaró- 
wno jak i całego kraju do, Ciebie Uwielbiany 
Władeo należą. 

Wyroki Opatrzności zrządziły inaczej. 
Okryci wraz z Tobą Miłościwy Panie najcięż- 


szą żałobą, posłuszni Twej woli, z dala, w 
skupieniu święcimy pamięć tego wielkiego 


dnia, w którym Bóg dla szczęścia ludów Au- 
stryi powołał Ciebie do Rządów. 


Pozwól jednak Najukochańszy nasz Wład- f 


co, ażeby uczucia, które przepełniają „nam 
serca, w tej przynajmniej formie objawić się 
mogły, ażeby one .choć w drobnej części zdo- 
łały spłacić ten olbrzymi dług wdzięczności i 
miłości jaki w obec Ciebie zaciągnęliśmy.. 

Mówić o Twoich. dobrodziejstwach Mi- 
łościwy Panie, to znaczyłoby liczyć godzina 
po godzinie całe lat dziesiątki, to znaczyłoby 
opowiadać dzieje Twoich błogosławionych Rzą- 
dów. 

A wszystko streszcza się w jednem: 

Tyś nas pierwszy Miłościwy Panie zro- 
zumiał i wielkiem a sprawiedliwem sereem 
ocenił, Tyś nam pozwolił bezgraniczną miłość, 
ufność i wierność dła Ciebie, Tronu i Dyna- 
styl połączyć z szacunkiem i przywiązaniem | 5 
do narodowej przeszłości naszej. 

Miłościwy Panie! 

Ta wspaniałomyślna łaska zyskała Ci 
miliony serc, które zarówno każdą Twą bo- 
leść jak każdą radość żywo odczuwają i po- 
dzielają. Toć i dziś, w tym dniu pełnym wspo- 
mnień i chwały kupimy się myślą około 
Tronu Twego Miłościwy Panie jak przywią- 
zane dzieci “dokola Ojca, przebiegamy myślą 
półwiekowy okres Twej niezmordowanej Mo- 
narszej pracy, wspominamy te niezliczone ła- 
ski Twe, które na kraj nasz i jego stolicę 
spłynęły, a niechcąc okrzykiem wdzięczności 
przerywać kojącego Twą boleść spokoju, skła- 
damy usta do cichej ale gorącej modlitwy za 
pośrednictwem Najświętszej Panny, Królowej 
i szczególniejszej Patronki naszej ! 

„Boże! zachowaj nam Cesarza.“ 

W imieniu Rady przemówił do JE. P. 
Namiestnika p. prezydent dr. Mąłąchowski w 
sposób następujący : 

Ekseelencyo! 

Od dłuższego jn% czasu z prawdziwą ra- 

dością i niecierpliwością oczekiwała Reprezen- 
tacya miasta Lwowa nadejścia tej uroczystej 
chwili, w którejby jej danem było stanąć 
przed obliczem Najjaśniejszego Pana Najuko- 
chańszego i Najmiłościwszego naszego Mo- 
narchy i składając hołd wiernopoddańczy da 
razić te uczucia najgłębszej czci, wierności, 
miłości, wdzięczności i przywiązania, jakiemi 
przejętą jest dla Jego Dostojnej Osoby stolica 
kraju, jej mieszkańcy i jej Reprezentacya. 

Zrządzenia Opatrzności zesłały na Osobę 
Monarchy straszny cios, który przepełniwszy 
to piękne serce wielką boleścią, zmusza Naj- 
jaśniejszego Pana do szukania w ciszy i spo- 
koju, jeżeli nie zupełnego ukojenia, to przy- 
najmniej umniejszenia ogromu cierpień i żalu. 

Posłuszni tej Najwyższej woli, choć w 
oddali, pragniemy myślą zbliżyć się do Osoby 


Najmiłościwszego Monarchy i wzniósłszy W 
dzisiejszym uroczystym dniu w świątyni Pań- 
skiej gorące modły do Boga i Najświętszej 
Panny Orędowniezki naszej o błogosławień- 
stwo dla naszego Cesarza i Króla, przycho- 
dzimy 00 Ciebie Ekscelencyo Namiestniku ce- 
sarski, ażeby za Twojem pośrednictwem zło- 
żyć u stóp Tronu nasz hołd wiernopoddań- 
czy, — podziękowanie i szezerą wdzięczność 
za łaski, któremi Najjaśniejszy Pan tylokro- 
tnie obdarzyć raczył stolicę naszego „kraju 
i zapewnienia najgłębszej czci, wierności, mi- 
łości i przywiązania, jakiemi przejętą jest dla 
Osoby Najdostojniejszego Monarchy stolica 
kraju, jej mieszkańcy i jej Reprezentacya. 

Pragnąc uczcić ten uroczysty dzień pięć- 
dziesiątej rocznicy wstąpienia na Tron, zasto- 
sowaliśmy się do Najwyżej objawionej woli 
i uchwaliliśmy stworzyć dwie jubileuszowe 
instytucye, które służyć mają wzniosłym ce- 
lom dobroczynności i chwały Bożej. 

Wystawiliśmy więc budynek mający być 
przytuliskiem dla ubogich chorych nieuleczał- 
nych, nadaliśmy mu nazwę „Miejski Zakład 
nieuleczalnych Imienia Fr anciszka Józefa” 
i prosimy. Cię Ekscelencyo, byś w tym wzglę- 
a co do tej nazwy raczył wyjednać nan 

Najwyższe zezwolenie. 

Dla chwały Bożej zaś nabyliśmy od 
Skarbu państwowego dawny kościół Klarysek, 
używany dotąd na skład tytoniu, fundowany 
przed 400 laty przez mieszczanki lwowskież 
budynek ten kosztem gminy został odrestawr0= 
wany, przyozdobiony i należycie adaptowany! 
i zaopatrzony a przed godziną poświęcony I 
dla służby Bożej oddany. 

W dniu dzisiejszym też ubodzy i siero- 
ty w publicznych Zakładach bez różnicy wy- 
znania otrzymają kosztem gminy wikt świąz 
teczny. 

Wreszcie postanowila Reprezentacya mia: 
sta Lwowa w dniu 2 grudnia złożyć u stóp 
Tronu adres holdowniczy, któryby zawierał 
te uczucia, któremi przejętą jest stolica kraji 
dla Najdostojniejszej Osoby . Najjaśniejszego 
Pana. 

Podając niniejszem te uchwały Repre- 
zentacyi miasta Lwowa do Twojej Kkseelen= 
cyo wiadomości, prosimy (Cię, ażebyś. je r% 
czył przedłożyć do Najwyższej wiadomości i 
zarazem składając na Twoje ręce nasz adres 
wiernopoddańczy, prosimy Cię, byś raczył w® 
właściwej drodze przedłożyć g0 do stóp. Tro- 
nu i wyjednać nam łaskawe przyjęcie tych 
naszych objawów wiernopoddańczej lojalności 
i przywiązania. 

Znając przychylność Twoją EkscelencjO 
dla spraw tego miasta i wiedząc jak dokła- 


‘dnie jesteś poinformowanym o naszych uczt- 


ciach w obec Osoby Najjaśniejszego Pana, pro- 
simy Cię uprzejmie, ażebyś i i tutaj był nar 
szym orędownikiem i tłómaczem tych nezuć 
naszych, które w tej uroczystej i doniosłej 
chwili objawiliśmy. 


Racz wreszcie przyjąć Ekscelencyo naj” 
szezersze zapewnienie, że Rada tego grodu 
zawsze z jednaką wiernością stać „będzie „Przy 
Tronie Dobrotliwego Monarchy, i że tak jak 
dotąd, zdobędzie się i w przyszłości na wszel- 
kie możliwe ofiary, ilekroć ich względy pat- 
stwowe potrzebować będą nie oglądając się 5% 
korzyści i nagrody. 


* * 


* 


O godzinie 11 przed południem ogromnē 
sala pałacu Namiestnikowskiego była przepel 
niona: zebrali się tam wszyscy urzędnicy PO 
lityezni, Rada szkolna krajowa, urzędnić 
skarbowi, profesorowie Wszechnicy, Politechn! 
ki, Akademii weterynaryi i wszystkich ŚL 
dnich zakładów naukowych, --- a to na U0 
czystość rozdania medali jubileuszowych: | 

Wkrótce po godzinie 11 wszedł na sa 
JE. Pan Namiestnik Leon hr. Piniński! 
przemówił do zebranych w sposób następujądj * 

„Najjaśniejszy Pan raczył postanowić, a 
na pamiątkę 50 - letniego Jubileuszu Jego 
dów mają urzędnicy państwowi, pozostają” A f 
obecnie w służbie i ci, co przez czas dłuż 
w czasie Jego panowania w służbie poza 
wali, otrzymać medal pamiątkowy z Jego P 
piersiem. Wdzięczni jesteśmy Monarsze 2% 
postanowienie a Medal Jubileuszowy na dW 
czaj drogą dla nas wszystkich będzie pz 
miątką. pe 

Głęboko przywiązani do Osoby najm i 
ściwszego Monarchy, pragnęliśmy wszyscy” sil 
zawodnie z całego serca, by dzień Jubile 
blogich Jego Rządów był wyłącznie 
szczęścia i radości. Niestety z rokiem 
leuszowym łączy się zarazem nuta 
i żalu z powodu zgonu Najjaśniejszej 
Załoba naszego Monarchy wzmacnia 
jeśli to możliwe, uwiełbienie nasze 
Najdostojniejszej "Osoby. Nie tylko my 
lecz i wszystkie ludy Monarchii a nawe H 
świat cywilizowany z podziwem spog GE 
naszemu Monarsze, którego postes je z 
zawsze będzie na kartach historyi jako lahe 
cnót monarszych, sprawiedliwości i szla r 
tności serca, zarazem zaś poświęceniż 
parcia się siebie. pan? 

Zwracamy myśli i serca nasze dO "ata 
Zastępów prosząc, by przez jak najdłuższe pu „pd 
użyczył sił i zdrowia Najjaśniejszemu 
i błogosławił Jego Rządom*., 


wy” 
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„W imieniu zebranych urzędników odpo- 
wiedział Jego Ekscelencyi p. Wiceprezydent 
Namiestnictwa Jan Lidl, następującymi słowy: 

Ekscelencyo | 

gorącą wdzięcznością przyjmują wszyscy 
tu obecni, w których imieniu  przemawiam, 
medal jubileuszowy. Przyjmujemy go jako wi- 
doma oznakę chlubnej służby pod Rządami 
Najmiłościwszego Monarchy a nosić go bę- 
dziemy z dumą i prawdziwą radością 

W chwili uroczystej Jubileuszu, gdy serca 
wszystkich obywateli Państwa są przejęte je- 
dnem uczuciem podziwu dla wielkodusznego 
Uesarza i Króla, gdy z ust wszystkich jedna 
wydobywa się do Wszechmogącego modlitwa 
o długie i pomyślne lata dla wspaniałomyś|- 
nego Monarchy, — my tu obecni, łącząc się 
Z powszechnymi objawami czci i hołdu, pra- 
$Mlemy, aby usilna nasza i wytrwała praea 
dla dobra Państwa i kraju, była nieustającym 
dowodem naszej bezgranicznej miłości i wier- 
nosci dla Najjaśniejszego Pana. 

Racz Ekscelencyo zanieść do stóp Tronu 
wyrazy tych uczuć naszych, które.z głębi đu- 
Szy wyrywają nam okrzyk: * 

Jego Cesarska i Królewska Apostolska 


"i najmiłościwiej nam panujący Cesarz 
ról Franciszek Józef I, niech żyje! 


_„, Okrzyk ten z nieopisanym zapałem po- 
Wtórzono trzykrotnie. 

, Poczem Jego Fkscelencya własnorę- 
tnie wręczył medale jubileuszowe panom: 
W iceprezydentowi Namiestnictwa Janowi Li- 
dowi, Wieeprezydentowi Rady szkolnej kraj. 
dr. Bobrzyńskiemu, JM. Rektorowi Uniwersy- 
tetu dr. l adyi' emu, Rektorowi Szkoły polite- 
chnicznej Gustawowi Bisanzowi, Rektorowi 
Akademii weterynaryi dr. Szpilmannowi i 
tadcy Dworu p. Zubrzyckiemu. 

p Następnie własnoręcznie wręczył JE. 
tan Namiestnik. medale honorowe (t. j. me- 
dale jubileuszowe za 40-letnią służbę państwo- 
Wą lub prywatną, w jednym i tym samym 
Zawodzie) następującym panom: radcy Dworu 
Krzaczkowskiemu , radcom Namiestnictwa : 
tluthowi i Goreckiemu, starszemu radey bu- 
downictwa Matuli, profesorowi Uniwersytetu 
dr. Szaraniewiezowi, dyrektorowi urzędów. po- 
woćniczych c. k. Namiestnietwa Franciszkowi 
agnerowi, radcy ces. Arnoldowi Des Loges. 
W końcu w rozmaitych salach pałacu 
Nastąpiło rozdanie medalów jubileuszowych 
Wszystkim uczestnikom zebrania. 

. Na placu przed pałacem i gmachem Na- 
miestnietwa gromadziły się przez całe. przed 
południe liczne tłumy, przypatrując się z za- 
Jęcieni. napływającym deputacyom. 

Pogoda była nieprzerwanie prześliczna, 


n 5 8 i 
. | (z) Uroczyste rozdanie przez prezydenta 

Miasta dr. Małachowskiego medali pamiątko- 

wych dla byłych członków siły zbrojnej od- 

Jio się dziś, o godzinie 3 po południu, w sali 

ratuszowej, w bardzo uroczysty sposób. 

Mi ala, posiedzeń Rady miasta, ozdobiona 
austem Najj. Pana i krzewami, była za cia- 
Sng, aby pomieścić tych wszystkich, którzy 
bragnęli ozdobić swą pierś drogocenną dla 
serc pamiątką od Najjaśniejszego Pana. 

Uroczysty akt rozdzielenia poprzedziła 
dastępująca mowa prezydenta dr. Małachow- 
skiego : 

, „Dzień dzisiejszy jest uroczystym dla lu- 
dów Austryi dniem 50-letniej rocznicy wstą- 

Menia na Tron Najmiłościwszego naszego Ce- 

‘arza i Króla Franciszka Józefa I. 

1 Pięćdziesiąt lat Rządów tych — to 

pe półwiekowa pełna chwały dla Monar- 

A, pełna dobrodziejstw dla jej ludów, pełna 
ięknych wspomnień dla obywateli, pełna łask 
sarskich dla poddanych, epoka rozwoju tia-* 
dowego i ekonomicznego wszystkich ludów, 

Roka w której potężniały i z każdym rokiem 

Ev te uczucia miłości. wdzięczności, wier- 

ości i przywiązania, któremi przejęte były 

wsze wszystkie ludy Austryi dla Osoby Naj- 
stojniejszego naszego Monarchy. 

i A węzeł, który stworzyły te uczucia, 

pey ludy Austryi z Osobą Najjaśniejszego 

po stawał się silniejszym przy każdem ze- 
Tięciu się Monarchy z obywatelstwem, szcze- 
ólnie zaś utrwalał się między tymi człon- 

aani armii, którzy mieli: szczęście poznać ry- 

_ „skie zalety charakteru, męską odwagę, nie- 

| nane poczucie sprawiedliwości i niewy- 
|. Pane skarby serca i rozumu Ukochanego 
ASzego Władcy. 
a To też wszyscy bez wyjątku w dniu 
asiejszym kierujemy wzrok i myśl naszą 
W Osobie Najjaśniejszego Pana i błagamy 
na Zastępów, ażeby Jemu i Jego zamiarom 

<zynom błogosławił. 


| „ych 
| adi uczuć, które z oddali dziś manifestuje- 


| 


iekolwiek złożył ofiary dla dobra Państwa, 
dniu dzisiejszym doznaje dowodów łaski 


Monarszej. To też do głębi wzruszeni, w uczu- 
ciu niewygasłej wdzięczności i prawdziwego 
uwielbienia dla naszego Wladcy, wznieśliśmy 
dziś rano w świątyni Pańskiej modły do Bo- 
ga, by zachował nam, naszego Cesarza i Króla. 


W tej uroczystej chwili serce wezbrane 


każdego z obecnych tutaj, przejęte czcią, mi- 
lością i wdzięcznością —, mimowolnie naka- 
zuje nam wznieść jednozgodny szczery okrzyk: 


„Najmiłościwszy Cesarz i Król nasz Fran- 


ciszek Józef I. niech żyje!“ 


Okrzyk ten powtórzono trzykrotnie z za- 


palem, poczem po odezytaniu Najwyższego po- 
stanowienia o Medalu jubileuszowym, przystą- 
pił p. prezydent dr. Małachowski do rozdzie- 
lania Medali. 


Naprzód otrzymali odznaki ci, którzy 


opuścili służbę wojskową ze stopniem oficer- 
skim, następnie zaś szeregowcy, którzy albo 
służyli w linii, albo w żandarmeryj, albo w 
obronie: krajowej. 


Ogółem zgłosiło się do lwowskiego ma- 


gistratu uprawnionych do otrzymania Medali, 
przeszło 5.000 osób. 


Termin rozdawnictwa Medali między 
emerytów wszystkich kategoryj, tudzież 


między osoby prywatne, którym się należy 
odznaka honorowa za 40-letnią wierną służbę, 
oznaczony będzie później przez magistrat. 


$ 

(x) Wczoraj już donieśliśmy, że rozda- 
wnictwo Medali jubileuszowych w wyższym 
sądzie lwowskim odbyło się wczoraj o godzi- 
nie pół do 8 popołudniu, w bardzo uroczysty 
sposób. 

Medale rozdzielał osobiście w sali I. se- 
natu wyższego sądu, JE. p. Prezydent Tchorz- 
nicki. Pan Prezydent wręczył przedewszyst- 
kiem Medal pamiątkowy p. Wiceprezydentowi 
Dylewskiemu, a następnie rozdzielił odznaki 


jubileuszowe między wszystkich radców wyż- 


szego sądu, sekretarzy, adjunktów i auskul- 
tańtów, tudzież wszystkich urzędników kan- 
celaryjnych, rachunkowych i woźnych, przy- 
dzielonych do wyższego sądu. 

Rozdzielenie Medali poprzedził J. E. 
Tchorznieki następującą przemową: 

Z polecenia Ministerstwa sprawiedliwo- 
ści mam Panom wręczyć przed nabożeń- 
stwem jutrzejszem 1 z pominięciem specyal- 
nych uroczystości. Medale jubileuszowe. W dniu 


jutrzejszym upływa “50 lat od pamiętnego 


dnia, kiedy panujący nam Cesarz i Król Fran- 
ciszek Józef objął ster Państwa, zagrożonego 


„w swych podstawach walkami wewnętrzne- 
«mi. Nie mogę się kusić o przedstawienie Pa- 
¡nom historyi tego panowania, pelnego chwały, 
iw ciąśu pół wieku; zaznaczę tylko, że wśród 
“zamiennych losów kolei, “przez które Państwo 
przechodziło, jedno było zawsze niezmienne, 
jedno było ową gwiazdą przewodnią, od któ- 


rej bił blask aż do najodleglejszych krańców 
Monarchii t. j. sprawiedliwość i mądrość Mo- 
narcliy, jego miłość do ludów i w historyi 
niemal bezprzykładna obowiązkowość i po- 
święcenie się dla dobra Państwa. Nie dziw 
więę, że sława Cesarza i Króla Franciszka 
Józefa I, jako najsprawiedliwszego, najofiar- 
niejszego z Monarchów rozbrzmiewa dziś na 
całej kuli ziemskiej i że serca ludów Monar- 
chii austryackiej zwracają się do-Niego z bez- 
graniczną uległością, miłością i przywiąza- 
niem dla Niego i dla całego Domu Jego. 
Uczucia te spotęgowane są nadto głębokiem 
współczuciem w obec tylu nieszczęść, które 
ukochanego Monarchę trafiły w osobach Mu 
drogich; nieszczęść, wśród których pozostał 
zawsze z nieugiętą siłą woli i charakteru i 
stał się dla wszystkich niedoścignionym wzo- 
rem poświęcania się dla sprawy publicznej.. 
"l * Jako urzędnicy Państwa, a jako urzęd- 
nicy sądowi w szczególności, dzielimy te 
ogólne uczucia, przywiązania, uległości i wier- 
ności dla Najjaśniejszego Pana ze zdwojoną 
siłą, wszak mamy do zanotowania tyle spe- 
eyalnych łask Jego, które się nam w udziale 
dostały, wystarczy wspomnieć w tym kierun- 
ku tylko oddzielenie sądownictwa od polity- 
cznej administracyi, podniesienie stanowiska 
sędziego do tego znaczenia, jakie ono dzisiaj 
w organiźmie Państwa zajmuje, dwukrotną 
órganizacyę sądów i dwukrotną regulacyę 
płac. 

Najjaśniejszy Pan raczył z okazyi Ju- 
bileuszu obdarzyć nas oznaką. zewnętrzną, 
która pozostanie dla nas i naszych potomków 
drogocenną pamiątką Jego dobroci dla nas 
i wspaniałomyślności Monarszej. 

Odpowiem zatem, niewątpliwie uczuciom 
Panów, jeżeli z przepełnionem sercem wznio- 
sę okrzyk: „A nasz, Najłaskawszy i Najmiło- 
ściwszy Najjaśniejszy Pan Cesarz Franci- 
szek Józef I. niech nam żyje najdłuższe lata“. 

Okrzyk ten wszysey obecni, gromkim 
głosem, trzykrotnie, z entuzyaznem powtó- 
rzyli. 

Ogółem rozdał p. Prezydent Tehorznicki 
94 Medali jubileuszowych i 8 Medali za 
wierną 40-letnią służbę. 

W całym okręgu sądowym lwowskim 
(Galicya wschodnia i Bukowina), zostanie 
rozdzielonych 2473 Medali pamiątkowych, a 
39 za wierną 40-letnią służbę. 

Również w lwowskim sądzie krajowym 
rozdzielone zostały wczoraj Medale. 


+ * 
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(x) Dziś o godz. 4 po południu odbę- 
dzie się na intencyę Najj. Pana w katedrze 
św. Jura uroczyste nabożeństwo do N. P. 
Maryi „Paraklis< z wystawieniem Przenajśw. 
Sakramentu i suplikacyą. „Paraklis* odprawi 
ks. mitrat Bielecki w asystencyi członków ka- 
pituły, kleru katedralnego i seminaryum du- 
chowanego. 

Z kopuły św. Jura powiewa wielka ilość 
chorągwi o barwach państwowych, papieskich 
i krajowych. 

ś * 
* 

(z) W e. k. Prokuratoryi skarbu odbyło 
się dzisiaj w sali sesyjnej, stosownie ozdo- 
bionej, uroczyste rozdanie medali jubileuszo- 
wych. Uroczysty ten akt poprzedziła piękna 
przemowa Prokuratora Skarbu, radcy Dworu 
dr. Wilhelma Korna, zakończona trzykrotnym 
okrzykiem ńa cześć Najj. Pana. 

(x.) Uroczyste rozdzielenie medali jubi- 
leuszowych wśród załogi lwowskiej odbyło się 
dziś po nabożeństwach. Jenerałom, oficerom 
generalnego sztabu, oraz oficerom, rozdzielał 
medale osobiście J. E. głównodowodzący ge- 
nerał Fiedler w wielkiej sali Kasyna wojsko- 
wego. Szeregoweom i niższym stopniom roz- 
dzielano zaś medale w 4 miejscach, a miano- 
wicie: przed pałacem inwalidów poszczególni 
komendanci w obecności feldmarszitka- poru: 
cznika Plentznera i generał-majora Reinischa; 
w cytadeli w obecności feldmarszałka poru- 
cznika Ozeijdy, generał-majorów Steinbrechera 
i Weissa; — w koszarach Jabłonowskich w 
obec generałów Steinina i Sturma; — a w 
koszarach (Cesarza Franciszka Józefa - w obe- 
eności generała Suznevicsa. 


W czasie uroczystego aktu rozdzielania 


medali przygrywały muzyki wojskowe pułków 
we Lwowie stacyonowanych. 
EJ 

Po nabożeństwie w katedrze udali się 
reprezentanci Wydziału krajowego oraz Rady 
miejskiej do nowo odrestaurowanego kościoła 
PP. Klarysek, oddanego na użytek. młodzieży 
szkolnej, gdzie ks. biskup Weber w asysten- 
cyi ks. Slósarza odprawił pierwszą Mszę św. 
Nanabożeństwie byli JE. Marszałek kraj. Stani- 
sław hr. Badeni, zastępea Marszałka krajowe- 
go p. Antoni Jaxa Chamiec, członkowie Wy- 


działu krajowego, prezydent miasta dr, Mała- 
łachowski, prezydyum i delegaci Rady, miasta 
w pięknych strojach narodowych. Kościół za- 
pełniła liczna publiczność oraz młodzież szkol- || 
na a mianowicie uczniowie szkoły realnej, tu- 


dzież uczniowie i uezenice szkoły miejskiej 


im. Staszica. Przed rozpoczęciem nabóżeństwa 
ks. kanonik Lenkiewioz wygłosił z kązalnicy 


piękną przemowę okolicznościową, w'której 


w podniosłych wyrazach sławił błogie Rządy” 
Najj. Pana, któremu ludy Austryi tyte mają 


do zawdzięczenia. 

W czasie nabożeństwa spiewał mieszany 
chór „Lutni* pod batutą p. Cetwińskiego. Na- 
tłok publiczności w pięknie odnowionym ko- 
ściele był niesłychany i z trudem tylko uda- 


ło się funkcyonaryuszom gminy i straży ógźiio- 


wej miejskiej pod wódzą naczelnika p. Prau- 
na utrzymać porządek wśród tłoczących się 
do kościoła tłumów. 


z * 


* 

Cudowna pogoda przez cały dzień dzi- 
siejszy sprzyjała uroczystościom  jubileuszo- 
wym. W mieście, które od rana strojne w 
szaty odświętne kąpie się w złotej prawdziwie 
pogodzie, czynią się gorączkowe przygotowa- 
nia do iluminacyi. Na wielu balkonach: ka- 
mienie ustawione są w pięknych draperyach 
popiersia Najjaśniejszego Pana. Wieczorem za- 
jaśnieje miasto wspaniałą iluminacyą. Szcze- 
gólniejsze przygotowania do. efektownego o- 
świetlenia poczyniono w archikatedrze św. Ju- 
ra, w gmachu galic, Kasy Oszczędności, Ban- 
ku hipotecznego, Banku kredytowego, oraz w 
wielu innych instytucyach publicznych i do- 
mach prywatnych. 


* * 


= 
Winieta, która zdobi dzisiejszy nu- 
mer Gazety Lwowskiej, jest utworem artysty- 
malarza p. Juliana Makarewicza; portret Naj- 
jaśniejszego Pana wykonany jest w pracowni 
fotograficznej p. Trzemeskiego (cynkotypia). 


* * 


= 

W katedrze Ormiańskiej celebrował u- 
roczystą Mszę św. JE. Arcybiskup Izaak Isa- 
kowicz w asytencyi całej kapituły. Kościół 
zapełniała tłumnie publiczność, obok ołtarza 
głównego i w ławkach zasiedli przedstawi- 


ciele władz, wśród których zauważyliśmy rad-- 


ców c.k. Namiestnictwa Edwarda Goreckiego 
i Antonigo Jaegermanna, radcę szkolnego 
Emanuela Dworskiego, star. radcę Dyr. skarbu 
Romana Jabłonowskiego, radcę Dyrekeyi c.k. 
poczt i telegrafów Kazimierza Łaskiego, oraz 
wielu innych. Po Mszy św. zaintonowano 
Te Deum, następnie odspiewano hymn lu- 
dowy. i 


E 


Pm 
Z Tarnopola nam piszą pod dniem 1 
grudnia: Dziś w przeddzień obchodu 50-le- 


tniego Jubileuszu Najjaśniejszego Pana w ca-_ 
łem mieście ruch gorączkowy i nastrój świą-- 
teczny. Od godziny 3 po południu ze wszyst- 
kich budynków rządowych, autonomicznych i 
domów prywatnych powiewają flagi o bar- 
wach państwowych i krajowych. Na wieżach 
kościoła biją we dzwony, a ich dźwięki mie- 
szają się z ustawicznymi wystrzałami z mo- 
dzieży. 

W sali izraelickiej stowarzyszenia robo- 
niczego „Jad Charuzim* przy udziale władz 
rządowych i licznego zastępu publiczności od- 
było się uroczyste nabożeństwo dziękczynne 
z kazaniem rabina dr. Taubelesa, który w pię- 
knej przemowie patryotycznej podnosił wyso- 
kie przymioty Monarchy. 

„ Wieczorem wszystkie gmachy tak rzą- 
dowe, jak i prywatne zajaśnialy rzęsistą ila- 
minacyą. Budynek magistratu i wieża ratu- 
szowa toną w powodzi różnokolorowego świa- 
tła i wspaniale odbijają -na ciemnem tle no- 
cy; imponuje też widniejący. na filarach gma- 
chu napis 1848--1898, Obok stojąey nowy 
hotel podolski. zwraca powszechną uwagę i. 
gromadzi tłumy . publiczności swojem. wspa- 
Dałem oświetleniem elektrycznem, tudzież bo- 
gatą różnokolorową koroną i inicyałami Naj- 
jaśniejszego Pana. Również -przed: rzęsisto i 
gustownie: oświeilonym gmachem Kasy Oszczę- 
dności gromadzi się liczna publiczność, zale- 
gając cały plas Sobieskiego. Z uderzeniem go- 
dzińiy 9 orkiestra wojskowa przeciągnęła u- 
lieami miasta, ódegrawszy* hymn ludów-przed: 
budynkiem starostwa. Tłumy- publicznoścj..dQ, 
późnej nocy snusły się po ulicach miasta. , 

Dyrekcya galicyjskiej Kasy Oszczędności- 
we Lwowie na“ nadzwyczajnem: posiedzeniu : 
w dniu 1 grudnia 1898: uchwakła z powodu: 
Jubileuszu 50-letniego panowania Najjaśniej-« 
szego Cesarza i Króla Franciszka Jóżefa |. 
złożyć 50.000 koron na cele humanitarne kra- 
jowe'do użycia w myśl intencyi Najjaśniej; , 
szego Pana po porozumieniu się z JE. P, Ņa- 
miestnikiem. 2 

Myślą przewodnią Dyrekcyi — jak się- 
dowiadujemy — było stworzenie zawiązku dla" 
większej fundacyi krajowej, która tylko w teńi 
sposób może powstać, jeżeli kapitały. dlać 
uczczenia powyższej uroczystości bez wyznacza 
nia pewnych szczegółowych cełów będą skła. 
dane i później jedno i to samo przeznaczeriie” 
otrzymają. * 

Ed 
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! Pan prezydent- m. Lwowa, dr. -Godzie 
mir Małachowski, ofiarował z własnej swej 
kasy 50 zł., na. ugoszczenie z. okazyi Jubilëu- 
szu Najj. Pana, plutonu m. straż +. pożarnej, 
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(x) Wszystkie orkiestry  wajskowę. ode: 
grały dziś rano o godzinie trzy: kwadransę. 
na 8 hymn ludów przed głównym odwachem;; 
poczem, przygrywając po drodze, powróciły, 
do koszar. 
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Galicyjska c. K. straż skarbowa ża wie- 
dzą i przyzwoleniem wys. Prezydyum ć. k, 
krajowej Dyrekcyi skarbu postanowiła na wal- 
nem zgromadzeniu *wybranego* w tym ceb} 
komitetu, odbytem w lipcu b. r., uczcić Jubi- 
łeusz Najjaśniejszego Pana’ utworzeniem wier 
czystej fundacyi zapomogowej Jego . Imienia. 
Funduszu dostarczyć mają dobrowolne skład- 
ki, zebrane między sobą. 
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Mowa Prezydenta miasta dr. Mąłachow= 
skiego, wygłoszona wczoraj, przy poświęceniu 
pawilonu dla nieuleczalnych (przy. .ul. Bilińs 
skich) opiewała : F 


Z dniem dzisiejszyń upływa 50 lat od 
pamiętnej chwili, gdy na 'Tronie Austryi za- 
siadł Najmiłościwszy nasz Cesarz i Król*Fran- 
ciszek Józef I. | MA 

Chwila to uroczysta, której nie wolnó 
pominąć milezeniem nam reprezentantom sto- 
licy największej prowineyi Monarchii adstty- 
ackiej. Pomimo woli myśl zwraca się do owego 
dnia 2 grudnia 1848 r., w którym Najjaśniej- 
szy Pan wydał Swój pierwszy. wiekopomriy 
manifest do ludów Austryi. Dzień, ten póprze- 
dzały krwawe wypadki, wywołane gorącymi 
porywami dla uzyskania swobód obywatelskich 
i zastosowaniem repressaliów ze.strony władz 
rządowych, zdarzenia, które i we Lwowie po- 
zostawiły po sobie krwawe ślady i które i dżiś 
uczucie grozy wywołują. 

To też kiedy. po tych dniach. ucisku 
i bezwzględnego: militarnego. absolutyzmu na- 
stąpiło zniesienie poddaństwa i usamowolnie- 
nie szerokich mas ludu włościańskiege, kiedy 
młody Monarcha w swym manifeście 2 gru- 
dnia 1848 r. obwieścił ludowi że pragnie 
„przekształcenie monarchii. prze- 
prowadzić na podstawach prawdzi- 
wej wolności, na podstawach rów- 
nego prawa dla wszystkich ludów 
Państwairówności wszystkich oby- 
wateli w obliczu prawa, jakoteż na 
podstawie równego udziału zastęp- 
ców ludu w ustawodawstwie“, gdy za- 


dewszystkiem przywrócić spokój wewnętrzny | L 
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jako pierwszy warunek „ażeby wiel- 
kie dzieło utwierdzeniakonstytucyi 
szczęśliwie się powiodło* -— kiedy na- 
stępnie w dniu 8 grudnia 1848 masz Fran- 
ciszek Smolka, jako przewodniczący deputacyi 
Sejmu, przemawiał do Cesarza w myśl tego 
manifestu i zakończył swe przemówienie sło- 
wy: „Wolne instytucye są najmocniejszemi 
podporami Tronu, a wzniosłem uczuciem dla 
Monarchy jest kierować losami wolnych lu- 
dów* i wzniósł okrzyk: Niech żyje konsty- 
tucyjny Cesarz nasz! — wówczas u wszyst- 
kich ludów, poddanych berłu Najjaśniejszego 
Pana, otucha napełniła serca, silniej uderzyły 
tętna a uzasadniona nadzieja lepszej przy- 
szłości dozwalała marzyć, że zaświta: 

„jutrzeka swobody, a za nią zbawienia 
słońce“ ! 

I okazało się też poźniej, iż nie płon- 
nemi były te nadzieje i że cesarskie słowa 
młodego Monarchy zamieniły się w czyny. 

Nie tu miejsce ni pora kreślić biografię 
naszego ukochanego Monarchy, — byłoby to 
niepodobnem , niemoźliwem wyliczyć tylko, 
a cóż dopiero opisać te wszystkie jego wieko- 
pomne czyny, które zlotemi głoskami zapisały 
po wieczne czasy Imię Jego na karcie dziejów 
wszystkich ludów austryackich, specyalnie zaś 
na karcie historyi ludności polskiej i ruskiej, 
tę dzielnicę zamieszkujących. 

W ramach ogólnej więc tylko charakte- 
rystyki Jego Rządów powiem, że nam Pola- 
kom każdy rok niemal błogosławionych Jego 
Rządów przynosił nowe nabytki dla kraju, na- 
dawał nowe prawa konstytucyjne, powodował 
ciągłe postępy w narodowej i ekonomicznej 
naszej działalności — a w miarę jak ludom 
przyznawał słusznie im należne prawa naro- 
dowe i konstytucyjne, — rosła też potęga Jego 
władzy nie na paragrafach i dekretach, ale 
na wdzięczności tych ludów się rozwijająca, — 
rosła miłość obywateli, którzy odczuwali, że 
Ojecowskie serce Monarchy równą opieką ota- 
cza wszystkie narodowości, — rosło zaufanie do 
Wielkiego serca i rozumu i do niezrównanego 
poczucia sprawiedliwości dostojnego Władcy, — 
rosło przywiązanie do Jego dostojnej Osoby, 
oparte na bezwzględnej wierności, która prze- 
szła zwycięsko wszystkie ogniowe próby tak, 
że dziś nie jej osłabić nie jest w stanie, — ro- 
sły wreszcie ciągłe dowody i objawy lojalno- 
ści, które coraz częściej i głośniej z każdym 
rokiem przy każdej manifestowały się spo- 
sobności. 

Ale też w miarę wzrostu tego przywią- 
zania i miłości rosły też i łaski cesarskie. 

Z iście królewską hojnością i szezodro- 
bliwością odpłacał się nam najukochańszy nasz 
Władca i zacieśniały się te węzły drogie z na- 
szem specyalnie miastem coraz więcej, coraz 
silniej przy sposobności każdego pobytu Naj- 
jaśniejszego Pana w naszym kraju i w naszej 
stolicy, przy każdej niemal sposobności ze- 
tknięcia się Osoby Najdostojniejszego Monar- 
chy z reprezentantami krajn i jego stolicy. 

Już w r. 1851, gdy po raz pierwszy nas 
odwiedzał, rzekł Monarcha do nas „Wierność 
wasza jest mi znana, nie ustawajcie w niej 
i nadal“. Nikt z nas nie zapomniał i nie za- 
pomni słów Jego wyrzeczonych w r. 1850 do 
deputącyi Sejmu na granicy kraju : 

„Moje serce z Wauni zostaje“. 

To też gdy Ś. p. Kazimierz Grocholski 
na to odpowiedział : 

„A. nasze serca z Sobą zabierasz Najja- 
śniejszy Panie“ nie był to głos jednego czło- 
wieka, ale milionów ludu naszego. 

A któż zdoła z wdzięcznej pamięci na- 
szej wykreślić te słowa, które w dniu 3 wrze- 
śnia 1898 r. wypowiedział w Jarosławiu do 
ówczesnego Marszałka kraju ks. Eustachego 
Sanguszki, a które tem silniejsze i głębsze 
wywarły wrażenie, że ani przywitanie, ani 
odpowiedź nie były objęte oficyalnym pro- 
gramen. 

Oto co wyrzekł wówczas Najjaśniejszy 
Pan: 

„Szczęśliwy jestem, że się znowu znaj- 
duję pośród Was w kraju, który mi zawsze 
i przy każdej sposobności, tyle składa dowo- 
dów wierności, przywiązania i patryotyzmu; 
w kraju, którego przedstawiciele, reprezentu- 
jący wszystkie kłasy, z prawdziwym i głębo- 
kim patryotyzmem mają na oku nie tylko in- 
teres własnego kraju, lecz także interes ca- 
łości Monarchii. Korzystam ze sposobności, 
aby raz jeszcze z tego powodu wypowiedzieć 
Moje uznanie i Cesarskie podziękowanie. Mój 
wyborny i szezególnie serdeczny stosunek do 
kraju (ausgezeichnet und herzlich) zawdzię- 
czam mądremu i patryotycznemu postępowa- 
niu jego przedstawicieli". 

Tegoż samego dnia rzekł Cesarz w Ja- 
rosławiu na dworeu kolejowym, żegnając się 
z ks. Marszałkiem, następujące słowa: 

„Jestem szczęśliwy, że znowu 
spotykamy się w kraju, gdzie wszy- 
sey tak dobrze się rozumiemy”. 

Gorętszych, serdeczniejszych i łaska- 
wszych słów z ust Monarszych nie słyszeliśmy 
chyba nigdy. 

Temi słowy też zobowiązał nas Monar- 
cha na zawsze. 

Tajemnieę zaś tej bezgranieznej miłości 
naszej zna dokładnie Najjaśniejszy Pan i On 
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powiedział w tym manifeście, że pragnie prze- į sformułował ją w rok później, przybywszy do | 
wowa na wystawę, gdzie przemówił w dniu 
| ctwem tej Królowej naszej wołamy: 


września 1594: 
„Z żywą radością widzę się po dłuższej 
przerwie znowu pośród Was, w stolicy kraju, 


Tam wznosim modły i składając usta 
do cichej, lecz gorącej prośby, za pośredni- 


„Boże zachowaj nam Cesarza!“ 
W tych wszystkich uczuciach zgodni i 


o którego wiernem przywiązaniu do Mnie i' jedną dzis myślą dla Monarchy przejęci, nie 


do Mego Domu jesten zarówno przekonany, 
jak i Wy wszyscy Panowie, możecie być prze- 
świadczeni, iż kraju tego rozwój i postęp na 
wszystkich polach państwowego życia, aż do 
pożądanego celu jest i będzie przedmiotem 
Mojej nieustannej troskliwości. 4 zadowole- 
niem wyrażam Wam Moje uznanie za to, iż 
w poczuciu obowiązku, w silnej woli, w zdro- 
wych zasadach, w rozumnem a roztropnem 
postępowaniu, szukaliście i znaleźli środki do 
obfitego w rezultaty dalszego prowadzenia roz- 
poczętego dzieła. 

W niezachwianem przekonaniu, że kra- 
jowi temu to tylko na korzyść wyjść może, i 
z przeznaczeniem jego da się pogodzić, co 
ogólnym interesom państwowym i położeniu 
politycznemu Monarchii odpowiada, znajdzie- 
cie panowie w każdej chwili nie tylko wla- 
ściwą drogę do dalszego postępowania, lecz 
także uspokojenie i zadowolenie sumienia. 

Złożyliście Panowie dowód, iż 
uwzględnienie narodowych właści- 
wości i uszanowanie historycznych 
tradycyj, tylko jeszcze zacieśniły 
węzeł pomiędzy Państwem a krajem., 

Spokojnie przeto spoglądam w przyszłość, 
w którą i Wy powinniście spoglądać z ufno- 
ścią w Moje pełne życzliwości zamiary i nie- 
ustanne poparcie ze strony Mego Rządu.“ 

Wdzięczni za to uznanie i popieranie 
na każdym kroku naszych narodowych inte- 
resów, wypelnialiśmy też zawsze i wszędzie 
świętą dla nas Wolę Monarchy naszego, a 
kiedy we wrześniu r. 1696 deputacyi Rady 
król. stoł. miasta Lwowa Najjaśniejszy Pan 
objawił życzenie swe iżby szkoła kadetów po- 
wstała we Lwowie, nie szczędziliśmy ofiar i 
trudów, by doprowadzić do porozumienia z 
władzami wojskowemi i dziś po dwóch la- 
tach budynek pod dach już wyprowadzony, 
będzie mógł być w przyszłym roku oddany 
do publicznego użytku. 

Z ufnością dziecka patrzymy w tę ojco- 
wska postać Monarchy, urosły z bolu i obo- 
wiązku! 

W manifeście z 2 grudnia 1848 znaj- 
dujemy te słowa: 

„Ciężkie Nas dotknęły doświadczenia”, 
ale mimo to manifest ten kończy się tymi 
wyrazy pelnymi wiary i nadziei: „Obrona 
Boska nie opuści Nas.* 

Słowa powyższe i dziś po latach 50-ciu 
Sy, aktualne. 

Ciężkie dotknęly doświadczenia ukocha- 
nego Monarchę, ale wierzymy i błaguny z 
Nim razem Pana Zastępów iżby Go nie opu 
ścił! A głos to jeden, jedyny jaki wychodzi 
z piersi milionów ludu, ale skupiony w je- 
dnem uczuciu ogólnej jednolitej bezgranicznej 
czci, miłości, przywiązania i wierności dla Jego 
dostojnej Osoby. 

Wolę Jego i dziś spelnia z pokorą i 
wdzięcznością stolica kraju i stara się uczcić 
50 letni Jubileusz aktami o celach humani- 
tarnych. 

To też rozpoczynamy uroczystość po- 
święceniem i oddaniem do publicznego uży- 
tku tego oto domu, wzniesionego kosztem 
gminy miasta Lwowa, domu, który ubogim 
nieuleczalnym chorym da przytułek i ukoi 
ich cierpienia. 

Jutro zaś najprzewielebniejszy nasz Ar- 
cypasterz dokona poświęcenia kościoła Klary- 
sek, fundowauego przed 400 laty przez mie- 
szczanki lwowskie, w bieżącym roku zaś ko- 
sztem i staraniem gminy od Rządu rewindy- 
kowanego i odnowionego. 

Dla biednych naszych Zakładów bez ró- 
Żnicy wyznania przeznaczyła Reprezentacya 
miasta odpowiednie fundusze na polepszenie 
im wiktu w jubileuszowym dniu 2 grudnia 
1898 r. 

Gdy zaś z powodu strasznego ciosu, ja- 
ki w tym roku dotknął Najmiłościwszego Mo- 
narchę, ciężką okryci żałobą, posłuszni Jego 
woli, tylko w oddali możemy czcić Jubileusz 
Rządów Jego, — złożymy jutro na ręce Jego 
Namiestnika kraju adres, w którym daliśmy 
skromny wyraz tym wszystkim głębokim i 
szczerym uczuciom naszym, któremi przejętą 
jest stolica kraju, wszyscy jej mieszkańcy i 
Reprezentacya dla Najukochańszej i Najdo- 
dostojniejszej Osoby Najjaśnieszego naszego 
Pana, — i prosić będziemy Jego Kkscelencyę 
Pana Namiestnika, ażeby ten adres we wła- 
ściwej drodze złożył u stóp Tronu i tych 
uczuć naszych w obee Korony wiernym ra- 
czył być tłómaczem. 

Ale jakkolwiek w oddali, to jednak nie 
mniej silnie od innych biją w tej uroczystej 
chwili wszystkie serea nasze, skupione w je- 
dnem uczuciu wdzięczności i miłości i kieru- 
ją wzrok i myśli nasze w głębokiem a szcze- 
rem uwielbieniu ku Osobie Najjaśniejszego i 
Najukochajiszego Cesarza i Króla. 

Jednak te serca i te myśli nie mogą 
tam spocząć — one muszą w tej uroczystej 
chwili wznieść się jeszeze wyżej, tam! do 
Boga, do Pana Zastępów i do Królowej na- 
szej Najświętszej Panny Bogarodzicy, szcze- 
gólniejszej Patronki naszej. 


potrzebuję dla zakończenia tej uroczystej chwili 
Panów wzywać, gdyż pewny jestem, że sami 
razem ze mną zecheecie złączyć się w serde- 
cznym okrzyku: 

Najmiłościwszy Cesarz i Król nasz, Fran- 
ciszek Józef niech żyje! 

Zgromadzeni z zapałem powtórzyli ten 


okrzyk trzykrotnie, poczem prezydent złożył 


podziękowanie tym wszystkim przedsiębiorcom 
i fnnkcyonaryuszom, którzy pracowali dla 
wzniesienia Zakładu. 


Lwów 2 grudnia. 
Kalendarz Jubileuszowy. 


2 grudnia: 

Rok 1848. Wstąpienie na Tron 
Najj. Cesarza Franciszka Józefa I. 

Rok 1849. W pierwszą rocznicę Swego 
wstąpienia na Tron, ustanawia Najj. Pan order 
Franciszka Józefa i ozdabia go godłem „Viribus 
unitis“. 

Rok 1868. Dzień Urodzin Najd. Arcey- 
księcia Leopolda Ferdynanda, c. i k. majora. 

Rok 1869. Najj. Pan odbywa drogę mor- 
ską z powrotem z Ziemi świętej. 

Rok 15738. Z powodu ćwierówieckowej ro- 
czniey wstąpienia na Tron, przyjmuje Najj. Pan 
liczne deputacyc. Stolica Monarchii, a za jej 
przykładem niemal wszystkie Austro- 
Węgier święcily dzień ten uroczyście. Wszystkie 
sklepy pozamykane jak w dzień wielkiego święta, 
a ze wszystkich świątyń, z milionów ust podno- 
siły się do Boga modły o błogosławieństwo dla 
ukochanego Monarchy. Imieniem armii składał 


miasta 


życzenia Najj. Panu w rycerskiej sali cesarskiego 
zamku Najd. Arcyksiążę Albrecht na czele wszyst- 
kich, umyślnie w tym celu w Wiedniu zgroma- 
dzonych, generałów. Tegoż dnia w rozkazie dzien- 
nym raczył Najj. Pan ogłosić ustanowienie wo- 
jennego medalu pamiątkowego, przeznaczonego 
dla tych żołnierzy jakiej bądź rangi, którzy w 
czasie ćwicrówiekowych Rządów Najj. Pana hrali 
udział w którejkolwiek wojnie. Dziękując za ten 
nowy dowód Monarszej łaski, na czele deputacyi 
armii, rzekł Najdostejniejszy zwycięzca z pod 
Gustozzy :  „Przepełnieni uczuciem wdzięczności 
błagamy Boga, aby dozwolił Waszej Cesarskiej 
Mości w pełnej sile i czerstwem zdrowiu za dru- 
gich dwadzieścia pięć lat szezęśliwie obchodzić 
ponownie tę uroczystość". Życzenie to spelnia 
się właśnie w dniu dzisiejszym. 

Rok 1588. Wszystkie ludy austro-węgier- 
skiej Monarchii obchodzą uroczyście ezterdziesto- 
letni Jubileusz Rządów Najj. Pana. Nader ser- 
deczne życzenia przesłał telegraficznie cesarz nie- 
miecki Wilhelm IŁ. Najj. Pan, który dzień ten 
przepędził w Miramare, składa ludności Swe 
Monarsze podziękowanie za łojalne dowody mi- 
tości i przywiązania do Tronu, w Najwyższem 
piśmie wystosowanem do P. Prezydenta Mini- 
strów hr. Taaffego. 

Ku uczczeniu 40-letniej rocznicy wstąpie- 
nia na Tron Najj. Cesarza Franciszka Józefa I 
zakłada gmina miasta Przemyśla Dom przytułku 
i pracy dla ubogich miasta Przemyśla, bez 
różnicy wyznania, zaś reprezentacya izraclickiej 
gminy tamże Dom przytułku dla starców wy- 
znania mojżeszowego. 


— W dobrach JE. Marszałka krajo- 
wego Stanisława hr. Badeniecgo, z okazyi Ju- 
bileuszu Najj. Pana, otrzymali wszyscy oficyaliści 
i służący podwójną pensyę. 

— P. Wiceprezydent kraj. Dyrekcyi 
skarbu, dr. Witold Korytowski, powróci w dniu 
8 b. m. do Lwowa. 


— P. Julian Klaczko, po przebytej 
niedawno ciężkiej operacyi, ma się — jak do- 
nosi Czas — coraz lepiej. Gorączka całkiem się 
nie pojawia, a pacyent już od kilku dni zaczyna 
się pożywiać. Wiadomość ta z radością przyjętą 
będzie przez licznych przyjaciół i wiełbicieli zna- 
komitego publicysty. 

— Na restauracyę katedry na Wawelu 
przesłano w dalszym ciągu do kancelaryi konsyst. 
książęco-biskupicgo w Krakowie: wydział Rady 
powiatowej w Stryju 100 zł., tytułem trzeciej 
raty na rok 1898. 


— Święty Mikołaj przybędzie do Koła 
literacko-artystycznego w poniedziałek, dnia 5 


b. m. o godzinie 6 wieczorem. Lista otwarta 0d 
dnia dzisiejszego. 


— P. Gustaw Adam skończył w dniu 
wczorajszym 36 lat zawodowej służby, jako na- 
czelnik biura rachunkowego w Tow. wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie. Z tego powodu złożyła 
mu życzenia dyrekcya Towarzystwa i» cor pora 
oraz naczelnicy biór i urzędnicy z działu rachun= 
kowego. 


— Na fundusz budowy kaplicy „Najsł. 
Serca Jezusowego* przy kościele Jubileuszowym 
w Wiedniu, która ma być poświęcona pamięci 
Jej ces. i król. Mości š. p. Cesarzowej Elżbiety, 
w dalszym ciągu wpłynęły do wydziału Stowa- 
rzyszenia „Czerwonego krzyża“ mężczyzn i dam. 
następujące datki : 

Na ręce pana c. k. starosty w Buczaczu 
magistrat miasta Buczacza 10 zł, ks. Stan. 
Gromnieki 2 zł., pp.: Nusen Pohorillo 1 zł. 5U 
ct., Bernard Stern, G. Zajączkowski, Władysław 
Stojowski, Paweł Czekanowski, Rubin Leib Po- 
horillo, dr. Em. Reiss, Sam. Zelmer, Callel 
Herzas, Hersz Aberdam, Józef Lewicki, Jakób 
M. Fernhoff, dr. Józef Kroś, J. M. Premingeh 
J. Hornstein, dr. Oz. Niewiadomski, D. Hirsch- 
horn, dr. Ed. Krzyżanowski, dr. Miecz. Hirsch- 
ler po 1 zł.; Franciszek Kolankowski, Włodz. 
Nagórzański, Izrael Hirschhorn, Jonas Fränkel, 
M. Meerengel, dr. Włodzimierz Mogilnicki, Pat- 
lina Burzmińska, dr. L. Alter, Marya Hohendort; 
Markus Andermann, Cecylia Ausschnitt, Wilhelm 
Byk, dr. J. Feller, Antoni Lewicki, Wendorff0* 
wa, Gerstmannowa, Hirschlerowa, Teliszewskh 
Kajetan Abgarowicz po 50 ct.; Markus Binder 
E. J. Bauer, Abr. Lichtnann, Joel Licbreieln 
Ch. J. Ginsberg, Munisch Neumann, Józef Berg- 
mann, Jakób Muller, M. Leligdowicz, L. Neu- 
mann, D. Czyżowa, Moses Pines, Chaim Schor 
Chaim Weiselberę po 25 ct., Juda Rosenbaunt 
20 ct. — razem 44 zł. 95 et; 

na ręce pana c.k. starosty w Dobromilu: 
gmina miasta Dobromila, pp: dr. Ludwik OWE 
klicer, Paweł Tyszkowski po 5 zł., Aloizy Zsit- 
kowski 3 zł., dr. Aleksander Bieńczewski 2 zł, ~~ 
razem 20 zł.; 

na ręce pana c. k. starosty w Gorlicach: 
pp.: ks. Świeykowski, ks. Zubiner, Motkowski 
po 3 zt, Józefa Winkler 2 zt., — razem ] L al 

na ręce pana c. k. starosty w Grybowie: 
pp: W. Tustanowski 3 zł., dr. Jakubowski, Œ- 
Jendl po 2 zł., Muszyński 1 zł. 50 ct, Ban- 
drowski Karol, M. Huza, ks. L. Taromski po - 
zł., Z. Zukotyński, Wosatka, Karoł Czapliński 
Trzetrzewiński, Mondarski, Józef Bober, Sienkie- 
wicz, Fibisz, Kruczek, dr. Manicki, 6 podpisów 
nieczytelnych po 50 ct., Hebczyński, Mościński, 
Rolle, Tymiński po 40 ct., H. Szancer, Jap 
ks. Paczyński, ks. Polek, Drwiłło, Kurek po 80 
ct., Edward Wittek, Stanowska po 20 ct., Ma- 
ciejowski 15 ct., następnie Wojciech Rysiewich 
gmina Ptaszkowa, obszar dworski Siedliska I 
2 uł, gmina Gródek 7 zł. 58 ct., gmina Sie- 
dliska, ks. Stolarczyk po 1 zł., Chrupek 20 ct., 77 
razem 89 zł. 28 ct.; 

na ręce pana c. k. starosty w Husiatynie: 
JE. hr. Siemieńscy Wilhelm i Zofia 100 24» 
hr. Baworowski 50 zł., pp.: Bogucey Marya I 
Władysław, Wolańska Malwina po 20 zł., Adam 
br. Gołuchowski 10 zł., członkowie gminy Tiu- 
steńkie 6 zł. 34 ct., ks. Berezowski Józef, gmin% 
Chorostków po 5 zł., członkowie gminy Czaba 
nówka 4 zł. 5 ct, Tenenbaum Józef, Klal 
Szymon po 3 zł., Bruszkiewicz Antoni, dr. Auer 
han Wilhelm, Koeppel Krzysztof, Matejski WŻA% 
dysław, Hładyj Szymon, Kokurewicz Julian, dr. 
Pohorecki Władysław po Żzł., dr. Paygert ko” 
nel 2 zł. 50 ct., drobnemi składkami 1 zł. 20%) 
Korvytyński, Knauer, Rześniowiecki, Strawiński 
Gustaw, Wiźmura Ignacy, Międzybrodzki M- 
Czajkowski Paweł, ks Mićkowski Piotr, ks. 5400 
kowski Antoni, Szankowska Agrypina, Horitt® 
Wilhelm, Nowicki Józef, Bromilski Henryk, he” 
wałek Filip, Mglej Karol, Wasylkowski Teod% 
dr. Gottfried Jan, Krukiewicz Stefan, Mosso% 
Jan, Polański Ignacy, Durbakiewicz Jan po 17% 
Katz, Strawińska Marya, Strawińska Henryk 
Szpak Hryńko, Maj, Szestopalezuk, Seneńki Aleks)? 
Myślicki, Liebster Zygmunt, Obłer, W qdziłowićć 
Józef, Petz Józef, Konopka Antoni, Robak Sa%* 
po 50 ct, Gordij Petro 35 ct., Smoleń Piot 
30 ct., Kens, Leszczyński Zachary, Procków ŻE 
kasz po 20 ct., Literowicz Anna 15 ct., PW“ 
Michał, Wiźniura Roman, Bezkorowajny Miko” 
laj, Trysoruka Michał, Trysoruka Stefan po 10 *** 
Trysoruka Dmytro, Iwanków Mikołaj po 5 ct 7 


razem 254 zł. 9 ct. (C. d. n.). 
= Samobójstwo. Dnia wozorajsze8? 
godzi” 


przejechał pociąg ciężarowy, zdążający 0 EX d- 
nie L w południe z głównego dworca na PON 
zameze, koło rogatki Kleparowskiej mężczy%%% 
w którym poznano zwłoki Leona Wohla, - 
lat liczącego, syna Saula Wohla, zamieszkałe 
pod 1. 20 przy ulicy Zamarstynowskiej, r 
szkoły przemysłowej w dziale ślusarstwa: W 10 
ście znalezionym przy zwłokach, a pisanyý™ We 
ojca, prosi denat rodziców o przebaczenie 1 p 
sze, że odbiera sobie życie z powodu, 1% „adj 
zdał egzaminu i to z winy nauczycieli. U a 

cznie więc Wohl położył się sam na S% yA 
przed nadjeżdżający pociąg, a maszynista P 

ciągu nie spostrzegł go wcale i koła Po 
zmiażdżyły mu głowę tak, że śmierci nastał 

natychmiast. Po skonstatowaniu śmierć P A 
lekarza miejskiego odstawiono zwłoki 40 


stnicy miejskiej, 


a if e ROA 


= Gwałtowny dozorca. Jakób Fili- 
powicz, oddalony dozorca zakładu dla nieule- 
czalnych pod l. 12 przy ulicy Zamkowej, 
powybijał z zemsty za oddalenie go w za- 
kladzie dnia wczorajszego kamieniami wszyst- 
kie szyby i zbiegł w niewiadomym kie- 
runku, grożąc, że zakład musi spalić. Przy 
tem trafił kamieniem w lampę w pokoju, w 
którym siedziała zakonnica Siostra Serafina, i roz- 
bił lampę, w skutek czego rozlala się paląca 
nafta, i gdyby nie natychmiastowa pomoc do- 
mowników, którzy zdołali wezas tę naftę uga- 
SG, byłby łatwo powstał pożar. Za Filipowi- 
Czem zarządzono poszukiwania. 


— Gobelin Szczepanika. Z Wiednia 
donoszą do Czasu: PP. Ministrowie Jędrzejo” 
wicz i br. Bylandt-Rhcidt z małżonkami zwie” 
dzili wczoraj zaklad Szezepanika i oglądali szcze- 
gółowo przeznaczony dla Najj. Pana gobelin, 
wykonany wynalezioną przez p. Szczepanika me- 
todą, według rysunku Henryka Rauchingera. 
P. Ministrowie wyrazili się z wielkiem uzna- 
mem o tem pięknem dziele. 


O") 


Notatki literacko-artystyczne. 
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Wystawa Siemiradzkiego obrazu „Dirce 
chrześciańska w cyrku Nerona“, budzi wielkie 
zainteresowanie wśród naszej publiczności i jest 
tłumnie zwiedzaną. Wobec tego zaprowadził za- 
rząd oświetlenie wystawy także wieczorem do 
godziny 8. 


Nowa sztuka Sardou. Autor „Madame 
Sans - Góne* pracuje obecnie nad nową sztuką 
P. t: „Robespierre“. W dramacie tym Sardou 
z fotograficzną ścisłością przedstawić zamierza 
Proces Robespierre'a. Tytułowego bohatera grać 
będzie w Paryżu Coquelin, a w Londynie Hen 
tyk Trving. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś, w piątek uroczyste przedstawienie 
ku uczezeniu 50-letniego Jubileuszu panowania 
Jego ces. i król. Mości Najj. Pana Franciszka 
Józefa I. Rozpocznie: „Apoteoza*, oraz „Hymn 
ludowy“ odspiewa cały personal teatru hr. 
Skarbka z towarzyszeniem orkiestry; dalej nastąpi: 
„Powrót taty* Henryka Jareckiego, „Dzika ró- 
życzka” Blizińskiego i „Sprzedana narzeczona” 
Smetany, akt IL. 

Jutro, w sobotę po południu o godzinie 
pół do 4 dla młodzieży szkolnej: „Uliecznik pa- 
ryski“, komedya w 4aktach Bayarda i Van der 
Buscha. Występ p. Gustawa Fiszera w roli ge- 
nerała Morin, para Francji; 

Wieczorem o godzinie pół do 8 „Gejsza“, 
operetka w 8 aktach Sidneya Jonesa. 


Wajjaśnejszy Pan w Galicyi 


(Wspomnienie Jubileuszowe). 


W ciągu półwiekowego, pełnego chwały 
panowania Najjaśniejszy Pan, Cesarz i Król 
'ranciszek Józef I. wielokrotnie gościł w Ga- 
lcyi. Podróże owe miały po części charakter 
polityczny, po części zaś wojskowy w miarę, 
jak tego wymagały sprawy państwowe, lecz 
w każdym razie nie pozostały one bez wpływu 
na szlachetny umysł Monarchy, który sercem 
odezuł dolę naszego kraju i pozyskał sobie 
serca całej jego ludności, gotowej w każdej 
chwili do ofiary krwi i mienia na rzecz wiary 
1 ojczyzny. Szczęsnym zaiste nazwać się może 
Władca, który nie grozą lecz miłością zdobył 
wierność i przywiązanie ludów, podległych 
Jego berłu, który spełniając posłannietwo dzie- 
Jowe, jakie mu przypadło w udziale, zawsze 
1 wszędzie jedynie dobro Państwa miał na 
oku. 

Poraz pierwszy witaliśmy Najj. Pana 
młodziuchnym Władcą, na którego skroniach 
dopiero rok trzeci spoczywał dyadem Cesarski. 
Było to w październiku 1851 roku, gdy opu- 
Selwszy w Oderbergu pociąg dworski, na Oie- 
szyn i Białę, drogą kołową przybył Najj. Pan 
w dniu 11 października do Krakowa. Gród 
podwawelski witał Go uroczyście i po dwudnio- 
wym w nim pobycie, wyruszył Monarcha 
w dalszą podróż, dążąc przez Wieliczkę, Bo- 
chnię, Tarnów, Rzeszów, Jarosław i Przemyśl 
do Lwowa. We wszystkich tych miejscowo- 
ściach zatrzymywał się Najj. Pan po kilka 
1 po kilkanaście godzin, witany przez ducho- 
wieństwo, tudzież przez władze cywilno- woj- 
skowe. Wieczorami wszystkie miejscowości, 
przez które Cesarz przejeżdżał, rozbrzmiewały 
Splewami oraz muzyką, jaśniały morzem świa- 
tel, a niemal na każdej stacyi pocztowej pod- 
Czas zmiany koni, cisnęły się do pojazdu mo- 
Narszego tłumy mieszkańców, tworząc podczas 
przejazdu z jednego miasta do drugiego bar- 
wne banderye z konnych włościan złożone. 
Mimo trudów podróży, wywołanych pospie- 


ma 
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szną jazdą, przyjmował Najj. Pan, którego 
urodziwa i pełna rycerskości postawa jednała 
serca wszystkich, na każdym przystanku stosy 
prośb, obdarzał ubogich, nagradzał sowicie 
okaleczałych w boju weteranów, których piersi 
zdobiły krzyże i medale, zasłużone na polach 
bitew. 

Wieść o przystępności i o dobroczyn- 
ności Cesarskiej, wyprzedziła przybycie Mo- 
narchy do stolicy kraju, gotującej się z ca- 
Jym entuzyazmem na godne Jego przyjęcie. 

To też w dniu szesnastym października 
t r. gród nasz odświętną przybrał postać 
Prześliczna pogoda sprzyjała uroczystości wja- 
zdowej. O godzinie drugiej z południa odgłos 
dzwonów i sałw armatnich zwiastował przy- 
bycie Monarchy do rogatki gródeckiej, gdzie 
Go witała deputacya miejska. Ulice, któremi 
Cesarz przejeżdżał do pałacu Namiestnikow- 
skiego, przystrojone w kobierce, zieleń i kwiaty, 
przepełniała ludność w ubiorach odświętnych. 
Z balkonów i z okien panie w balowych toa- 
letach rzucały równianki i bukiety, a grom- 
kie okrzyki ludu, witającego Monarehę, rozłe- 
gały się bez przerwy, powtarzane w nieskoń- 
czoność z coraz to większym zapałem. Przed 
koszarami Im. Cesarza Ferdynanda przy uli- 
cy Gródeckiej przesiadł się Najj. Pan na py- 
sznego rumaka, by konno przebyć przestrzeń, 
dzielącą Go od chwilowej Rezydencyi. Sere- 
nada, kantaty, iluminacya, przeglądy wojsko- 
we, zwiedzanie świątyń i urzędów, oraz insty- 
tucyj humanitarnych, przeplatane galowemi 
przedstawieniami w teatrze, balami 1 uroczy- 
stościami ludowemi, wypełniły w zupełności 
program trzydniowej bytności Monarszej w 
Lwim grodzie, który nie tyle okazałością, ile 
serdecznością przyjęcia ujął do tego stopnia 
Cesarza, iż opuszczając miasto nasze w dniu 
20 października, pożegnał je zapowiedzią ry- 
chłych odwiedzin. 

Niebawem też obietnicy dotrzymał, zje- 
żdżając w połowie czerwca 1855 roku do 
Krakowa. Tym razem podróż Cesarska miała 
charakter ściśle wojskowy. Zwiedziwszy przeto 
załogi, rozrzucone w różnych stronach kraju, 
przybył Najjaśniejszy Pan w dniu 2 czerwca 
t. r. do Lwowa, gdzie zamieszkiwał podów- 
czas Brat Jego Młodszy, a stateczny nasz o- 
rędownik Najdostojniejszy Arcyksiążę Karol 
Ludwik, rezydujący latem w nieistniejącym 
już dziś pałacyku Skrzyńskich przy ulicy 
Ujejskiego. Tam też odbył się w dniu pierw- 
szym pobytu Monarszego obiad dworski. I 
znów, gdyby jedna wzniosła chwila minęły 
trzy dni gościny Cesarskiej w stolicy Gali- 
cyi, w której tradycyi na długie lata upa- 
miętniło się wieczorne przyjęcie, urządzone 
przez szlachtę na cześć Gościa w domku 
szwajcarskim na Górze zamkowej, noszącej 
od roku 1851 Jego Imię. Cesarz o godzinie 
dziewiątej wieczorem zajechał w towarzystwie 
Brata przed przybrane przepysznie domo- 
stwo. Obaj nosili uniform ułański i zaszczy- 
cili przy herbacie zebrane towarzystwo dłuż- 
szą rozmową. Następnie udał się Monarcha 
na balkon, z którego przepyszny na całe 
miasto roztaczał się widok. Oświetlone bogato 
lampami, świecami i ogniami bengalskimi, pło- 
nęły śródmieście i szeroko rozrzucone przedmie- 
ścia milionami różnobarwnych świateł, zaś race 
wypuszczane zogrodu Pojezuickiego, urozmaica- 
ły wielce ten czarowny obraz. Cesarz do go- 
dziny jedenastej w nocy bawił na Górze zam- 
kowej, dziękując kilkakrotnie gospodarzom za- 
bawy za tak miłe przyjęcie. W dniu 25 czerw- 
ca wyjechał Monarcha na Złoczów i Tarno- 
pol do Czerniowiec, zkąd dopiero w cztery 
dni później powrócił do Wiednia 

Tak za pierwszą, jak za drugą bytno- 
ścią Monarchy w Galicyi podejmował Go w 
imieniu krają Agenor hr. Goluchowski, któ- 
rego zdolności, energię i nieskazitelność cha- 
rakteru ocenił dość wcześnie Najjaśniejszy 
Pan, powierzając Namiestnikowi Galicyi wta- 
jemniczenie Swego Brata, Najdostojniejszego 
Arcyksięcia Karola Ludwika w arkana sztuki 
rządzenia. Z tych to czasów datuje się nieza- 
chwiane zaufanie Korony w obec osoby hr. 
Gołuchowskiego, który powołany w chwili 
wielce trudnej do steru Rządów Monarchii, 
zapisał się chlubnie na karcie jej dziejów jako 
autor dyplomu październikowego, tworzącego 
zasadniczą podstawę konstytucyjnego ustroju 
Państwa. 

Tem też silniejsze wrażenie w kraju 
wywołała wieść o zapowiedzianem na wrzesień 
1869 roku przybyciu Cesarskiej Pary do Ga- 
licy. Lwów i Kraków współzawodniczyły 
z sobą pod względem przyjęcia Najwyższych 
Gości, którym towarzyszyć miał cały Dwór. 
Budowano już bramy tryumfalne, tworzono 
straże obywatelskie, gdy nagle, gdyby grom 
z jasnego nieba, spadła wieść o odwołaniu 
Monarszej podróży. Przyczyną tego zarządze- 
nia, oraz rychłego ustąpienia hr. Gołuchow- 
skiego z posady Namiestniczej, była — jak 
twierdzono — uchwalona przez Sejm galicyj- 
ski rezolucya wrześniowa, która po długiej tu- 
łaczce w rozmaitych komisyach parlamentar- 
nych spadła w końcu z porządku obrad Rady 
państwa, wywołując w jedynym rezultacie o- 
gólne rozgoryczenie... 

Tak więc dopiero we wrześniu 1880 r. 
przybył do nas Najjaśniejszy Pan jako Wład- 
ca konstytucyjny. Stuwieżycowy Kraków, w 


którym podówczas nieodżałowanej pamięci dr. : 
Mikołaj Zyblikiewicz przyjął Cesarza z takim 
zapałem, jakiemu nie zdołają nigdy sprostać 
urzędowe przyjęcia. Zelektryzowała całą Pol- 
skę, wzbudziła entuzyazm niepohamowany od- 
powiedź. Drogiego Gościa, który na prze- 
dłożoną przez Marszałka Wodziekiego prośbę 
w sprawie restauracyi Wawelu, oświadczył 
wielkodusznie, że spełnienie owej prośby na- 
rodu leży mu na serce, i że sprawi mu to 
szczególne zadowolenie obaczyć starożytny za- 
mek na Wawelu, odnowiony w jego dawnej 
świetności. Zgodnie więc z intencyami całego 
kraju witał Cesarza $. p. Szujski w progach 
Jagiellońskiej Wszechnicy jako Dobroczyńcę, 
Odnowiciela ! 

Szezerem też, płynącem z głębi serca, 
nie zaś obliczonem na przelotny efekt fraze- 
sem było dane imieniem ogółu przez Mar- 
szałka  Wodziekiego zapewnienie, który w dniu 
11 t. m. witając Monarchę na lwowskim 
dworcu kolejowym, wypowiedział te znamienne 
słowa: „Stoimy przy Tobie Najja- 
śniejszy Panie i niezłomnie stać 
będziemy,ile razy nasz zapotrzebu- 
jeszl.. Odparł na to Cesarz, iż w pożyte- 
cznej pieczy o dobro całości, w mądrem po- 
pieraniu prawdziwych interesów kraju spoczy- 
wa rękojmia dobrej przyszłości, ku której — 
da Bóg — kroczymy w zgodnem współdzia- 
aniu... 

Począwszy od pierwszej chwili przyby- 
cia Najjaśniejszego Pana do naszego miasta, 
cała wrześniowa rościna Monarsza stała się 
jednolitem pasmem wspaniałych, lecz niemniej 
serdecznych uroczystości, a w szeregu posłu- 
chań, udzielonych bezpośrednio po przybyciu 
Cesarza, na szczególniejszą wzmiankę zasłu- 
żyło przyjęcie szlachty z Kazimierzem hr. 
Krasiekim na czele, dziękującej Władcy za 
to, iż uznał narodowość naszą i usankcyono- 
wał mowę rodzinną w szkole, w sądzie i u- 
rzędzie.... Pierwszorzędne znaczenie polityczne, 
jakie posiadały odwiedziuy Monarsze, nie prze- 
szkodziło bynajmniej ożywionym zabawom, 
których widownią stał się Lwów podczas by- 
tności ukochanego Władcy. Po wspaniałym 
balu, na dwa tysiące osób, wyprawionym 
przez Radę miasta w apartamentach ratuszo- 
wych, nastąpiły : przyjęcie Cesarza na Strzel- 
nicy przez mieszczaństwo miejscowe, wreszcie 
bal szlachecki, odznaczający się iście magna- 
ckim przepychem, oraz fantazyą staropolską. 
W dniu piętnastym września udał się Najja- 
śniejszy Pan do Czerniowiec, zatrzymał się je- 
dnak po drodze w Kołomyi, celem obejrzenia 
otwartej tamże wystawy etnograficznej, a po- 
wróciwszy przez Stanisławów do Sambora, 
udał się po krótkim wypoczynku w powrotną 
drogę na Węgry. W Łupkowie pożegnali Mo- 
narchę przedstawiciele kraju, oraz władz rzą- 
dowy”h. 

— Serce moje zostaje z Wami — rzekł 
wówcza Cesarz do $. p. Kazimierza Grochol- 
skiego. 

— A nasze zabierasz z Sobą Najjaśniej- 
szy Panie — dopowiedział w tejże chwili za- 
służony prezes Koła polskiego. 

Przez następnych lat kilkanaście Mo- 

narcha nie odwiedzał Lwowa, jakkolwiek kil- 
kakrotnie bawił w Galicyi podczas odbywają- 
cych się w naszym kraju ćwiczeń wojskowych. 
I tak przebywał Najjaśniejszy Pan w pierw- 
szych dniach września 1886 roku podczas 
wielkich manewrów w Lubieniu, dokąd też, 
prócz innych Członków Jego Rodziny przy- 
był Najdostojniejszy Następca Tronu ś. p. 
Arcyksiążę Rudolf. Następne odwiedziny Oe- 
sarskie przypadły na początek września 1889 r. 
Wówczas to do deputacyi, witającej Go na 
dworeu krakowskim, rzekł Monarcha: 
Zawsze chętnie przybywam do Gali- 
cyi, gdzie pewny jestem serdecznego przyję- 
cia a panowie wiecie, że Ja waszemu krajowi 
szczerze jestem przychylny.... 

Z Krakowa, nie zatrzymując się w mie- 
ście, pospieszył Najjaśniejszy Pan do Pawło- 
siowa pod Jarosławiem i do Krakowa, dokąd 
też udali się na Jego przyjęcie przedstawiciele 
całego kraju i stolicy. 

Natomias zapowiedziany na dzień pierw- 
szy września 1892 roku przyjazd Cesarski do 
Lwowa odwołany został z powodu niepokojących 
wieści o szerzącej się w południowo wschodnich 
powiatach galicyjskich epidemii cholerycznej. 
Zawód ten powetował wszakże Monarcha przy- 
bywając we wrześniu roku następnego na ćwi- 
czenia wojsk, odbywające się w okolicy Kra- 
kowca. W dniu trzecim września t. r. bawił 
Cesarz w Jarosławiu, gdzie odpowiadając na 
powitalną przemowę księcia Marszałka San- 
guszki, wyrazil się w te słowa: 

— Mój wyborny i szezególniej serdeczny 
stosunek do kraju zawdzięczam mądremu i pa- 
RE postępowaniu jego przedstawi- 
cieli.... 

Po trzydniowych ćwiczeniach powrócił 
Najjaśniejszy Pan na Przemyśl i Ławoczne 
do Węgier, lecz juź w rok później, w dniu 7 
września 1894 r. przyjąwszy zaproszenie kraju, 
przybył na wystawę do Liwowa. W zbyt świe- 
żej pamięci wszystkich tkwi obraz wspania- 
łych uroczystości, jakiemi miasto nasze po- 
dejmowalo Ukochanego Gościa, byśmy je dziś 
szczegółowo przypominać mieli. Nie możemy 
wszakże pominąć milezeniem tyle ważnego 
w dziejach umysłowości Lwowa zdarzenia, 


jakiem było dokonane w czasie bytności Mo- 
narszej uroczyste otwarcie fakultetu medycz- 
nego w Uniwersytecie tutejszym a żywe zaję- 
cie, okazywane przez Cesarza dla wystawy 
krajowej świadczyło aż nadto wymownie o pie- 
czołowitości (Ojeowskiej, jaką zwykł zaw- 
sze otaczać rozwój moralny tudzież ekono- 
miczny, poruczonych Jego władztwu prowin- 
cyj. Po raz ostatni gościł Najjaśniejszy Pan 
w końcu sierpnia 1896 roku w okolicach Prze- 
myśla celem przyjrzenia się zarządzonym 
w pobliżu tej twierdzy manewrom fortecznym. 
Cwiczenia te urządzone z całym aparatem naj- 
nowszej techniki militarnej trwały do połowy 
września t. r. a jakkolwiek tym razem od- 
wiedziny Monarsze miały charakter ściśle mi- 
litarny, mimoto przyjmował Cesarz w dniu 18 
września deputacye: Rady miasta Lwowa oraz 
szlachty ziemi przemyskiej, poczem w dniu 
18 t. m. opuścił Przemyśl i po krótkim po- 
stoja w Krakowie powrócił do Wiednia. 

Kronika odwiedzin Najjaśniejszego Pana 
w naszym kraju nie jest bynajmniej księgą 
zamkniętą, lecz na jej pozostałych białych do 
tej pory kartach przyszły historyk Galicyi 
zapisze zapewne niejedną, tyle radosną dla 
wszystkich mieszkańców tej prowineyi datę! 
. Tego pragną, tego spodziewają się mi- 
liony serc-wdzięcznych. 


Stanisław Schmir-Pepłowski. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Giełda towarowa: Cukier surowy loco 
Aussig 1820 do 13:25, loco Ołomuniec 
1235 do 12:45, loco Berno- Wiedeń 12:45 
do 1255, za grudzień loco Aussig 1320 
do 18:25, cukier w kostkach primi 37:371/, 
do 3725, secunda 37:121/, do 87:25. Spi- 
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 1760 
do 17:70. Nafta kaukazka transito Tryest 
4— do 4:25, galicyjska przeźroczysta 18:25 
do 18-75. 


Targ zbożowy. 


mmm. 


Lwów, 2go grudnia. Pszenica gotowa 
9'-— do 9-80, pszenica gotowa nowa 9— 
do 9:80, żyto gotowe 7:50 do 7:80, żyto go- 
towe na termina 7:50 do 7:80, owies obro- 
ezny gotowy —'— do —'—, owies nowy lub 
na termina 6'50 do 6-80, jęczmień pastewny 
575 do 6-—, jęczmień brow. 6:50 do 7:50, 
groch do got. 675 do 9 —, wyka —-— do 
——, nasienie lniane —'— do ——, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —— do 
——, bobik —*— do —'—, hreczka —*— do 
—:—, konieczyna czerwona galicyjska 48:— 
do 55—, biała 38— do 46:—, tymotka 
17-50 do;20:—. szwedzka —:— do ——, kuku- 
rudza stara 5:75 do 6-—, nowa 520 do 
5.70, chmiel stary —— do ——, nowy 
za 56 kilo 65— do 100:—, rzepak 11-— do 
11:25, groch pastewny 5-75 do 6'50. 


Spirytus paritas Tarnopol gotowy 16:25 
do 16-50, na termin 14— do 1450, wa- 
anty —— do — —. 


TRLAGRAMY CAŻETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 2 grudnia. (Telej.) Uroczy- 
stość dnia dzisiejszego wypadła wspaniale. 
Rano zbudziły mieszkańców salwy armatnie, 
poczem orkiestry przygrywając, przeciągały 
ulicami. Od wczesnego ranka ruch na uli- 
cach niesłychany. Dziatwa szkolna bierze u- 
dział w obchodach urządzonych po szkołach, 
przystrojona szarfami czarno-żółtemi lub czer- 
wono-białemi, albo też medalami pamiątko- 
wymi. O godzinie 9 w kościele Wotywnym 
odprawiono nabożeństwo dla garnizonu wie- 
deńskiego, w którem wzięli udział dygnitarze, 
generałowie i wojskowi wyższych stopni. Przed 
kościołem stało wojsko: pieciota i kawalerya. Po 
innych kościołach odbyły się także takie na- 
bożeństwa. Żołnierzom po powrocie do koszar 
rozdano medale jubileuszowe. 


We wszystkich kościołach odspiewano 
uroczyste Te Deum. 

Na nabożeństwie, urządzonem przez Za- 
kon rycerzy niemieckich, był Najd. Arcyksiążę 
Eugeniusz i wszyscy kawalerowie tego za- 
konu. 

Na Uniwersytecie, po nabożeństwie, urzą- 
dzonem przez wydział teologiczny, zgromadzili 
się słuchacze w auli, dla wzięcia udziału w uro- 
czystej manifestacyi. Takie same obchody od- 
były się później w wyższych zakładach nau- 
kowych. Rektorowie wygłosili z zapałem mo- 
wy na cześć Najjaśniejszego Pana, kończąe 
trzykrotnym okrzykiem : Hoch! z entuzżyazmem 
powtórzonym przez obecnych. 

Z prowincyi nadchodzą wiadomości o 
równie wspaniałym przebiegu uroczystości, 
w której biorą wszędzie udział dygnitarze, 


urzędnicy, zakłady naukowe i publiczne, woj- 
sko i tłumy publiczności. 

Wiedeń, 2. grudnia. Wiener Zig. ogla- 
sza następujący Najwyższy Rozkaz do armii: 


To, co moja cała sila zbrojna dla Mnie 
i ze Mną uczuwa w dniu, w którym przed 50 
laty, jako naczelny Wódz z najradośniejszą 
nadzieją na jej czele stanąłem, odczuwam całą 
duszą. Byłem zawsze i jestem jak najściślej 
związany z setkami i z setkami tysięcy dziel- 
nych wojowników, którzy pod austro-węgler- 
skimi sztandarami i flagami złożyli Mi $rzy- 
sięgę wierności i przysięgi tej wśród burz i 
niebezpieczeństw dotrzymali. Jakiekolwiek gro- 
ziłyby burze i zawieruchy, zawsze łączy nas 
niezłomne, święte pizykazanie: obowiązek w 
obec drogiej Ojczyzny, w spełnieniu którego 
stoimy lub padniemy. Wypowiadaim najser- 
deczniejsze podziękowanie Mojej sile zbrojnej, 
za wszystkie jej rzetelne usiłowania, za całe 
jej pełne zaparcia się poświęcenie, za jej czę- 
sto i świetnie okazaną | pogardę śmierci. Głę- 
bokie współczucie i wdzięczność budzi we 
Mnie pamięć tych dzielnych, których od da- 
wna już tutaj nie ma; najgłębiej wzruszony 
ofiaruję w duchu Naszemu ostatniemu zwy- 
cięskiemu Marszałkowi polnemu i Naszemu 
niedawno zgasłemu Wodzowi na lądzie i mo- 
rzu liść wawrzynu. Jakkolwiek ciężkie cierpie- 
nia i twarde próby Opatrzność w ciągu 50 lat 
na Mnie i na Monarchię zesłała, to jednak 
jasnem spojrzeniem patrzę w daleką przyszłość, 
przyszłość austro-węgierskiej siły zbrojnej, 
jako podpory Tronu i Ojczyzny. Oby Najwyż- 
szy błogosławił Moją wierną siłę zbrojną, 
której chcę poświęcić nieustannie najczulszą 
Moją opiekę. Wiedeń, 1. grudnia 1898. Fran- 
ciszek Józef w. r. 


Wiedeń, 2. grudnia. Najj. Pan Naj- 
wyższem pismem odręcznem z dnia 30. listo- 
pada 1898. raczył najmiłościwiej nadać wiel- 
ką wstęgę Orderu Elżbiety lch Ces. i Król. 
Wysokościom: Najd. Cesarzewiczowej Wdowie 
Stefanii, Najd. Arcyksiężnej Maryi Teresie, 
Najd. Arcyksiężnej Maryi Józefie, Księżnej 
Gizeli Bawarskiej i Najd. Arcyksiężnej Maryi 
Waleryi. 

Wiedeń, 2. gudnia, Najj. Pan raczył 
wydać następujące Najwyższe pisma odręczne: 

Kochany Kuzynie Arcyksiążę Rainer! 
Nadaję Waszej Miłości wojskowy krzyż zasłu- 
gi z brylantami. Wiedeń, 30. listopada 1898. 
Franciszek Józef w. r. 


Kochany generale broni hr. Welsers- 
heimbl Nadaję Panu wojskowy krzyż zasługi 
z brylantami. Wiedeń 80 listopada 1898. 
Franciszek Józef w. r. 


Kochany generale broni hr. Griinne! 
Nadaję Panu; wojskowy krzyż zasługi z bry- 
lantami. Wiedeń, 30 listopada 1898. Franci- 
szek Józef w. r. 


Order żelaznej korony I. klasy otrzymali: 
wielki marszałek Dworu na Węgrzech Ludwik 
Apponyi i wielki łowczy Gudenus. Order Elż- 
biety l. klasy dama Dworu Mrs. Mary Throk- 
morton; kawalerski krzyż orderu Leopolda 
dyrektor biblioteki radca Dworu Zeissberg , in- 
tendent Muzeum nadwornego, radca Dworu 
Steindachaer. Order Żelaznej Korony III. klasy 
radca Dworu Horsetzky , starszy; radca budo- 
wnictwa Schemfil, kapitan Burgu wiedeńskiego 
Lisser, kepitan Burgu w Budapeszcie Ybl; 
krzyż kawalerski Orderu Franciszka Józefa o- 
trzymało 12 urzędników Dworu; złoty krzyż 
zasługi z koroną 38 urzędników Dworu. Wielu 
urzędników Dworu otrzymało rozliczne inne 
odznaczenia, między innymi: nadworny radca 
sanitarny Mauczka, tytuł i charakter radcy 
Dworu; radca rządowy Gautsch, pierwszy ko- 
niuszy Ferdynand Kinsky, koncepista kance- 
laryi gabinetowej Maschek i dyrektor kasy 
funduszów najwyższych Winter Order Zelaznej 
Korony ŽI. klasy. Dalej nastąpiły liczne od- 
znaczenia dla urzędników i służby Urzędu 
spraw zagranicznych, między innymi wielką 
wstęgę Orderu Leopolda otrzymał ambasador 
nadzwyczajny Wiktor Dubsky; krzyż kawa- 
łerski Orderu Leopolda radca Dworu Wolf, 
radca Dworu Pilat, radea legacyjny Bolesta 
Koziebrodzki. Order Żelaznej Korony I. klasy 
nadzwyczajny poseł Khevenhueller - Metsch. 
Order Żelaznej Korony III. klasy radey se- 
kcyjni Brunner i Klezi, wielką wstęgę Orderu 
Franciszka Józefa nadzwyczajni Ministrowie 
Schiessl i Wodzicki, krzyż komandorski orderu 
Fraciszka Józefa z gwiazdą minister - rezydent 
Wrede i radey legacyjni Velics i Dumba, 
dalej udzielił Najjaśniejszy Pan szefowi se- 
kcyjnemu najwyższego wspóluego oddzialu 
rachunkowego Szentgyoergei krzyż koman- 
dorski Orderu Leopolda; radca Dworu Fritsche 
krzyż komandorski Orderu Franciszka Józefa 
i radca sekcyjny Salomon tytuł radcy Dworu; 
sekretarz Dworu Chrenoczynagy Order Zela- 
znej Korony III. klasy. Austro- węgierską 
odznakę dla sztuki i nauki otrzymali kompo- 
zytor Dvorak w Pradze, radcy Dworu: Mussafia 
w Wiedniu, Tschermak w Wiedniu, profesor 
Vrchlicky-Fride w Pradze, oraz znana autorka 
Ebnec-Eschenbach. 


Medale Elżbiety otrzymały przeorysza 
zakonu Franciszkanek w Wiedniu Gonzaga 
Zimpl i siostra tego zakonu i kierowniczka 
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schroniska dla starców w Mayerlingu Sera- 
fina Pfaffenbichler. 


Najj. Pan nadał należącym do obrony 
krajowej między innymi: Namiestnikowi Dal- 
macyl generałowi broni Davidowi wielką 
wstęgę Orderu Leopolda z dekoracyą wojskową 
krzyża kawalerskiego; generałowi broni Al- 
boriemu order Ze'aznej Korony I. klasy; da- 
lej zamianowal komendanta 11 korpusu gene- 
rał-porucznika Fiedlera właścicielem pułku 
piechoty Nr. 30; nadał generał-majorom Scha- 
dekowi, komendantowi brygady obrony kraj. 
w Przemyślu, i Steinbrecherowi, komendantowi 
obrony kraj. we Lwowie oraz pulkownikowi 
Labresowi, komendantowi 29 pułku piechoty 
obrony krajowej order Źelaznej Korony III. 
klasy. Następnie podpułkownikowi i referentowi 
dla spraw pospolitego ruszenia przy komen- 
dzie obrony kraj. w Krakowie, Lemningero- 
wi, majorowi Watzke, referentowi spraw po- 
spolitego ruszenia przy komendzie obrony 
kraj. we Lwowie wojskowy krzyż zasługi ; 
następnie w każdym pułku obrony krajowej 
jednemn podoticerowi srebrny krzyż zasługi 
z koroną. 

Pomiędzy odznaczonymi w żandarmeryj 
znajduje się rotmistrz Rudziński z komendy 
żandarmeryi kraj. we Lwowie, który otrzy- 
mał wojskowy krzyż zasługi. 


Wiedeń, 2. grudnia. Wiener Zig. o- 
glasza Najwyższe postanowienie o amnestyi 
dla wszystkich należących do krajów Korony 
węgierskiej i węgierskiej obrony krajowej, 
którzy byli skazani lub są ścigani z powodu 
niestawienia się na plac asenterunkowy wzglę- 
dnie (nieposłuszeństwa rozkazowi powołujące- 
mu ich do ćwiczeń wojskowych. 


Taką samą amnestyę ogłasza Wiener 
Ztg. dla osób z krajów i królestw reprezen- 
towanycl w Radzie państwa oraz należących 
do obrony krajowej. 

Wiedeń, 2 grudnia. (Telefonem). Wiener 
Zig. ogłasza: Najj. Pan nadał profesorowi Po- 
litechniki lwowskiej Julianowi Zacharyewiczo- 
wi, tytul radey Dworu. 

Wiedeń, 2 grudnia. (Telefonem). Dzien- 
niki dzisiejsze poświęcają gorące artykuły Ju- 
bileuszowi i rozpamiętywują epokę 1848—1898. 

Wiedeń, 2 grudnia. (Telefonem). Przy- 
gotowania do iluninacyi dzisiejszej przybie- 
rają olbrzymie rozmiary. 

Tutejsze Stowarzyszenie kolonialne wrę- 
czy dziś Najj. Panu adres, pokryty tysiącami 
podpisów. 


Walsee, 2 grudnia. (Telefonem) Przed 
zarekien:, w którym zamieszkał Najjaśniejszy 
Pan, spalono wczoraj ognie sztuczne. Statek, 
którym Monarcha przybył, był oświetlony 
bergalskimi ogniami. 

Wiedeń, 2 grudnia. W ciągu wczoraj- 
szego dnia liezne korporacye odbyły uroczyste 
posiedzenia, na których złożono hołd z po- 
wodu Jubileuszu. 

Najd. Arcyksiążę Ludwik Wiktor wrę- 
czył Cesarzowi osobiście adres hołdowniczy 
imieniem: Towarzystwa „Białego Krzyża“. 

Ośmiu radców giełdowych wręczyło P. 
Prezydentowi Ministrów adres z holdem dla 
Cesarza. 


Już wczoraj wieczorem przyozdobienie 
miasta było ukończone a poczyniono także 
bardzo rozległe przygotowania do dzisiejszej 
iluminacyi. 

Wiener Abendpost, Wiener Al. Zig. 
witają Jubileusz w pelnych polotu artykułach. 


Wiedeń, 2 grudnia. (Tele/.). Wszystkie 
gazety zamieszczają obszerne artykuły oraz 
życiorysy Najj. Pana. 

Wicner Zeitung oglasza jubileuszowy 
artykuł i zamieszcza podobiznę Najjaśniejszego 
Pana. 

W artykule wstępnym pisze: Najj. Pan 
był opiekunem Monarchii a dążąc do utrzy- 
mania pokoju zjednał Sobie potężnych przy- 
jaciół. Artykuł „podnosi miłość, jaką otaczają 
Najj. Pana wszystkie ludy, zamieszkujące Mo- 
narchię. Oby Mu dozwolonem jeszcze było 
przez dlugie lata wytrwać na wysokiem sta- 
nowisku, na jakie Go Opatrzność powołała. 


Wszystkie dzienniki w artykułach wstę- 
pnych witają Najj. Pana jako zwiastuna po- 
koju, jako polityka, który nie przyłączył się 
do żadnej partyi politycznej, mając na oku 
jedność i potęgę Monarchii i kończą zapewnie- 
niem, że wszystkie ludy gromadzą się koło 
Tronu pod hasłem: Viribus unitis. 


Wiedeń, 2 grudnia. Liczne korporacye 
i stowarzyszenia wręczyły Namiestnikowi hr. 
Kielmanseggowi adresy hołdownicze dla Ce- 
sarza, w szczególności uczynił to także Zwią- 
zek austryackich urzędników państwowych, 
który vrządził wczoraj piękną uroczystość hoł- 
downiczą. 


Wiedeń, 2 grudnia. Nadzwyczajne 
walne zgromadzenie Towarzystwa tramwayo- 
wego bardzo znaczną większością głosów za- 
twierdziło wczoraj wnioski swej Rady nadzor- 
czej w sprawie zlikwidowania Towarzystwa 
tramwayowego a oddania jego przedsiębiorstw 


mającemu się utworzyć Towarzystwu dla bu- 
dowy i zarządu kolei ulicznych miejskich w 
Wiedniu. 

Wiedeń, 2 grudnia. Przy odebraniu 
przysięgi od nowo przyjętych obywateli mia- 
sta Wiednia, burmistrz Lueger wspomniał o 
uroczystości Jubileuszu Cesarskiego i zakoń- 
czył wyrazami holdn dla Monarchy, o czem 
natychmiast zawiadomiono kancelaryę gabi- 
netową. 


Wiedeń, 2 grudnia. Wczoraj przed połu- 
dniem doręczono w kancełaryi cesarsziej adres 
poddanych angielskich, zamieszkałych w Au- 
stryi, opatrzony 210 podpisami. bo wyraże- 
nin najserdeczniejszych Życzeń i podzięki za 
udzieloną im oclironę, podpisani zapewniają 
o sympatyach swych dla gościnnych gospo- 
darzy, obywateli austryackich, oświadczają, że 
pobyt swój w Austryi uważają za szczęście 
i wyrażają nadzieję, 14 przyjazno stosunki, łą- 
czące Austryę z W. Brytanią w przyszłości 
coraz bardziej zacieśniać się będą i utrwalać. 


Wiedeń, 2 grudnia. Z okazyi Jubileu- 
szu Najj. Pana odbyło się dziś w obecności 
burmistrza miasta Wiednia, licznych radców 
gminnych i przedstawicieli Ministerstwa spraw 
wewnętrznych uroczyste otwarcie miejskiego 
Zakładu ubezpieczeń, noszącego Imię Monar- 
chy. Burmistrz dr. Lueger wygłosił patryo- 
tyczną mowę przyjętą hucznymi okrzykami 
na cześć Monarchy. Imieniem Ministerstwa 
spraw wewnętrznych przemówił następnie rad- 
ca Dworu Wolf, składając życzenia z powo- 
du pomyślnego ukończenia tego dzieła, które 
liczyć może na poparcie Rządu. 

Na posiedzeniu wiedeńskiej Rady szkol- 
nej okręgowej burmistrz Luóger uczeil zasłu- 
gi Cesarza jako mecenasa szkolnictwa. Zero- 
madzenie wysłało telegram hołdowniczy do 
Monarchy. 


Wiedeń, 2 grudnia. Komisya ugodowa 
Izby posłów, na wczorajszem posiedzeniu, po 
dłuższej dyskusyi, w której zabierał głos tak- 
że Minister kolei żelaznych dr. Wittek, przy- 
qła bez zmiany wtykuł VITI. traktatu elowo- 
handlowego wraz z rezolucyą p. Kaftana, wzy- 
wającą Rząd, aby rozpoczął pertrukiacye w 
sprawie upaństwowienia austryackich linij ko- 
lei Pólnocno-zachodniej i Towarzystwa kolei 
państwowych. Uchwalono także dodatkową rę- 
zolucyę p. Kerna w sprawie upaństwowienia 
kolei Poludniowej. 


Wiedeń, 2 grudnia. Komisya ugodowa 
po długiej rozprawie przyjęła jednogłośnie 
art. VIL o żegludze rzecznej, poczem obrado- 
wała nad art. VII. o administracyi i ruchu 
kolejowym. 


Wiedeń, 2 grudnia. Wezoraj stowarzy- 
szenie weteranów i straży ogniowej urządziły 
z własnej inieyatywy korowód z pochodniami 
i lampionami na cześć Jubileuszu. Pochód 
przeszedł przez całą kingstrasse; podążały za 
nim olbrzymie tłumy ludności. Wieczorem od- 
był się capstrzyk orkiestr wszystkich tutej- 
szych pułków piechoty, poczem orkiestry te 
przeciągały przez ulice. Orkiestrom towarzy- 
szyły olbrzymie tłumy ludności, które wzno- 
siły nieustannie okrzyki na cześć Najj. Pana. 
Ze wszystkich stolie krajów koronnych i wie- 
lu miast prowincyonalnych nadehodzą nie- 
ustannie doniesienia o entuzyastycznych ma- 
nifestacyach na cześć Monarchy. 


Amstetten, 2 grudnia. Najj. Pan przy- 
był tu wczoraj o godzinie 2 min. 20 po południu 
w towarzystwie Najd. Cesarzewiczowej-Wdo- 
wy Stefanii, Jej Córki Najd. Areyksiężniezki 
Elżbiety i Księżny Gizeli. Pięć minut później 
przybył Książę Leopold Bawarski. Najj. Pan 
przejechał wraz z Dostojnymi Gośćmi przez 
świątecznie udekorowane miasto, gdzie na 
głównym placu zgromadzona Rada miejska 
i dziatwa szkolna witały Go entuzyastycznymi 
okrzykami. Podobnie przyjmowano Monarchę 
w miejscowościach Ludwigsdorf, Oed, i Wallsee. 


Budapeszt, 2 grudnia. Po salwach ar- 
matnich, które powitały dzień dzisiejszy, or- 
kiestry przeciągały ulicami. Po tem odbyły 
się po kościołach nabożeństwa, wszędzie przy 
niezwykłym udziale publiczności. 


Budapaszt, 2 grudnia. Magyar Ujsak 
pisze: Nasz ukochany Król święci 50-letni 
Jubileusz Rządów Swoich. Dzień ten wywo- 
luje w nas nie historyczne wspomnienia, lecz 
uczucia czci, hołdu i entnzyastycznej miłości 
dla Monarchy, którego cnoty, jako ezłowieka 
i Władcy wznoszą się ponad poziom życia co- 
dziennego. Węgry błagają niebios, aby Opa- 
trzność Boska Naszego Króla zachowała dla 
dobra i radości wszystkich. 

Budapeszt, 2 grudnia. Wczoraj wie- 
czorem odhył się capstrzyk wszystkich orkiestr 
wojskowych a nadto we wszystkich miastach 
prowineyonalnych Węgier. 

Budapeszt, 2 grudnia. Najd. Arcy- 
książę Józef otrzymał z powodu Jubileuszu 
Cesarskiego wojskowy krzyż zasługi z brylan- 
tami. Takie samo oznaczenie otrzymał węgier- 
ski Minister honwedów br. Fejervary. 

Berlin, 2 grudnia. Pisma tutejsze po- 
święcają Jubileuszowi Cesarza austr. nader go- 
rące artykuły, które podnoszą, że Niemey 
w cesarstwie łączą się z ludami Austryi w hoł- 


dzie dla wiernego Sprzymierzeńca cesarza nie 
mieckiego. 

Reichsaneeiger pisze: Cesarz Wilhelm 
wraz z przymierzonymi rządami i z ludem 
niemieckim bierze najserdeczniejszy udział W 
radosnych wspomnieniach dnia, w który 
nasz Dostojny Sprzymierzeniec Cesarz Frane 
szek Józef przed 50 laty wstąpił na Trou 
Habsburski Monarchii. Oby Opatrzność przez 
długie jeszcze lata zachowała przy życiu szla- 
chetnego Władeę na błogosławieństwo Austro 
Węgier i dla dobra pokoju europejskiego. 

Berlin, 2 grudnia. Wczoraj odbyła SK 
pa rozkaz cesarza niemieckiego, w kościele, 
wzniesionym na pamiątkę cesarza Wilhelma ly 
uroczystość połączona ze wspaniałym konceF 
tem na organach, na której byli obecni obo- 
je cesarstwo, książęta, księżniczki, ministro- 
wie, dostojnicy wojskowi i cywilni, oraz ai 
basador austro-węgierski hr. Szegenyi. 


Berlin, 2 grudnia. Cesarstwo niemieccj 
odbyli wczoraj po powrocie z Ziemi św., W9 
czysty wjazd do Berlina, wśród ogromnyć 
owacyj ze strony ludności. 


Berlin, 2 grudnia. Ambasador Szegenj! 
wręczył wezoraj na audyencyi cesarzowi niemie: 
ckiemu, następcy tronu i książętom Eitel 
i Fritz złote, wszystkim innym książętom sre% 
brue medale jubileuszowe. 

Berlin, 2 grudnia. Dzienniki tutejsz® 
pomieszczają nadzwyczaj sympatyczne artykuły 
z powodu Jubileuszu Najj. Cesarza austrya 
ckiego, podnosząc, że wszyscy Niemcy biorę 
udział w tej niezwykłej uroczystości. 


Kolonia, 2 grudnia. (Telef.). Koeln 
Zeg. omawiając mowę P. Prezydenta Mine 
strów hr. Thuna w sprawie wydalań austi. 
poddanych z granie cesarstwa niemieckiego 
powiada, że mowa ta nie może zachwiać istnie* 
jącego stosunku między oboma Państwami. 
Omawiając dalej wydalanie obcokrajowców, 
powiada dziennik, że zbytni napływ żywio 
łów polskich i czeskich do cesarstwa nienie: 
ckiego grozić może niebezpieczeństwem dlt 
polityki niemieckiej na kresach. 


Petersburg, 2. grudnia. Car Mikolaj 
uczestniczy! wezoraj w uroczysty akcie odsło” 
nięcia pomnika, wystawionego w Sebastopolu 
na cześć admirała Nachimowa, poczelł 
powrócił do Liwadyi. Także w gmachu kor- 
pusu kadeckiego w Petersburgu odsłonięto 
wczoraj marmurowe popiersie Nachimowa. 


We wszystkich garnizonaca marynarki 
w całej Rossyl odprawiono wczoraj uroczyste 
msze żałobne za spokój duszy Nachimowa. 
Reskryptem carskim otrzymał członek rady 
admiralicyj admirał Pereleszin, który W 
bitwie morskiej koło Sinope i w obronie Seba- 
stopola się odznaczył, order św. Andrzeja. 


Stowarzyszenie (zerwonego Krzyża 0- 
trzymało od cara Mikołaja '/j miliona rubli 
dla włościan pomocy w okolicach dotkniętych 
nieuro dzajem. 

Paryż, 2 grudnia. Dzisiaj odbędzie się 
z okazyi Jubileuszu Cesarza Franciszka Józe= 
fa uroczyste nabożeństwo, w ktorem uczestni- 
czyć będą minister Deleassć i zastępcy minl- 
strów Dupuy i Freycineta. 


Paryż, 2 grudnia. Zwolennik rewizyi 
prof. Buisson przyjęty został wczoraj na po 
czątku wykładu nader gorąco. Przed prele- 
kcyą przyszło na korytarzach Uaiwersytetu do 
bójki pomiędzy studentami przychylnymi re- 
wizyli procesu Dreyfusa a antisemitami. Zajście 
nie miało poważniejszych następstw. 


Paryż, 2 grudnia. Senat przyjął wczo= 
raj wniosek Constansa, według którego ustawa 
z r. 1897 w sprawie zniesienia tajnego śle- 
dztwa ma być zastosowana także do trybuna- 
łów wojskowych. 


Paryż, 2 grudnia. (Telefonem). Dzien- 
niki francuskie w artykułach, jakie ogłaszaję 
z powodu Jubileuszu Cesarza Franciszka Jó- 
zefa, słuwią Jego mądrość i przezorność, która 
wyprowadza Państwo z największych tru- 
dności. 


Londyn, 2 grudnia. (Telefonem.) Pi- 
sma angielskie w osobnych artykułach zaj- 
mują się Jubileuszem Oesarza Franciszka Jó- 
zefa, wielbiąc Go jako orędownika pokoju. 

Konstantynopol, 2 grudnia. Drago- 
manowie ambasad czterech mocarstw kreteń- 
skich wręczyli Porcie notyfikacyę w sprawie 
mianowania księcia Jerzego gubernatoreln 
Krety. 


Kanea, 2 grudnia. Powstańcy z Akro- 
tini i Halepa odbyli wczoraj uroczysty wjazd 
do Kanei, aby złożyć broń. 


Linia telefoniczna była dziś przed 
południem dwukrotnie przerwana między Kra- 
kowem a Wiedniem (koło Nowego Tezyna) 
po południu zaś zaszła przerwa między Kro- 
kowem a Lwowem w okoliey Bochni. 


mzk 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki 
paw —""——- | 
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Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 


Nadesłane. 
= (Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego) 
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4, pre. Listy Banku krajowego, 645 | Z Iekan (Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolungu, Radowiee, Se- głównego 
5 pre. Obligacye Banku kraj., rethu, Berhomethu, Nowosielicy, Husiatyna, Kałusza 6.05 Do Iekan (Gałaeu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy, 
4 pre. Pożyczkę krajową, 7-30 | Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie Kórósmezó, Husiatyna, Radowiec, Kimpolungu, Suczawy 
| 4 pre. Obligae,e propinacyjne, 23 7-40 | Z Janowa 6:15 Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
i wszelkie renty państwowe. 7:50 Z Tarno PAR paid na dworzec Podzamcze A D E GWI i Wiochawia, BAS O iar 
s w 5 755 e Sokala i Rawy ruskiej 5 (0) rakowa 1iednla, YYrociawia, berlina ubaczywa przez 
Plecy te spzodajeny likupujemy po 8.05 | Z Ławocznego (EH, Kałusza, Chyrowa, Stryja Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
najdokładniejszym kursie dziennym. 8-15 | Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 8:50 | Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 
U 9:05 | Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez arnów 
KANT OR WYMIANY Tarnów ka Sh do JE włącznie z Mezó - Laborcz GE 9-15 | Do SSE) Hrebenowa od **/, do */e wł. Kałusza, Borysławia 
Chyrowa przez Przemyś yrowa 
| 6. k uprz. palic, akc. Banku hipotecznego R 02 AP 
Kantor wymiany i cddział depozytowy prze- 10:45 | Z Jarosławia, Lubaczowa 9:35 | Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Hnsiatyna, Kozowy, 
niesiony od 1 listopada 1896 do lokalu perte- 1:01 | Z Janowa Grzymałowa z dworea głównego 
rowego w gmachu bankowym. 1:30 Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy, 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl Grzymałowa z dworca Podzamcze 
1:40 | Ze ELE i Stryja (z Hrebenowa tylko od +% do *'/ wła- Do Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
z cznie) Kałusza, Chyrowa Do Iekan, Sopowa, Berhomethu, Radowiec, Suczawy 
W taw 1 Muzea 1:50 Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Radowiec, Sere- Do Janowa od */ do */ wł. tylko w niedziele i święta! 
yS y | D tbu, Kórósmezó, Husiatyna, Kałusza 1-55 Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 
2:15 Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 2:08 Do Podwołoczysk (Eio wa Odessy) Brodów z dworca Podzam. 
Kopyczyniec, Brodów, na dworzec Podzamcze Do Brzuchowie tylko od */; do “ją wł. w niedziele i święta 
Nieustająca Wystawa zjednoczonegi 280 Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko- 2:40 Do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórós- 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych wr pyczyniee, Brodów na dworzec główny mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu) 
Wowie, przy placu sw. Ducha l. 10, pierw 5:00 O a a a Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 2:50 Do Enn O. M BRNA przez 
jie, : ; L. » na dworzec Podzamcze arosław, Jasta przez Rzeszów, abówki przez Rzeszów 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 525 | Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro- lub Tarnów # 
0 przed południem do godziny 5 popołudniu dów na dworzec główny Do Stryja — Skolego tylko od */ do */, wł.; do Borysławia, 
- Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 5:40 [ Z Tokan. Saman, Radowiec, Berhometu, Serethu, Kozowy, bad OE 
i ; odwysokiego nowa 
dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 5:55 | Ze EAN Lubaczowa Do Zimnej wody tylko od */, do *:/, wł. 


Wstęp wolny. 


Muzeum przemysłowe miejskie o 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
0d godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
W niedzielę i święta od godziny 10 rano de 
sodziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
0twaria codziennie od godziny 11 przed do 
| godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1) — Wstęp w dme 
Powszednie 20 ct., w niedziele wolny. 


Brzuchowie tylko od */5 do "1/4 włącznie 


Z Krakowa (Wiednia), Wieliezki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- Jarosławia, Sambora przez Przemyśl 


brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 

Z Janowa od "ję do 33/5 wł. i od *e/, do 30/4 wł. codziennie 
od tja do */ę wł. tylko w święta i niedziele 

Z Brzuchowie tylko od */, do e wł. i od 18/5 do *'/, wł. 

Z Brzuchowie tylko od *; do **/, wł. 

Z Krakowa (Wiednia, Berliaa, Wrocławia), z Lubaczowa przez 
Jarosław, z Jasła, Kiosna, Sanoka, M Laboreza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od 'j do 8/9; 
z Jasła przez Rzeszów 

Z Janowa od */ą do */, włacznie tylko w dnie powszednie 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie- 
liczki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezó - Laborez (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 
dworzec Podzamcze 

Z Iekan (Bukaresztu Jass, Gałacu), Suczawy, Kimpolungu, Ra- 
dowiec, Czudyna, Korósmezó, Husiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee na 
dworzec główny 


| 

9-57 Janowa od 1e do */, włącznie tylko w dnie powszednie 

Ickan, Radowiee, CA Suczawy 

Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Warszawy) Mezó- 
Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od */ę do */ wł. 

Tarnopola z dworca głównego 

Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 

Sokala i Rawy ruskiej 

Tarnopola z dworca Podzamcze 

Janowa od t/s do *?/, i Ja do °y wł. codziennie; od 1, 
do t/g wł. w niedziele i święta 

lekan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee, 
ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suezawy 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chy- 
rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez Prze- 
myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 
łowa, z dworca głównego 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 


8:45 


Nieustająca wystawa wyrobów prze 
Ystu krajowego otwarta codziennie w domu 
Niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim ) 
stęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
lek, w inne daie 10 et. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 


939 10:40 


Muzeum imienia Lubomirskich EH | 4 anot ban Se Tee a drone Podamo 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do a Vo E T śnie , SIĘ 5 l 
1 Z południa, we wtorek i piątek od godziny Noone godziny od 6 wieczór do 559 rano objęte są tłustemi ramkami 


Biuro informacyjne c, k. kalei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hotelu 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 


UWAGA: Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo- europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego. 


do 5, a w niedzielę przed południem od 
Bodziny 11 do 1. 


Jako pewną lokacyę kapitału polecamy 
*-pre. Obligacye propinacyjne — 4-pre. Pożyczkę krajową — 4-pre. Pożyczkę 
m. Lwowa —5-pre. i 41/.-pre. Obligacye komun. Banku krajowego. 


i G ennik I płacą żądają m ma płacą żąadająą P =. © poas żądają 
„a K an „| Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 16655 168.— al. poż. kraj. z r. 1873 za zł.6pr. =.=  —.—]|] Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . E 1— 
wowskiej izby handlowejiprzemysłowej| 7 707" ig60 bo 500z4.wa.B pr. 140.— J406 | sos a > IL» x śr. == gg | Bosy fund. aro, Radoli 10zł «| 2550 260 
i IA „n 1860 po 100zł. 5 pr. . 159.— 1:95) e , 93 „ 700kor.4pr. Ę 98.-- | Salma 40 zł. mk. . . . . . . : 55 
Lwów, d. 1 grudnia 1898. płacą żądają || © 7 1864 bo100 ah. 1 —- Ld 7 obl.prop. zr.1889ze 100zł. śbr. 9760 +80 Pożyczka m, Salzburga 20 zł. 28.75 2975 
I Akoye za sztukę walutą austr. | B n 1864 po 50 zł. . — — —.— | Pożyczka miasra Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zt. mk. . . . . . 84— 8475 
È j t ot. zł 5 Listy gast. domen. państw. po 120 pa BÈ Á Pre A a. a ori! 94.50 95.— | Pożyczka m. Bianisławowa 20 z |= 55.— 
ol. : MAEESZEGT WYS zł. re. . «. « «. « « . . . 148.75 14975| Renta włoska za i 61. & pre. . —— —— a n Tryestu 100zł.mk.4"/pr. 155— —.— 
L e e Em j A 200 M i ć i Pożycz.serb.prem.za100'rank.Żpr. 32.—  233— no |ą. » S0złóśpr. . Td= == 
BB RZEPY P B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obl. prem. kol. z2 400 frank. 5865 59.15] Waldstein 20 zł. mk. + + . 60—  64— 
Bank zł. wa. w sróbr. . . . . (290 — 29% - reprezentowanych krajów koronnych). j 
u hip. gal. po 200 zł. w. a. [372 — 38% -- Ga. Listy zastawne. Chlig. hipot. i listy dłużne EK. Akoye banków (za sztukę). 
TN kred. gal. po 200 zł. w. a. {200 — 210 —j] Austr. renta złota wolna od podatku (za 100 «ł. Nom.) 
arbar. w Rzeszowie po Żu0 zł. wa. {205 — 212 — me 100/544 pio. -. . « » . . 41900 12) 10 kaj vi Banku Anglo-austr. 120 zł. . 15750 158 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- Autr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. bsaku los. w 301.4*/spr. 100.50 101.— | Peszi. banku handl. 500 za. . . 1418.— 1422 — 
tem Lipińskiego po 500 kor. wa. [160 — 2365 — podatku za 206 kr. 4 pre. . 10125 10145) Austr. zakł. kr. riem. los. w501. 4pr. 98—  99.—]| Zakł. kred. dla handlu i przem. 359.15 359.65 
Banku gal. dla kand!. i przemysł. a » n ebl.prem.zr.18803pr. 120.50 121.- | Weg. banku kredyt. 200 zł. . 387.50 38850 
KOZY 200 0 sou s 6 108.50  211.—| ©. Obligacye kolejowe. k Aa O 1 m KDE IU nA Dolno So JD e p zł. 6 a 41, — 
Kol. Arcyks. ë Maor. l „6 | Bukowiński zakz. kred. ziem. los. 4pr. 10». 5. al. banku hipot. 200 zł. . . . . 383.— 385.— 
R Listy zastawne za 100 zł. Koi. deae Elbo Ed sobie aż n n a „ los.4pr. 96.60 _91.— 3 „, dla bandlui przem. 200zł. 20950 310.50 
nku h, g. 5t wa. wyl.z 1O"jępr. 110 — 110 70 od podatku za 100 zł. 4 pr. —— —— Gal. ake. ban. hip.10pr.prem.ios.5pr. 110.— 111.— į Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 23 75 23225 
nop nål „los. w 501.  « |i00 — 100 „ za 200 zł. zak. 58/, pr.(ostemp. - » Goo IGR: 50 lat 41, pr. 100.20 100.89] „  Austro-węg. 600 zł.. . . . 914— 918— 
a pn 4o „„wW60l.po200K. w 9850 972 kozo) m A 0,3... 41816; T1960 pon n»n n n 60 lat za 200 5» z e sk elza rr 200zł. 295.— 295 75 
a kraj 4'/,0/, w. a. los. w 511. « J100 80 101 5i]| Kol. Cesarza Franciszka Józefa za koron Å pr. . . . . . . . . 96.75 97.50 Qzesk. banku związk. 100 zł. 5 133.— 155 50 
To kr 40 w. a. los. w 571. e | 98 — 98m 100 zł. 5pr. . . . . . . . 12855 127.75] Gal. Tow. kred. ziem. R w sa = 2 Zivnostenska banka 100 . 130.25 13075 
W. kred.gai.niem. 4°/ (pierwsza a Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. » n»n mo n %Pr.los.41 lai „nm h 
m, emisya) . . >- - - -«|9730 98-i] wolne od podatkuza 200 kor.4pr. 99.10 10010] » » » 4 pr. stare . 07m u8a T Akoyo Praedolobiorsi krainami 
W. kredyt. galic. ziemsk. 10%, © Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. n, a m n śpr.za200kor. 94.60 95.20] Buk, kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 210.— 211-— 
los w 417/, lat . —|9730 98 - (ostempl. akcye) 5 pr. 210.70 211.70 | Banku krajowego dla Gałicyi Lodom. „  , akcye zakład. 200 zł. 159.— 160.— 
4], los w 56 Jat. „2 | 9490 9560 A 4 pr. 519 lat zwrotne . 100.86 101.60) Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3515.— 3525 — 
Cbligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 2002}. —.— —— 
a II. Obligi za 100 zł. z Kolej Are. Albrechta za 300 zł.5pr. 113.10  —— Emissya 5 pr. . . . . . . . 102.40 102.75] Koj Lwów-Bełzec (ake.pierw.)200zł. —.—  —.-- 
Bal funduszu propinac.40/,w.a. * | 9750 93 2 w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 133— —.— Banku krajowego oblig. komun. 3 „ Lwów-Czern.Jassy 206 zł. . . 292.50 293.50 
Ki _OW. funduszu propin. 5°, w.a. © [102 50 — —|] Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i j Emiszya 42 iat za 200 kor.4*/„pr. 100.50 101.25f | wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.— 
Omunałne Banku kr.50/, (2. em.) ™f102 30 101 2 5000 zł. 4 pre. . . . « « « « 99.— 100.— DEKR ka] A za 200kor.4pr. 98.— 99.—| „ państwowych 200 zł. . . .. —— —— 
Roja” n.  nAla'/e (3.em.) = [100 50. 101 201} Kol. Czeskiej emiss. zr. 1895 za 200 n, m» Obl kol, los. zaz0Okor.śpr. 97.50 98.50] „ południowej 20 zł. . . . . ——— —— 
p i$). lokalne dtto 4*/o po 200 kr.-« | 97 50 88 2 kor. 4 pre. . . . . . * . . 9945 10045] Austro-węg. banku 40'/„latlos.4pr. 100.10 1011C} „ węg. galicyj. I. 200 zł. . . . 21360 214.60 
Ożywzki kraj. 60], będ pa n [104 — — -ff Kol. bukowińskiaj lokaln. za 200 » n» „ 50 lat los. 4 pr. —— ——| Austr. Tow. żegi. ná Dunaju500zł.mk. 438.— 440 — 
40/, wa. z roku —— —- : e e P 2: É iębi 
Ą A śe po 200 koron > Eo al Karcie Ludwika za 200, wad SP Reoye z prawem piarwazaint aizi M N Si W- Akoy Fraedsiohiogi rza 
Pog 4 roku 1898 . . . . . 96 70 9740 100 ał. śpr.. . . . . . . . 9865 9983 QOzesk. kolei półn. za 300 zł. 5 y —— —— | Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł, 366 — 367.— 
Ożycz. m, Lwowa 4°/, po 200 kor. 94 50 95 20] Kol. lwowsko-czern.-jaeskiej zr.1894 Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 Gal. karpackie naft. tew. 500 kor. ——  — — 
za 200 kor. 4 pr. . > 99.— 92.90 zł. 6pr. . . . . . . . . . 106.5) 108--] Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł 18605 136.55 
1V. Losy. Kol. Arcyka. Rudolfa (Salzkammer- Tow. żegl. par. po Dun. Em z1886 ápr. 116.— 117.—| Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 929.— 935.— 
M; gut) za 200 marek 4 pre. . . . 119—  —.—] Koleipółn. ces. Ferd.em.zr.18864pr. 10010 101—| Schodnicy 500 kor. . . . . . . 180— 190.— 
lasta Krakowa . J 2750 2850 i n » » n»n n n n 1l8874pr. 101.75 10275] Tureck. zarz, tytoniow. 500 frank. 123.50 12925 
» Stanisławowa . . . 1 — — —|| D Dług państwa (krajów korony węgierskiej) | n w nn n» »18884pr. 101— 10150] Trifail tow. kop. węgla 70 zł. . . 1⁄4— 175 — 
Weg. ałota renta za 100 zł. 4 pr. 11985 12. 05 » n» n 1891śpr. 100.25 101.25 
V. Monety, A. » w wal. kor, za 200 Kol. Lwbw-Ozer -Jassyzr. 1884 za 300 f N. Weksle, 
Bt cesarski. . . | . . 565 57 kor. 4 pre. . . . . . . . 9755 9775| aś pr. . . . « a « « e « 916) 926°] Berlin za 100 marek 5 pr. . . . 59— 51320 
N Sonor .. 26 953 9 62 „ obl. prop. za 100 zł. ála pr. 00.— 10080 Kolei Lwów-czern.z r. 1884 za 300 Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 12045 12'65 
Imperiał . . . . . 950 960 „ Obl. pr. regal. Oisy za100z}.4°/, 138.75 13975 GA pr o oo 6 a 4 + o O 98.8 ti Paryż za 100 fran. . . . a . ATOT ANIR 
Bube) rosyjski srebrny . . . 120 125 » poż. premiowa za 100 zł. 158. _ 15875] Gal.Kol.lok.wschodn.za100zł.4pr. 99.50 100. -| Petersburg za 100 rubli 6 pr. . —— —— 
a papierowy . . 127 30 128 30 7a » za 50 zł. 157.75 158.75 | Weg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. 5pr. 10835 10935] Niemieckie banki. . . . . . -m | m 
10 marek niemieckich A 58 80 59 20 A 3 » o» » n» 1878za200zł.5pr. 108.35 109.30] Włoskie banki . 44.47 54,57 
O - „oddani * | E. Obligaoye indemnizacyjne. a w  »  „188Tza200zł.4pr. 98.— 9880| Francuzkie banki . |. 1| =- =- 
8 Kroacyi i Slavonii za 100 zł. 4 pr. —.— —— Szwajcarskie banki . . . . - 47.37 47,48 
Kurs gieldy wiedeńskiej. Węgier za 100 zł. 4 pr. . . 95.60 96.50 J. Losy (za sztukę). l ee 
Dnia 1 grudnia 1838. F ; Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 640 680 s aluty. 
nia 1 grudnia b i „ Inne publiozne pożyczki, Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . . 203.50 204.—} Dukat cesarski. . . . . . . . 5.71 5.13 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają Losy regul. Dunaju z r: 1870 za 100 Olary 40 zł. mk. . . . . . . . 61.— 62.—] Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —— —— 
tdnolity dług państwa w banknot. zł. 5 pre. . . . . . . . . . 181.— 131.501 Tow. żegl. na Dunaju 100zł. mk.4pr. 170 — 180—| 20-frankówka . . . . . . . . 955 9.56 
maj-listopad . . . . . „ 10110 10130] Pożycz. reg. Dunaju zr. 1873 los. 5pr. 105.— 109.— | Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . 30— 31—]| 20-markówka . . . 1179 11.88 
luty.sierpień . . . . . . . . 101— 101.29} Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los. Losy m. Krakowa 20 zł. . . . . 28—  29—| Rosyjski półimperiał . . . . . —— =.. 
Jednolity dług państwa w srebrze za 200 kor 4 pra. . . . . . 97-— 98— | Pożyczka m. Lubiany 20 zł.. . 23.75 24.75] Niemieckie banknoty za 100 marek 59— 5907 
ktyczeń-lipiee . . - 101.— 10:20] Bukowińskie obl. propinacyvine los. Kalifg 40 sł mk. . . «.. 63 — 64 —] Włoskie banknoty za 100 li. . . 4455 4465 
AE Sai ań naśdoiarntp “SS> 12 za INN Y T an 11250 102401 ` -enża raste tow IA =} :940 21| 9a 127 137 


Obligacye te kupujemy i sprzedajemy najkorzystniej 


Sokal i Lilien 


DOM BANKOWY 
i KANTOR WYMIANY. 


10 


R ROW EE A KT O NC OE OCD RADE OK CEZ R R ZO PTAK Z. TZ UZ Z Z ZKZ Z OZ Z A Z REE 


Licytacye. 


OBWIESZCZENIE 


Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od rzezi bydła i wyręby- 
wania mięsa, tudzież od wyszynku wina, moszezn winnego i owocowego w niżej poszczegól- 
nionych okręgach dzierżawnych na rk 1899, z milezącem przedłużeniem kontrsktu na 
drugi i trzeci rok t. j 1900 i 1901, lub bezwarunkowo na przeciąg trzech lat od 1 stycznia 
1899 do końca grudnia 1901, odkędzie się w c. k. Dyrekcyi okręzu skarbowego w Brodach 
publiczna licytacya za pomocą ustnych i pisemnych nadsży w dniu niż-j wskszanym. 

Pisemne oferty, zarpatrzone marką st*mplową na 1 koronę, mają być dokł:dnie według 
przepisanego formularza sporządzone i najpóźniej do godziny 1 po południu dnia poprzedza- 
jącego ustną lieytacyę do rąk e. k Dyrektora okręgu skarbowego w Brodach lub jego za- 
sępcy osobiście oddane lub pocztą z podaniem na kopercie prz-dmiotu dzierżawy i dnia 
licytacyi nadesłane. 

Cheący brać udział w licytacyi musi 100/, ceny wywołania jako wsdyum w gotówce 
lub papierach wartościowych zdolnych do przyjęcia wedłyg kursn do rąk komis»rza prze- 
prowadzającego licytacyę złożyć, względnie do pisemnej ofurty dołączyć. 

Bliż<ze war:nki licytacyjne i miejscowości do pojedyńczych okręgów dzierżawnych 
należące, można przeglądnąć w godzinach urzędowych w c. k Dyrekeyi okręgu skarbowego 
w Brodach, lub też we wszystkich nadzorach c. k. Straży skarbowej brodzkiego okręgu 
skarbowego. 

Zauważa się, że w myśl $$ 2i 10 ustawy krajowej z dnia 15 kwietnia 1894 Dz. u. 
kraj. Nr. 38 obowiązany jest każdy dzierź wea pobierać na żądanie Wydziału krajowego 
dodatek krajowy od podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego w wyso- 
kości 300/, jak długo ten dodatek istnieć będzie, za prawo poboru tego podatku krajowego 
uiszczać 800/, czynszu dzierżawnego przypadającego od samego prawa poboru podatku Zmiana 
tego dodatku kr-jowego ma ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku spożywczego. 


L. 35.126/98. (2676 1—3) 
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C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 
Brody, dnia 25 listopada 1898. 


L. 31.275/98. (7645 2—3) 


OBWIESZCZENIE 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Tarnopolu rozpisuja 8e'ą publirzną licytacyę 
w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wina, moszczu 
winnego i owocowego w poszczególnionych niżej trzech okręgach dzierżawnych na czas 
trzech lat 1899, 1900 i 1901 bezwarunkowo, albo na jeden rok 1899 z milczącem odnowieniem 
dzierżawy na dalsze dwa lata 1900 i 1901, lub też tylko na rok 1899 pod warunkami 
w równoczesnem osobnem obwieszczeniu zawartymi. 

W okręgach tych pob era się podatek konsumcyjny od mięsa według klasy III., taryfy 
B. ustawy z 16 czerwca 1877 (Dz.u. p Nr. 60) a podatek konsumcyjay od wina, oraz moszezu 
winnego i owocow go wejług taryfy C. usawy z 18 maja 1675 (Dz. u. p. Nr 84) 

Warunki licytacyjne jsksteż wykaz miejscowości należących do każdego okręgu dzier- 
żawnego można przeglądnąć przed licytacyą w ce. k. Dyrekcyi okcęgu skarbowego w Tarno- 
polu, tudzież w dotyczących Nadzorach c. k. straży skarbowej. 

Of-rty pisemne, w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z podaniem 
przedmiotu dzierżawy, należy wnosić najpóźniej do godziny 12 w połudaie dnia poprzedza- 
jącego ustną licytacyę do rąk Dyrektora okręgu skarbowego w Taraopolu Wadyum w wy- 
sokości 10%/, ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do ofert dołączone, zaś przy 
lieytacyi ustnej do rąk komisyi licytacyjnej zł żone. Kwity kasowe opiewające na kaacyę 
dzierżawy nie wygasłj nie będą jako wadyum przyjmowane. 
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UWAGA. Dzierżawca poboru podatku koosumcyjnego od wina, oraz moszczu winn:go 
i owocowego obowiązany jest pobierać dodatek kraj w wysokości 300/, rzą- 
dowego podatku tak długo, jak długo ten dodatek istnieć będzie i tytułem 
tego dodatku uiszczać 300/, czynszu dzierżawnego podatku rządowego. 


C. k. powiat. Dyrekcya skarbu. 
Tarnopol, dnia 22 listopada 1898 
Z TT rę ga EEE m O i iw b 
L cz. E. 1479/98 (4) (7656 2 - 3) | przejrzeć podrzas godzin urzędowych w sądzie 


Na żądanie Sendera Spaltera odbędzie 
się dnia 29 grudnia 1698 o godz 11 przed 
południem w sądzie n żej wymienionym, w biu- 
rze Nr 9 licytacya 2/8 (zęści majętności wyk. 
hip. 142 ks. gr. gm. Torki. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 600 zł. a w. 

Najniższa cena wvnosi 40 zł. w. a.. 
poniżej tej ceny sprzedaż, nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciag katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 


niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, na'eży zgłosić 
do sądu naj „óżniej przy wyzaaczonym terminie 
lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomoś:i nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary pa powyższej nieruchimoś'i bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowenia 
licytacyjnego powstaną, zawiałamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądow.j, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 


mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do d'ręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powi towy, Oddział III. 
Sokal, dnia 11 listopada 1898. 


L cz E 563/98 (1) (7382 2 —3) 

Na żądanie Towarzystwa Zal ezkowego 
w Dubiecku odbędzie się dnia 29 grudnia 
1898 o godz 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 licytacya 
realności wykaze a hipotecznym l. 222 gminy 
Dubiecko objętej 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 2050 zł. a. w. 

Najniższa cena wynosi 1025 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunsi licytacyjne 1 odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tsbular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t d) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 1 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną. należy zgło- 
sié do sadu najpóźniej przy wyznacz nym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomosei nie mo- 
złyby być już ze skutkiem peduoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania lieytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedyni+ przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymiesionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zam'eszkałr go. 

C k. Sąd powi»towy, Oddział I. 

Dubie:ko, d 24% października 1898. 


L. cz. E 182/98 (4) (1689 2—3) 

Na żądanie zarejestrowanego Towarzy- 
stwa »aliczkow go z nieograniczoną p ręką w 
Kętach, zastąpionego przez adw. Dr. Fabrye- 
go w Kętach, odbędzie się dnia 29 grudnia 
1898 o godzinie 9 przed pcłudniem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 w Kętach 
licytacya 1|4 części realności lwh. 457 gm. 
Bulowice objętej, masy spadkowej ś. p. Fran- 
ciszki Rusinowej własnej. 

Puwyższa część nieruchemości, wystawio- 
na na licytacyę, jest oceniona na 194 zł. 65 
ct. a. w. 

Najniższa cena wynosi 129 zł. 77 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nis przyjdzie do 
skutku. 

Warnnki licytacyjne i odn szące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły Oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 

Tak e prawa, w obec których niniejsz» 
lieytacya byłaby niedopuszezslną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźa:ej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te 10 
rodzaju co do ssmej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiana bę 
dą o calszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sąsio- 
wej, jeśli nie mieszkają w ckręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskaży temuż sąlowi 
pełnomocnika do doręrzeń, w siedzibie sądu 
zamies:kałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Kęty, dnia 22 listopada 1898. 


L cz E. 851/98 (3) (1666 2—3) 
Na żądan e dr. Michała Koya jako zarządcy 
masy konkursowej fi-my Matzneret$H Josefthal 
odbędzie sięg dnia 29 grudnia 1898 o gcdz. 10 
prz d południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4 w Wieliczce licytaeya realności 
lwh. 164 w Klaśnie Adolfa Josefsthala własn: j. 
Nieruchomość lwh. 184 w Klaśnie, wy- 
stawiona na | eytaryę, jest oceniona na 4123 
zł. 28 et. 

Najniższa cena wynosi 2116 zł. 20 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki licytacyjae i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzia urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalaą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkie n podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
enie już istnieją bądź w toku postępowania licy- 


marza razy zz 


tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 0 dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania jedynie 
przez przyb cie na tablicy sąduwej, jeśli 21° 
mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego 
i nie wskażą temnż sądowi pełnomocnika d0 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

W Wieliczce, dnia 17 listopada 1698: 


Zi. 1326 Adj. (1721 1—2) 
Pfe' de-Licitation 

Von Seite des k. k. Staatshengsten-D*" 
pots in Drohowyża werden am 6 Dezember 
1898 um 11 Uhr vormiitags in Mikołajów 80 
Pferdemarkte nachbenannte Pf-rde gegar 
gleichbare Bezahlung an den Meistbietenden 
versteigerungsweise hintangegeben werden, 
uad zwar: 

Der Heng-t: 

Gainful, Braun, 18 Jahre alt, 174 cm. 
hoch. englisch Vollblut, 

dann d:e Wallachen (Kastraten) = 

Springinsfeld, Fachs 14 Jahre alt, 163 
em. hoch engl seh Vollblut, 

Dahoman, Sch:mm-l, 6 Jahre alt, 160 
cm. hoch orientalisch Halbblut. 

Dahoman, Brauno, 6 Jahre alt, 175 cm. 
hoch orientalisch Halbblut. 

Drohowyże, am 30 November 1898. 


L. cz. E. 825/98 (6) (7713 1—3) 

Na żądanie Israela Silbera, odbędzie SIŁ 
dnia 16 grudnia 1898 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, W 
biurze Nr. 9 licytacya realneści wyk. bip: 
I. 290 i p łowy realności wyk. hip. l. 357 
gminy Dobraczyn z przynależnościami, skła- 
dającemi się z chaty ze stajenką i ogrodzeni8 

Nieruchomości te, wystawione na liey- 
tacyę, są ocenione na 450 złe. i 50 złr. a. W: 
przynależności zaś na 76 złr. 50 et. a. w. . 

Najniższa cena wynosi co do realnośw! 
whl. 290 300 złr., a co do połowy realność! 
whl. 357 71 złe. 57 et. a. w., poniżej tej 63" 
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się d0- 
tych nieruchomości dokumanta (wyciąg tabu: 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenieniż 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. i 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło” 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym teľ- 
miaje licytacyjnym, in.czej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieru homościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnezo powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej! 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu nżej Wy“ 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręszeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Sokal, dnia 8 listopada 1898. 


L cz. E. VI. 1242/98 (9) (7705) 
OJnośnie do cgłoszonego edyktu licyta- 
cyjnego z duja 14 pażdziernika 1898 L. Gz. 
E. VI. 1242/98 (8) zawiadamia się strony 
interes>wane, iż zarząd na rezołucyą z dna 
14 października 1693 | cz E VI. 1242/99 
(8) celem ś* ągnięcia wykoaalnej wierzytel- 
ności gmiay stołecz. król. miasta Lwowa prze” 
ciw Emilii Łu aszewskiej i innym 630 74 
i 680 zł a. w. zpn publiczną sprzedaż 
5-0/800 części posiadł śsi lwh. 8 ks gr. gm. 
Tarnów Pogwizdów ograniczoną zostaje spize” 
daż tylko do 192/800 części posiadłości tej: 
Wartość części tej posiadłości przedsta” 
wia sumę 511 zł 94 kr., wadyum wynośl 
51 zł 19 kr, najniższa zaś oferta sumę 341 
zł. 29 kr. a w. 
C k. Sd powiatowy, OdJział VI. 
Tarnów, dnia 1% listopada 1898. 


L. cz. III. 169/81 (1) (1663 3—3) 

Sąd powiatowy w Myślenicach 
podaje do wiadomości, że daia 21 grudnia 1898 
o godz. 10 rano odbędzie się w jego gmachu 
sądowym egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 
59 ks. gr. gm Tenczya objętej na sposób do“ 
browolnej sprzedaży, celem zniesienia współ* 
własności. 

Cena wywołania wynosi 458 zł. 

Wadyum 46 zł. w. a. 

Wyciąg hip teczny i warunki lieyta- 
cyjne przejrzeć można w registraturze SĄ" 
dowej. 

"0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Myślenice, dnia 10 listopada 1998. 
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Konkursa. 


L. 574 Pr. R. s. 
Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sado nauczyciela religii izraelickiej w e. K. 
eminaryum nauczycielskiem męskiem we 
Lwowie. 
~ Nauczyciel ten obowiązany będzie także 
00 udzielsnia nauki religii izraelickiej w V 
$imnazyum we Lwowie, aż do obowiązkowej 
liczby godzin, przepisanej dla nauczycieli 
głównych w seminaryach nauczycielskich, bez 
osobnego wynagrodzenia. 
Z posadą tą połączone są prawa i po- 
bory zastrzeżone nauczycielom głównym e. k. 
Seminaryów nauczycielskich, ustawą z dnia 
9 września 1898 (Dz. u. p. Nr. 174). 
. O posadę tę ubiegać się mogą kandy- 
daci, mogący się wykazać doktoratem filozofii, 
nadto dyplomem rabinackim i dokładną zna- 
Jomością języków polskiego 1 niemieckiego. 
, Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
Mają wnieść podania, zaopatrzone w potrze- 
ne dokumenta, do Prezydyum c. k. Rad 
ng krajowej najdalej do dnia 20 grudnia 


(7670 3—3 


Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, dnia 19 listopada 1898. 


L. 1945 (7669 3—3) 
KONKURS. 

Na mocy uchwały rady miejskiej 
Z dnia 23 listopada 1898 rozpisuje się 
Mniejszem konkurs na posadę kontro- 
Ora, przy tutejszym urzędzie gminnym 
Z roczną płacą 400 złr. z terminem 
Wniesienia podań do 20 grudnia 1898 
roku. 

Kandydaci winni przedłożyć świa- 
dectwa wymagane rozporządzeniem Wy- 
sokiego Wydziału krajowego z dnia 20 
maja 1898 L. 25422 dz. ust. i rozp. 
kraj. Nr. 88. 

~  Zwierzebność gminna. 

Zydaczów, 25 listopada 1898. 


Burmistrz. 


Jędrzej Hywel. 


Upadłości 


L. cz. V 66/96 (213) (7718) 
Prostując zaszłą pomyłkę w edykcie tut. 
z 19 października 1828 1. ez. V 66/96 207/VII 
Ogłaszą się, że do sprawdzenia rachunku z ad- 
milnistracyi masy rozbiorowej Ozyasza Gott- 
lieba do powzięcia uchwały eo do sprzedaży 
Wierzytelności niezrealizowanych i do ustalenia 
Onoraryum p. adw. dr. Jakóba Diamanda 
ermin nie na 22 grudnia 1898 lecz na dzień 
grudnia b. r. o godzinie 12 w południe 
W biórze Nr. 21 wyznaczono. 
Lwów, dnia 21 listopada 1898. 


L. cz. V 74/97 (47) (0717) 
Do sprawdzenia rachunku z administracy: 
Masy rozbiorowej Abrahama Izaaka Rewiera 
0d 2] stycznia 1898 do 15 listopada 1898 
Uożonego przez Markusa Karola jako zawia- 
Owcy masy i do ustalenia honoraryum tegoż 
Żawiadowey, wyznacza się termin na dzień 12 
Studnia 1898 godz. 10 przod poł. w izbie Nr. 
L tut. sądu. 
Równocześnie wyznacza się po myśli 
$ 176 ustawy konk. termin do czynienia 
Wag co do przedłożonego projektu podziału 
w który bądź w kancelaryi oddz. VII, 
4dź u zawiadowcy masy przeglądać można 
lajpóźniej do dnia 6 grudnia 1598 a do roz- 
rawy nad możliwemi uwagami i do usialenia 
80 projektu podziału wyznacza się termin 
Ng dzień 12 grudnia 1898 godz. 10 przed poł. 
W izbie Nr. 21. 
Lwów, dnia 22 listopada 1898. 


Wyroki prasowe. 


A. Ip. 122/98 (2) (7719) 
OTOÓJJOLDNIEHE. 

B menz Ero Beanueersa Ilicapa | 

I. x. Cyą kpaeBnń gys cnpaB kapHnx 
Y JlvBosi piwas ma nixcraBi $$. 489 i 493 
"©. kap. i $. 37 Bak. Op. mo suier apTu- 
„sy yuimekoro B qmehi qaconaca: 255 
»aJuqana* B uA 25 (13) Hoaópa 1898 
Ux panzcow: „Ilzebmo ua Biama‘ B yeryni 
Bit exis: „HojzrocroBipinu CBİAĄJHAM“ 40 CIB 
aA Hami IipeqcraBureju* qadbme BIĄ CJIB 
nk B MÄCTBATEIBHOCTH“ 0 KIHĘA MieruT 


"Ga a. B. 2 ycryni 8HaMEHa MpOBHHM 3 Ś 
W 8. K, i nmpoTo yenpaBej„IABJeHa ECTb 
mea uepes m. K. IipokypaTopa mep- 
ABHOro KOHQicKaTa celi TACONACH. 
B Hacmiq0k roro pimeaa BsóopoHeBe 
feth zaaBnie IiipeHie Toro apruky.y a 38 
Spam Haka; Mae Óyrm 3HAMEHEË, 
JIkBiB, gua 30 moaópa 1898. 


11 


Kuratele. 


L. cz. L. 3/98 (7) (7636 2—3) 

Jana Błachowicza z Huciska uznano za 
umysłowo chorego. 

Kuratorem jest Wojciech Białek z Huty 
przedborskiej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

W Ko!b szowy, d. 10 listopada 1898. 


L. ez. P. 370/98 (1) (7642 2—3) 
Izaak Holder z Ottynii uznany głupko- 
watym. 
Kuratorem jego Abraham Holder z Ka- 
łusza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ottynia, dnia 5 listopada 1898. 


L. cz. P. IV. 168/98 (7) (7629 2—3) 
Aleksander Bogucki, muzyk ze Lwowa, 
uznany umysłowo chorym, kuratorem jego 
Włodzimierz Bogucki w Przemyślu. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział IV. 
Lwów, dnia 21 października 1898. 


L. ez. P. 369/98 (1) (7641 2—3) 
Ołeksa Haneczar z Hostowa uznany mar- 
notrawcą 
Kuratorem jego Danyło Łyseńczuk z 
Hostowa * 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ottynia, dnia 15 listopada 1898. 


L. ez. VII. 1896/81 (2JI.) (7688 2—3) 
Leja Ryfka dwojga imion Karpfowa z 

Głogowa za umysłowo chorą uznana, a kura- 

torem dla niej Dawid Bebhuhn ustanowiony. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Głogów, dnia 10 września 1898. 


L. ez. P. 59/98 (6) (7685 2—3) 
Zofia z Harbutów Miętusowa ze Stare 
go Bystrego uznaną została z+ marnotrawczy 
nię a kuratorem jej ustanowiony Jan Harbut 
„Izrael“ z Cz. Dunajca. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, d 1 września 1898. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. O. II. 480/98 (1) (7684 2—3) 

Przeciw S+werynowi Gross, wgzlędnie 
jego spaókobierecom : Celinie z Grossów Dow- 
gierd. Wandzie z G:ossów Mongierd, Maryi z 
Grossów OChodeektej, Arturowi Gross, spadko- 
biercom Ś. p. Bohdana Grosa i Zofii z Grossów 
Jałowieckiej jako spadkobierców ś. p. Zy- 
gmunta Piwlu, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Kołomyi przez Meilecha Zwiebla 
kupca w Kołomyi i interwenienta Herscha 
Szymona Zwiebia pozew o uznanie za zgasłe 
prawa zastawu dla sum 237 ał. 50 et. i 237 
zł. 60 et z pn. tudzież wykreślenie tych sum 
z karty ©. realności whl. 108%4 w Kołomyi 
objętej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5 gru- 
dnia 1898 o godz. 9 przed południem w tut. 
sądzie biuro nr. 10 

Celem strzeżenia praw wyż-j wymienio- 
nych pozwanych ustanawia się Pana dr. Wa- 
l-ryana Stauber adwokata krajowego w Ko- 
łomyi kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, do óki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika niezamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kołomyja, dnia 3 listopada 1898. 


L. ez. 160 ks, gr. Cieląż (1) (7618 2-3) 
Celem doręczenia uchwały z 4 maja 
1898, 160 ks gr. Cieląż ustanowiono adw. 
dr. Filipowskiego kuratorem dla niewiado- 
mego z miejsca pobytu Semena Dziadska. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 22 listopada 1898. 


L. ez III 469/96 (6) (7550 2 —3) 

C. k Sąd pow atowy w Kozowie zawia- 
dami» nie»iadomego z życia i miejsca pobytu 
Michał» Urbana, że dla niego ustanawia 
w sprawie wydania z depozytu sąd. wyna- 
grodzenia za część parceli gr. l. k. 2860/3 
w Słobodzie kuratorem ad actum Antoniego 
Lityńskiego w Słobodzie. 

Kozowa, 9 grudnia 1897. 


L. cz. C. II. 148/98 (1) (7687 2—8) 

Przeciw Józefowij Kucowi i spóln, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Bieczu przez Feliksę z Kuców Hartfikową po- 
zew o prsiadanie 1/4 części realności lwh 
63 dla gm. Olszyny. 

Na podstąwie pozwu tego wyznaczono 


ustną rożprawę na dzień 15 grudnia 1898 o 
godz. 9 rano do tego sądu biuro Nr. 6.; 

Celem strzeżenia praw Józefa Kuca u- 
stanawia się p:na Gabryela Orzakiewicza e. k. 
notaryusza w Bieczu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie oska- 
rżonego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi i p łnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Biecz, dnia 17 października 1898. 


L. cz. 222 ks gr. Łabów (7617 2—3) 
Celem doręczenia uchwały z 3 czerwca 
1898 1. 222 ustanowiono adw. dr. Wejdę ku- 
ratorem ad actum dla niewiadomego z miej- 
sca pobytu Ołeksy Sydora. 
©. k. Sąd powiatowy 
Sokal, 22 listopada 1898. 


L. ez. E 973/98 (5) (7553 2—3) 

Katarzynie z Tulejów Babiakowej w Pru- 
chniku wsi, w toczącej się przed e. k. sądem 
powiatowym w Pruchniku w sprawie egzeku- 
cyjnej Towarzystwa zaliezkowego w Dubiecku 
przeciw Katarzynie Babiakowej o 160 zł. w. a., 
ma być doręczoną uchwała z dnia 3 paździer- 
nika 1898 liczba czyn. E 978/88 (1), którą 
doz w olono na przymusową licytacyę posiadłości 
lwh. 149 gminy Pruchnik wieś. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Katarzyna 
Babiakowa przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia tejże praw kuratora w osobie pana 
Stanisława Hołuba, e. k. notaryusza w Pru- 
chniku. 

Tenże kurator zastępywać będzie Kata- 
rzynę Babiakową w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

w Pruchniku dnia 12 listopada 1898. 


L. ez. IV 248,95 (1) (7580 2—3) 
Wzywa się nieznanych spadkobierców 
śp. Ksenı Prokwitowiczowej zmarłej 26 września 
1847 w Jaworkach, aby do 1 grudnia 1899 
się zgłosili i drklaracyę spadkową wnieśli, 
inaczej spadek jako bezdziedziczny Skarbowi 
Państwa wydany zostanie. Kurstorem miano- 
wany Jurko Hawryn z Jaworek. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Krościenko, 6 listopada 1898. 


L. ez C. II. 36/98 (5) (7515 2—3} 

C. k. Sąd powiatowy Sek. II. we Lwo- 
wie zawiadamia niniej-zem niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Artura Leopolda Bo- 
lesława 8 im Dworskiego, spółspadkobierey 
ś.p. Tekli Dworskiej, że Jędrzej i Wiktorya 
małż Tomaszewscy wnieśli pozew przeciw 
spadkobiercom ś. p. Tekli Dworskiej © uzna- 
n'e częściowej sumy 515 zł, z większej 780 zł. 
37 et jw. a. z pn. za uimorzoną i uzyskane dla 
tejże egzekucyjne prawo do l. 18743/97 va 
zgasłe z pn. i że dla riego kurator ad actum 
w osobie adw dr. Raa»ego we Lwowie usta- 
nowiony został. 

Wzywa się go przeto by temuż kurato- 
rowi potrzebnych środków obrony dostarczył 
względnie innego pełnemoenika sobie ustano- 
wł w przeciwnym razie skutki zaniedbania 
sobie przypisać będzie musiał. 

C. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IL. 

Lwów, dnia 10 października 1898. 


L. ez. Ne. I. 221/98 (2) (7411 2—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie na 
prośbę Markusa Weingartena z Mikołajowa 
wdrażając postępowanie amortyzacyjne wzy- 
wa posialacza kasowego kwitu e. k. oddziału 
wojskowego budowniczego we Lwowie z daty 
Lwów, 22 maja 1897 na złożoną przez Mar- 
kusa Weingariana wedle głównego dziennika 
za maj 1897 pod art 546 kaucyę 50 zł. aby 
w przeciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni 
od dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu 
w Gazecie lwowskiej licząc, dopiero opisany 
kwit sądowi tutejszemu przedłożył lub prawa 
swoje do niego wykazał gdyż w przeciwnym 
razie na ponowne żądanie proszącego za nle- 
ważny uznany a wystawiciel wobee niego od 
wszelkiej odpowiedzialności uwolniony zostanie. 

Mik łajów, dnia 28 października 1898. 


L. ez. Cb 1903/98 (1) (7386 1—3) 

„. Piz ciw Michajłowi Negrycz, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Peczeni- 
żynie przez Wigdora Rómera pozew o zapła- 
cenie kwoty 21 zł. w. a. 

Na podstawie pozwu wniesionego przez 
Wigdora Rómera de praes 31 października 
1898 l. ez. Cb. 1908/98 (1) wyznacza się do 
ustnej rozprawy termin na dzień 30 grudnia 
1898 o godz. 10 rano w biurze I. tutejszego 
sądu. 

Celem strzeżenia praw kuranda Micbjła 
Negrycza ustanawia się pana dr. Markiewi- 
cza adw. w Peczeniżynie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 


kanda Michajła Negrycza w rzeczonej spra- 
wie na jego Koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo- 
enika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Peczeniżyn, dnia 31 października 1898. 


L. cz. firm. 806/98 (7589) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 19 października 1898 
wpisaną została do rejestru spółek gospodar- 
czych i zarobkowych przy firmie „Stowarzy- 
szenie dla oszczędności i zaliczek I. Towarzy- 
stwa urzędników austr. węg. Monarchii", że 
na walnem zgromadzeniu członków tego To- 
warzystwa dnia 7 maja 1898 odbytem wy- 
brani zostali członkami Dyrekcyi: Franciszek 
Szymusik e. k. Radea skarbu, Leopold Bluha, 
e. k. adjunkt kolei państwowej, Czesław Le- 
brewski e. k. nadkomisarz skarbu, Wiktor Nan- 
nel em. e. k. Radea sądu kr. wyższego, Sta- 
nisław Goliński i ks. dr. Józef Drozd e. k. 
profesorowie gim., dr. Michał Szyszkowski le- 
karz kolejowy, Władysław Relinger e. k. in- 
spektor szkół i Hugo Króhkowski e. k. Rad- 
ea sądu krajowego, zastępcami członków Dy- 
rekeyi: Wiktor Krzanowski dyrektor szkół lu- 
dowych, Aleksander Stach e. k. komisarz po- 
wiatowy i Tomasz Petryn dyrektor szkół lu- 
dowych zaś na posiedzeniu całonków Wy- 
działu 13 maja 1898 odbytem wybrany zo- 
stał Franciszek Szymusik zwierzchnikiem a 
Stanisław Goliński zastępcą tegoż, wszyscy 
w Przemyślu zamieszkali. 

Przemyśl, 12 listopada 1898. 


L. ez. firm. 626/98 (2) (7588) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż dnia 12 lipca 1898 
wpisaną została do rejestru dla firm pojedyn- 
czych firma handlowa „A. Brodheim, handel 
futer i kapeluszy w Przemyślu”. 
Przemyśl, 5 listopada 1898. 


L. cz. firm. 625/98 (2) (7587) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 12 lipca 1898 wpisaną 
została do rejestru dla ficm pojedynczych 
firma handlowa „Mendel Buchbaad, handel 
towarów żelaznych w Przemyślu“. 
Przemyśl, 5 listopada 1898. 


L. ez. firm. 646/98 (2) (7536) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 24 lipca 1898 wpisaną 

została do rejestru dla firm pejedynczych fir- 

ma handlowa „Józef Goael, piekarnia Karls- 

badzka 1 handel wiktuałów w Przemyślu*. 
Przemyśl, 5 listopada 1898. 


L cz. firm. 413 poj. I. 188 (7575) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że wpisaną w rejestrze 
handlowym dla firm pojedynczych firmę 
„Bernhard Blaustein wyrąb i sprzedaż drzewa 


w Sieniawie“ z powodu zaniechania tego 
przedsiębiorstwa wykreślono. 
0. k Sąd obwodowy, Oddz. V. 
Tarnopol, dnia 27 sierpnia 1898. 
L. cz. IV. 446/96 (2) (7610 1—3) 


Z e. k. Sądu powiatowego w Potoku zło- 
tym podaje się do wiadomości, że na dniu 6 
listopada 1895, zmarł w Skomorochach Wasyl 
Semenów z pozostawieniem kodyeylu dtto 
Skomorochy 19 września 1895 

Giy miejsce pobytu Tymka Semenów 
sądowi jest nieznane, przeto wzywa się go 
by w przeciągu jednego roku od dnia dzi- 
siejszego licząc zgłosł się w tut. sądzie i do 
spadku się oświadczył, gdyż inaczej rozpra- 
wa spadkowa z oświadez nymi: spadkobierca- 
mi tudzież z ustanowionym dla niego kura- 
torem Fedicm Popowiczem będzie przepro- 
wadzona. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Potok złoty; 15 maja 1898. 


L. ez. K. 185/98 (2) (7602) 

Przeciw Adoifowi Gasehowi, dzierżawcy 
w Kaniowie, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesione zostało do e. k. sądu po- 
wiatowego w Białej przez Juliusza Korna 
dzierżawcę w Lipniku, wypowiedzenie najmu 
karczmy Nr. 21 w Kaniowie 

Na podstawie tegoż wypowiedzenia wy- 
dał Sąd uchwałę z dnia 29 października 1898 
K. i82/98 (1) 

C lem strzeżenia praw Adolfa Gascha 
ustanawia się pana dr. Plessnera adw. w 
Białej kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

JC. k. Sąd powiatowy w Białej 

Oddział IV., dnia 19 listopada 1898, 


Najwspanialsze ozdoby na Boże Drzewko 
poleca handel $ W. NIEMOJOWSKIEGO 


we Lwowie, plac Miaryacki |. 8. 


przyjmuje wyłącznie : 
Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Pasaż Hausmana 9, 
gdzie można nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, «auniejscowych i za- 
granieznych dzienników. 


po cenach najprzystepniejszych. 


ac: GE KKŻ dwa ZZ 
Drokne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 1! cenia, tłustym 
petitom dwa centy. 


Boze BEA 


; <a UAE BEE A CZY N FR z y 
jpp oszukuje miejsca u księdza osoba młoda 

znająca się na gospodarstwie i kuchni, od 1go 
stycznia. Adres: J. M. poste restante via Dębica 
Zamek. 


Najkorzystniej kupować najlepsze 1013 
kanarki śpiewaki 

u Carl Ulrich, St. Andreasberg i/H, sztuka po 7, 8, 

9, 10, 12, 15, 18 marek za zaliczką. Cenniki gratis 


z a CCETT 
Dywany perskie i portyery | 
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- 

pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania 
Skł.d dywanów „AU LOUVRE“ 
Lwów, ul. Sykstuska l. 6. 
Ulgi w spłatach wedle umowy. 


Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. 835 | 


oa 


ARTUR KOSCICKI 
(SYRIUSZ) 
Lwów, ulica Zamarstynowska l. 11 (dom 
własny), ul. Trzeciego Maja 1. 2 
poleca 18 
Wyborne kawy wprost z Ameryki 
pół kl. od 75 et. 
Najlepsze herbaty pół kl. od 1 zł. 50 et. 
Koniak kuracyjny butelka od 1 zł. 80 ct. 
Najlepszy rum 1/3 litry od 1 zł. 20 ct. 
Kakao holenderskie pół kl. 1 zł. 99 ct. 


Nowe wyda: 


Także i na raty bez podwyższenia 
cen dywany, portyery. chodnik,, k: łdry 
watowane, kspy na stoły i łóżka, koce, 
dery na konie, jakoteż wszelkie artykuły 
potrzebne do urządzenia domowego 
w składzia dywanów 835 
„TEPPICHHAUS AU LOUVRE* 
Lwów, ul. Sykstuska 6(Pas»ż Hausmana) 
Na prowincyę wysyła się cenniki gratis i franko, 


BRR BEBRRER EEE BRE 


esztki chodników i wysortowane 
dywany, portyery, firanki. kapy, %& 
koee, dery na konie, gobeliny i różne 
przedmioty dekoracyjne po cenach baje- 
e cznie tanich poleca 835 2 
Skład dywanów „AU LOUVRE“ 
Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pasaż H - usmana) 


Także | na raty bez podwyższenia cen. 
Dla prowineyi cenniki gratis i franko. 


= 
BBRRRRRERRERREŃ OKI 


Najtańszy skład towarów 
optycznych i mechanicznych 


B. KOPERNICKIEGO 


we Lwowie, plac Halicki liczba 1 
= poleca po cenach 


paitańszych oku- 
lary, wikiery, 
lornety, bareme. 
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 
miernieze, raiscaigi i t. p. Urządzenie dzwonsów 
elektrycznych. Zamówienia z prowincyi załatwia 
punktualnie odwrotną pocztą. Wszelkie naprawy 
najtaniej i najrychlej 382 


Do „Gazety Lwowskiej* | 
OGŁOSZENIA | 


JULIAN SOLIK 


YNAWNAAAMNAANANAGR 
Ś,Nowości w futrzanych towarach, 
kapeluszach, bluzach, rekawiczkach, 2? 
wel: nach, koronkacb i wstążkach 
po zadziwiająco niskich cenach. 
„Maison de Nouveautes“ Madame 
Berta Fiedler, 
Lwów, plae Kapitulny l. 3. 


Zdolni ajenci 


mający wstęp do prywatnych domów 

otrzymać moga zarobek uboczny. Oferty 

pod B. E. Ajencya dzienników i og!o- 
szeń Pasaż Hausmana 9. 1063 


EE RAZ cp c w, z e 
KAX > 
KO ke c 2 c da a w de e m da 2) 
Wystawa ogólna 835 
i wschodnich i innych 
obcych i krajowych 
dywanów, portyer, 
firanek i chodników, 
otwarta przez cały 
dzień, w nocy zaś 
przy  elektrycznem 
oświetleniu. Wstęp 
wolny. Zdumiewają- 
Sw», co tanie ceny są na 
A  szystkich towarach 
NIĄ AW dokładnie uwidocz- 
% F 4% nione. Ulgi w spła- 


N AAWA grach wedle umowy. 

+4 ROPĘ Uptasza się każdego 

i ; £ kto coś zakupić pra- 

gnie, by wprzód obejrzał tę wystawę. Na prowincyę 

cenniki darmo i opłatnie. Listy adresować należy: 

Skład dywanów „AU LOUVRE“, Lwów, 
ul. Sykstuska (Pasaż Hausmaxca). 


KEK e ke b EE 


Resztki 
matory) meblowych, chodników, 
plaszów, (yWaNÓW 


po cenach niżej własnego kosztu. 
Jednocześnie poleca: 


NUI 


TEJ 


*| AZ-ty tureckic po zł 150. 


Szaliki jedwabne po zł. 120 i 1.70, 
Lambrekiny do okien po zł 1.— i 160, 
Dywany gospodarskie pod stoły jadalne 
po zł. 3. 4, 5, 
Dywany pod łóżka od 85 ct za sztukę, 
Dywany nad łożka od zł 5 za sztuke- 
Prócz tych: 1075 
hafty tureckie — poduszki--- makaty — 
ekrany — parawany — gobeliny —- Eozy 
indyjskie — futerka z angory — serwetki 
i laufery z ap'ikacyą itp. 


magazyn 


zA. KTZJSZL0LOWICZA 


Lwów, plac Halicki |. 2. 


Do P. T. Właścieieli koni. 85 
Ś : a Jeżeli Wielmożny Pan 
4 zamierza dobre i tanie 
>| dery na konie 

= 4: kupić, zechce Wielmo- 
s; | ¿ny Pan udać się do 
składu dywa ów 


Lwów, Sykstusksa 6. 
Tamże znajdzie Wielm. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 
niskich cenach. 
= Na prowincyę wysy- 
łamy na żądanie nasze 
bog ki gratis i franko. 


(przedtem Fr. Mroziński) 


we Lwowie, ul. 


Sobieskiego L 7, 


poleca wszelkie gatunki fater, a mianowicie: futra do podróży, pałetoty męskie i dam- 

skie, podług najnowszych faso.ów, rotondy, katanki, kołnierze, peleryny, zarękawki, czapki, mę- 

skie i damskie kołpaki, skóry we wszystkich gatunkach, wierzehy gotowe do futer męskich i 

damskich, Materye najnowsze ma wierzeliy w największym wyborze, Wyszezególnione 
tu towary znajdują się na składzie. 


BE Ceny umiarkowane stałe. 


Tu 


Dla P. T. Publiczności i Przewielebnego Duchowieństwa spłaty miesięeznemi ratami. 


Najznakomitsze wyroby warszawskiej fabryki Fryderyka Pulsa, ma- 
jącej wyrobioną światową sławę w dziale perfumeryi i mydeł toaletowych, 
reprezentuje wyłacznie na Galicyę i Wschód 


E UA, ŻŚ'! 


t 
„A 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 12 dom Wernera. Telefon Nr. 569. 


} 


Wybór olbrzymi. Ceny najniższe. - 
Kompletae sortymenta po zł. I, 2 i wyżej. 
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 


Handel kawy, herbaty i wina 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Haryacki l. 10 
poleca najlepsze gatunki j 


o smaku czysta aromatycznym, które rozsyła franko opłacone do każdej 
stacyi pocztowej 4*/, kilogr. w woreczku 
; a >» Zł. 


PORTORICO L 9.— Ya kilogr. . zł. —20 
CUBA gruboziarnista à Ą R W. Rae 3 —.96 
CEYLON zieluna . A A w adi WAŻ 1- 
> przednia 3 0A 22 „ AR 
$ „ grubozearrista , WBO Ę „ W 
n M perłowa ; OT c .Ś „ 18 
MOCCA arabska bardzo aromatyczna . „ 1075 „ , -a RB 
JAWA złota , 1lv.75 > i 1.08 


UWAGA. Kawa Mocca arabska sama, używa się tylko na czarną kawę, zab 
na białą kawę potrzeba używać z Caylonem lub Jawą. Jeżeli używa 5i 
kawy gatunki mięszane, wówczas należy każdy gatunek oddzielnie upalić- 

Opakowanie nie liczy się. 21 
Zamówienia z prowineyi załatwia sie odwrotną poeztą 


áj ektographen in allen Formaten, in neuester. verbesserter, 


YE =s l brillanter Qualitat. Die Schrift ist von der 
jj Masse nach dem Schreiben wie Kreide von der Tafel abwaschbar, die Tin- 


Preise : Hektographen-Masse per Kilo fi. 1.50, 
Hektographen-Tinte in allen Farben à 20 kr. 
Autographische Tinte å 30 kr. 

Zu beziehen durch die älteste Hektographen erzeugende Firma 


J.E. TIS TNER 


Wien V, Krongasse 6 (im eigenen Hause). 
S Wiederverkiiufer hohen Rabatt. Jag 


N BARRAR RRRA 


PAD 


1065 


PANSE OD r Rio 0 


EAA 


WORA 


Nowe wydanie dzieł Sienkiewicza U 


w 36 tomach 
tylko dla prenumeratorów 


TYGODNIKA [LÓSTROWANEGO 


zawierać będzie (oprócz „Trylogii*) 
wszystkie utwory autora QUO VADIS. 
Począwszy od vow 30 woku 1899 każdy prenume- 
rator otrzyma co miesiąc 


darmo tom Sienkiewicza. 


Roczna prenumerata „Tygodnika Ilustrowanego“ wraz . 
z lama tomami dzieł Senkiewicza wynosi kwartalnie 
zł. 8 ct. 60, z przesyłką po ztową zł. 3 ct. 75. A 
Prenumeratę przyjmują: > 
Główna Ajencya i Kkspedycya Tygodnika 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. i 


Ogłoszenie. 

Dnia 16 grudnia b. r. odbędzie się o godzinie 4 po południu 
we Lwowie w sali prezydyalnej Banku krajowego 
II. nadzwyczajne walne Zgromadzenie 

P, T, Akcyonaryaszów 


Akcyjnej Garbarni w Rzeszowie. 


Porządek dzienny obrad: 
l. Zagajenie posiedzenia. 
2. Podwyższenie kapitału akcyjnego w granicach 
Za Radę nadzorczą: 
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Prezes: Sekretarz : 
Stanisław Jędrzejowicz, Dr. Rodryk Als. 


(8. 25 stat.) P. T. Akeyoniryusze, którzy w walnem Zgromadzeniu osobiścić 
lub przez pełnomoenika chcą wziąć udział, muszą na 3 dni pr 
terminem walnego Zgromadzenia swe akcye w Banku krajow = 
wraz z niezapadłymi kuponami deponować, na który depozyt pte 
wioną im będzie legitymacya, służąca jako wstęp do miejsca zeb ch 

walnego Zgromadzenia. Osobny wykaz obejmujący liczbę złożony 

akcyj, a tem samem ilość głosów akcyonaryuszy, będzie wyłożo 

przy walnem Zgromadzeniu. a 


S. W. Niemojowski 


Główna sprzedaż w handlu S. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 1 p 
oraz w pierwszorzędnych handlach lwowskich, krakowskich i prowincyonalu 


Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 880 _„ 
(Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


w s WATY ->_> 


